
Czytelnicy „Kuriera“
wybiorą najpopularniejszego

aktora roku
„Bursztynowy pierścień" czeka

Wczorajsze uroczystości jubileuszowe naszych Teatrów Dra­
matycznych, liczne przy tej o ka zji wspomnienia, dowody ser­
deczności szczecinian dla swych wybrańców Melpomeny, raz 
jeszcze zwróciły powszechną uwag:«; na pracę aktorek i akto­
rów, na ich twórczy dorobek, codzienną trudną pracę w  kształ­
towaniu artystycznych upodobań młodej szczecińskiej spo­
łeczności.

Nowy szef sztabu
sił zbrojnych

Układy Warszawskiego
i
’ W A R S Z A W A  PAP. Na pod­
s taw ie  zgody rządów  państw — 
uczestn ików  U k ładu  W arszaw­
skiego, uwzględniono prośbę 
generała a rm ii Paw ła B A T O - 
jW A o zw o ln ien ie  go z uw agi 
na z ły  stan zdrow ia  ze stano­
w iska  szefa sztabu Zjednoczo­
nych S ił Z b ro jnych  i  jedno­
cześnie wyznaczono na to  sta­
now isko generała a rm ii M i­
cha iła  K A Z A K O W A .

Zmarła królowa 
Elżbieta belgijska

■

B R U K S E L A  P A P . W e  w t o r e k  o 
g o d z . 20.35 cz a s u  g n u  z m a r ła  w  
s w e j  r e z y d e n c j i  n a  z a m k u  S t u y -  
v e n b e r g  b . k r ó lo w a  B e lg i i ,  E L Ż ­
B I E T A ,  w  w ie k u  83 la t .  Z m a r ła  b y  
ł a  b a b k ą  o b e c n e g o  k r ó l a  B a u d o u i-  
n a .

E lż b ie ta  u r o d z i ła  s ię  w  13T8 r o k u .  
W  r o k u  19C0 z o s ta ła  ż o n ą  k s ię c ia  
A lb e r t a ,  k t ó r y  w  9 l a t  p ó ź n ie j  s ta ł 
s ię  k r ó le m  B e lg i i .  W  c z a s ie  p ie r ­
w s z e j  w o jn y  ś w ia to w e j  z d o b y ła  
p o w s z e c h n e  u z n a n ie ,  d z ię k i  s w e m u  
p a t r io t y z m o w i  i  d z ia ła ln o ś c i  c h a r y  
t a t y w n e j .  W ie le  m ie s ię c y  s łu ż y ła  
o n a  w  a r m i i  b e lg i j s k ie j  j a k o  p ie ­
lę g n ia r k a .

E lż b ie ta  z n a n a  b y ła  ze  s w y c h  a r  
t y s ty c z n y c h  z a m i ło w a ń  a z w ła s z c z a  
o p ie k i  n a d  m ło d y m i  m u z y k a m i.  
Z m a r ła  g o ś c i ła  p a r o k r o tn ie  w  k r a ­
ja c h  s o c ja l is t y c z n y c h .  W  r o k u  1958 
i  w  1392 p r z e b y w a ła  w  Z w ią z k u  R a 
d z ie c k im  a  w  1955 r .  o d w ie d z i ła  
P o ls k ę  w  c z a s ie  k o n k u r s u  C h o p i­
n o w s k ie g o .

„K o a -T ik i“  Nr 2
L O N D Y N .  T r z e c h  ż e g la r z y  p e r u ­

w ia ń s k ic h  p o  p r z e p ły n ię c iu  n a  t r a ­
t w i e  6 500 k m  O c e a n u  S p o k o jn e g o  
z a w in ę ło  w  ty c h  d n ia c h  d o  p o r tu  
w  T a h i t i .  P o d r ó ż  n a  t r a t w ie  o  w y ­
m ia r a c h  13 n a  5 m e t r ó w ,  z  w y b r z e  
ż a  A m e r y k i  P o łu d n io w e j  d o  t e j  
.w y s p y , t r w a ła  b l is k o  4 m ie s ią c e .

Skarb na dnie rzeki
P A R Y Ż .  W  c z a s ie  p r a c  p r o w a d z a  

p y c h  p r z y  p o g łę b ia n iu  i  o czy s z c z a  
n i u  r z e k i  G a r o n n y ,  w  o d le g ło ś c i 
k i l k u  k i lo m e t r ó w  o d  B o rd e a u x ,  o d  
n a le z io n o  n a  d n ie  r z e k i  p o d  w a r ­
s tw a  p ia s k u  w ie le  r z y m s k ic h  m o ­
n e t .  P o c h o d z ą  o n e  p r a w d o p o d o b n ie  
z  r z y m s k ie g o  s ta tk u ,  k t ó r y  z a to n ą ł 
y r  t y m  m ie js c u .

Dowo-dy sym pa tii i  uznania 
d la  n ich nie p łyną  ty lk o  przy 
jub ileuszow ych okazjach. Nasze 
ko n ta k ty  z m m i m a ją  przecież 
codzienny charakter. Z w id o w ­
n i dwóch tea trów , ope re tk i, 
estrad i k lu bow ych  czy ś w ie tli­
cowych sal, a nawet k in , jakże 
często oczekujem y od n ich  a r­
tystycznych wzruszeń, z reguły 
je  o trzym ując. A k to rska  brać 
jest chyba tą n ie liczną grupą, 
k tó rą  znamy n iem al na pamięć, 
z w yg lądu , z im ien ia  i  nazw i­
ska choć często, m ów iąc o nich, 
używ am y ich  spektaklowych 
pseudonimów. S ta ją się z dnia 
na dzień coraz popu larn ie js i, 
przy czym, ja k  to zw ykle  by­
wa, m ia rą  te j popularności są 
kreacje, tworzone przez n ich  na 
scenicznych deskach.

M ia r ą  t e j  p o p u la r n o ś c i  w  in n y c h  
m ia s ta c h ,  n p . w  W a r s z a w ie .  są  ta k  
że  t r a d y c y jn e  ta m  ju ż ,  d o ro c z n e  
p le b is c y ty  n a  n a jp o p u la r n ie js z e g o  
a k t o r a  r o k u .  W y s o k ą  m a r k ę  z y s k a  
ia  s o b ie  n p .  „ e x p re s a o w a ” , „ Z Ł O ­
T A  M A S K A ” . D o d a jm y ,  że  p le b i ­
s c y ty  te  m a ją  te n  k o lo s a ln y  w a lo r ,  
iż  p o d k r e ś la ją c  u z n a n ie  w id z ó w  za 
n a jw y ż s z e  o s ią g n ię c ia  a k t o r s k ie ,  
d a ją  *  d r u g ie j  s t r o n y  w ie lk ą ,  o so ­
b is ta  s a t y s fa k c ję  w y r ó ż n io n y m ,  n ie  
t y l k o  z a  je d n ą  d o b r ą  r o lą ,  a le  za 
o k r e ś lo n y  o k re «  w  a k t o r s k ie j  
tw ó r c z o ś c i.

(Dokończenie na s ir . 2)

ŚRODA, 24

LISTO PA D A  
1965 r.

Wyd. A  B

N r 275 (6G22) R ok założenia 1945 Cena 50 g t

Wysokie odznaczenia dla członków polskiej delegacji

Rozmowy Oclsab-Naser
Zwiedzanie piram idy Ofieepsa

red. Janusz

Dwadzieścia lat
polskiej sceny
w  S z c z e c in ie

Odznaczenia i nagrody dla Jubilatów
W czoraj w  godzinach wieczo rnych  tv Teatrze Po lsk im  od­

b y ły  się uroczystości ju b ileuszow e X X -Ie c ia  Państw owych 
Tea trów  D ram atycznych w  Sz czccinie oraz d ługo le tn ie j p ra ­
cy 13 ak to rów  i p racow n ików  teatru.

K A IR  PAP. Korespondenci PAP;
1 Jan Dziedzic podają:

W  drugim dniu oficjalnej w izyty  przewodniczącego Rady 
Państwa PRL Edwarda O C H A B A  w Zjednoczonej Republice 
Arabskiej o godzinie 11 czasu miejscowego rozpoczęły się w  
pałacu prezydenckim Kubbeh rozmowy między E. Ochabem 
a prezydentem NASEREM .
N A S TĘ P N IE  odbyło się w rę  osobistościom polskim . Wysokie 

czenie odznaczeń ZR A  szeregu odznaczenia ZR A  o trzym a li: 
Ju lian  H O RO DECKI, M arian  
N A S ZK O W S K I, Franciszek MO 
DR ZEW SKI, K azim ie rz O L­
SZEW SKI oraz inne osobisto-

D z ie n n ik  „ A l  A c h b a r ”  z w ra c a  « •  
w a g ę  n a  z n a c z e n ie  ro z m ó w  p o li­
ty c z n y c h  m ię d z y  o b u  m ę ż a m i sta­
n u .  P is m o  p o d k re ś la  don io s ło ś ć  
w y m ia n y  d o ś w ia d c ze ń  o ra z  o p in H  

W e y r o c h  n a  ró ż n e  z a g a d n ie n ia  m ię d z y n a ro ­
d o w e .

W  UROCZYSTOŚCI 
w z ię li przedstaw iciele 
wódzlcich i  m ie jsk ich

udzia ł
w o je -

SK I,
S K I ,

Franciszek STACH O W - 
M ich a ł R U BIN O W IC Z,

w ładz Zdzis ław  R E LS K I, Jadw iga O-
p a rty jn ych  i państw owych 
I  sekretarzem  K W  PZPR, po­
słem A n to n im  W A L A S Z K IE M  trz y m a li rów nież 
i przewodniczącym  Prez. W RN pracow nicy tea tru :

K O N S K A , M ich a ł K Ł Y M . Od 
znak i „G ry f  P om orsk i”  o - 

d ługo le tn i 
Jan M A -

M arianem  Ł E M P IC K IM  na CXEJOWSKI, A ndrze j K O P I-
czele.

Z  o ka z ji X X -le c ia  tea tru  zor 
ganizowana została re trospek­
tyw na  w ystaw a, obe jm ująca
dzieje tea tru  szczecińskiego 
w o jn ie . O tw arc ia  w ystaw y do­
kona ł przewodniczący Prez.
M RN H e n ryk  ŻU K O W S K I.

Po uroczystej praprem ierze 
sztuk i A . M ille ra  „Incyd en t w  
V ich y ”  odb y ły  się uroczystości 
jubileuszowe.

W  im ie n iu  w o jew ódzkich  
w ładz p a rty jn ych  i  państwo­
wych przewodniczący Prez.
W RN — M arian  Ł e m p ick i prze 
kazał g ra tu lac je  i  serdeczne ży 
czenia zasłużonym i d ługo le t­
n im  aktorom  i  p racow nikom  
szczecińskich tea trów .

Przewodniczący M arian  Łem 
p ick i  w ręczy ł na ręce d y r. Ja­
na M aciejowskiego honorową 
odznakę „G ry f  Pom orski” , 
przyznaną Teatrom  przez Prez. 
W RN. Następnie M. Ł e m p iri i 
udekorow ał J u b ila tó w  — za­
służonych, d ługo le tn ich  praco w  
n ików  teatrów . O dznaki T y ­
siąclecia Państwa Polskiego o- 
trz y m a li: Zo fia  O RDYNŚKA,
Bolesław R O SIŃ S KI, N ina 
BU R S K A , Ew elina  W IĘ C K Ó W  
SK A, Ryszard S A W IC K I, Eu­
stachy K O JA ŁŁ O W IC Z , M aria  
NO CH O W ICZ, Jan D Ą SZE W -

C Z Y N S K I, W ładysław  S O K A L 
S K I, F lo ria n  W O LN Y , Stani-

(Dokończenie na str. 2)

Również mężowie stanu ZR A 
o trzym a li w ysokie odznaczenia 
polski?.

W godzinach popołudn io­
w ych Edw ard Ochab w raz  z 
m ałżonką w  tow arzystw ie  człon 
ków  m is ji honorowej ZR A  u- 
da li się do G izy, gdzie wśród 
p iasków pustyn i wznoszą się 
m onum entalne grobowce fa ­
raonów IV  dyna stii —■ p ira m i­
dy.' Goście polscy zw iedz ili 
w nętrze na jw iększej a zara­
zem najstarszej p ira m id y  w  te j 
grup ie  — p ira m id y  Cheopsa.

P o ls k a  je s t  g łó w n y m  te m a te m  
p r a s y  e g ip s k ie j  j u ż  o d  k i l k u  d n i .  
D z ie n n ik i  p u b l i k u ją  r e p o r ta ż e  
s w y c h  s p e c ja ln y c h  w y s ła n n ik ó w ,  
k t ó r z y  n ie d a w n o  o d w ie d z i l i  n a sz  
k r a j .  M o ż n a  z n a le ź ć  w ie le  i n f o r ­
m a c j i  z P o ls k i  n a  te m a t  j e j  ż y c ia  
p o l i ty c z n e g o ,  g o s p o d a rc z e g o  i  k u l ­
t u r a ln e g o .

Na zd jęc iu : pow itan ie  na 
lo tn isku  w  Kairze.

C A F  — Photofax, 
fo t. Czarnogórski

M/t „Głuszec“
zatonął 

w Skagerraku
D Z IŚ  R A N O  o  g o d z . 3 C zasu p o i 

s k ie g o , w  S k a g e r r a k u  z a to n ą ł  l u -  
g r o t r a w le r  s z c z e c iń s k ie g o  „ G r y f a ’ *- 
—  m / t  „ G łu s z e c ” . 1 6 -o s o b o w a  za ­
ło g a  n a  c z e le  z k p t .  F r .  B A R T O S Z  
K I E M  u r a to w a ła  s ię  n a  s z a lu p a c h . 
Z a ło g ę  w z ią ł  n a  p o k ła d ,  ł o w ią c y  
w  p o b l iż u  lu g r o t r a w le r  m / t  „ M y - :  
s i k r ó l ik ” . P r z e b ie g  w y p a d k u  —  w g .  
d o ty c h c z a s  o t r z y m a n y c h  in f o r m a c j i  
b y ł  n a s tę p u ją c y :  s ta te k  s z to rm o w a ł 
p r z y  s i le  w ia t r u  8 —  B , p ły n ą c  
je d n o c z e ś n ie  d o  je d n e g o  z p o r tó w  
s k a n d y n a w s k ic h .  S ie d e m  m i l  o d  
lą d u  z a ło g a  p o s ły s z a ła  n a g łe  t r z a s k  
i  w o d a  z a c z ę ła  z a le w a ć  ła d o w n ię .  
M im o  u r u c h o m ie n ia  p o m p , s ta tk u  
n ie  u d a ło  s ię  u r a to w a ć .

R y b a c y  z m u s z e n i z o s ta l i  d o  o p u ­
s z c z e n ia  s ta tk u  w  ło d z ia c h  r a t u n ­
k o w y c h .  Z a ło g a  m / t  „ G łu s z e c ”  za  
k i l k a  d n i  p r z y p ły n ie  d o  k r a j u  n a  
p o k ła d z ie  m / t  „ O lz a ” . ( k )

Telefony
samochodowe

w masowej produkcji
B E R I . IN  P A .  . D re z d e ń s k a  f a b r y ­

k a  t e le fo n ó w ,  V E B  F u n w c r k ,  z a ­
m ie r z a  p o d ją ć  n a  s z e ro k ą  s k a lę  
p r o d u k c ję  t e le fo n ó w  d o  s a m o c h o -i 
d ó w  o s o b o w y c h  o ra z  p r z y s to s o w a ­
n y c h  d o  n ic h  s p e c ja ln y c h  s ta c j i  
t e le fo n ic z n y c h ,  k tó r e  p o z w o lą  n a  
łą c z e n ie  t e le fo n ó w  z a in s ta lo w a n y c h  
w  s a m o c h o d a c h  o s o b o w y c h  z  n o r ­
m a ln ą  s ie c ią  t e le fo n ic z n ą .  P r o d u k ­
c ja  ty c h  u rz ą d z e ń  r u s z y  n a  p e łn ą  
s k a lę  w  r o k u  1966.
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a k t o r a  r a k a

( Dokończenie ze Sir. 1 )  w y c h .  W  k a ż d e j  g r u p ie  p r z y z n a n e
b ę d ą  d w a  „ B U R S Z T Y N O W E  P IE R  

__ S C IE N IE ” : d la  n a jp o p u la r n ie js z e j
Nasze szczecińskie Środowi- a k t o r k i  i  d l a  n a jp o p u la r n ie js z e g o  

sko akto rsk ie  notowało i n o tu - a k t o r a .
i e  c o r a z  w i e k s z e  s u k c e s y  .T u ż  ♦  U c z e s tn ic z ą c y  w  p le b is c y c ie  j e  c o r a z  w ię K s z c  s u k c e s y ,  j u z  . .K u r ie r a ”  C z y te ln ic y  w e z m ą  u -  
n i e  t y l k o  n a  s c e n ie  m a c i e r z y -  d z ia ł  w  lo s o w a n iu  l i c z n y c h ,  w a r t o  
s te g o  t e a t r u ,  a l e  w  r ó ż n y c h  t e -  ś c i tm y c h  n a g r ó d . 
a t r z y k a c h  e k s p e r y m e n t a l n y c h .
W  w ypraw ach  d o  s z k ó ł ,  od leg- d z ie ln y m  w y d a n iu  n a s z e j g a z e ty .  
Jych św ie tlic  w i e j s k i c h  i t p .  T e r m  n n a d 3 y ia n ia  k u p o n ó w  — 20 
"W ię k s z o ś ć  z  n i c h  t w o r z y  tv o  G R U D N IA  b r .  O g ło s z e n ie  w y n i -  W ię K S ZO S C  z  m e n  t w o r z y  t y p  k 6 w  p le b is c y tu  i  lo s o w a n ia  n a g ró d  
nowego akto ra : a rtys ty  a  z a r a -  w ś ró d  c z y t e im k ó w  n a s ta c i  w  n o -  
zem d z i a ł a c z a - s p o ł e c z n i k a .  w  o b o c z n y m  n u m e r z e  „ K u r i e -

7 w r a r n i s f ’ n w a P p  n o  t e  w s 7 V  r a ” > 23ś W R Ę C Z E N IE  t y c h  w s z y -  ¿w raca jąc uwagę na _ ie  wszy stkich n a g r 6 d  p o d c z a s  u m c z y s to -
stk ie  a s p e k t y ,  p r o p o n u je m y  na ś c i, k t ó r a  z o i t a n ie  z o r g a n iz o w a n a  
szym C zyte ln ikom  konku rs  na s p e c ja ln ie  w  t y m  ceJu. 

najpopularn ie jszego akto ra  <ak- r > a,lv  “ ¿ “ ¿ S S y nT " S £ l£ o m
to rkę ) sezonu. W  najb liższych sztuki i  obsady czołowych ró l z 
dniach op u b liku je m y w a ru n k i s e z o n u  te a t r a ln e g o :  w r z e s ie ń  1964
_ k i w* no 1 .. 4 1. '■ /-* rr . , in ....’ n 4konku rsu  i -specja lne kupony 
plebiscytow e, dziś zaś garść 
w stępnych in fo rm a c ji:

U p ie c  1965, a ta k ż e  z p ie r w s z e j  
c z ę ś c i s e z o n u  19&5~236S. T E N  BO - 
W IE M  O K R E S  b ę d z ie m y  b r a l i  po d  
u w a g ę  w  n a s z y m  p le b is c y c ie  
„ B U R S Z T Y N O W Y  P IE R Ś C IE Ń ” .

Zachęcamy ju ż  dziś do sięg- 
TSrorzystwS n ię a a  pam ięcią w  najbliższą 

przeszłość — p rzypom n ijc ie  so­
b ie  Wasze teatra lne  w izy ty , od- 

R y m  P ł y c i e  b * ą : „ B U R S Z T Y  twóracio u lub ione postacie a k -  
N O W E  P IE R Ś C IE N IE ” , przyzna- to rsk ie , ic h  w ie lk ie  role. P rzy- 
wane w/g i lo ś c i  uzyskanych g ! o -  go tu jc ie  się do p leb iscytu  na 
sów dla dwóch grup a k t o r s k ic h :  r , a i Tv i , n i i l a r n i e is 7 e f f o  a k t o r a  —  1) z teatrów d r a m a ty c z n y c h ,  t)  z «ajpopuiarm ejszego aK^ora 
* ■ ' rauzjrcsnyeh i  rozrywko- Szczecina.

a k t o r a  s z c z e c iń s k ic h  t e a t r ó w  
O R G A N I Z U J Ą :  S ® c z e c iń « k ie  T o w i 
r z y s tw o  K u l t u r y ,
P r z y ja c ió ł  T e a t r ó w  i  „ K u r i e r  Szcze 
« łń s k i * ’ .

G łó w n y m i  n a g r o d a m i w  n a -

Uroczysta akademia we Wrocławiu

21 lat polskiej
na Ziemiach Zachodnich

P rzem ów ien ie  Z e n o n a  K lis z k i
We w ro c ła w sk ie j H a li L u d o w e j odbyła się 23 bm. uroczy- B y liśm y  tu ta j, jesteśm y I po 

sta akadem ia d la  uczczenia 20 -lecia  szkół wyższych i  n a u k i zostaniemy —  ośw iadczył m ów 
na Ziem iach Zachodnich j  Pó ł noenych. ca. — G ran ica na Odrze i N y -

Zeb ran i serdecznie p o w ita li p rzyby łych  p rzedstaw ic ie li sie jest ostateczną i  n isnaru - 
n a j wyższy eh w ładz p a rty jn ych  i państw owych: Zenona K L I  szalną granicą m iędzy Polską 
SZKĘ, Adam a R A P A C K IE G O , Stanisław a K U LC Z Y Ń S K IE G O , a Niemcami. Jest ona granicą 
Zenona N O W A K A , W ito lda  JA R O S IŃ S K IE G O , H enryka  GO przy jaźn i m iędzy naszym k ra -  
LAŃSKJEG O . je m  i b ra tn ią  N iem iecką Re-

W  uroczystości uczestniczą także delegacje zagranicznych p u b liką  Dem okratyczną. G ra - 
ośrodków naukowych. n i ca ta ma fundam enta lne zna

Na akadem ii przem ówienie w yg łos ił Zenon K liszko , s tw ie r czenie d la poko ju  i bezpie- 
dzając m. in .: czeństwa na naszym kontynent

cie ja k  też na całym  świecie.

W tys iąc le tn ich  dziejach razistością spostrzegamy g łę - j ej nienaruszalność gw arantu - 
państwa polskiego prze- bię przem ian, które socjalizm  j e soj usz polsko-radziecki, gwą 
* 3om owym  w ydarzeniem  w n iós ł do życia naszego na - ra n tu ją  s iły  dostatecznie po­

b y ł nasz pow ró t nad Odrę, rodu. Dziś obchodzim y 20-le- tę£ne> by  zdusić w  zarodku 
Nysę i  B a łtyk . Osiągnięcia 20- cie odrodzenia polskiego szkol wszeik ie  próby podważania u - 
łe tn iego dzieła zagospodaro- n ic tw a  i  nau k i na tych zie - k ja<j u te ry to ria lnego  w  E u ro - 
wan ia  oraz in te g ra c ji Z iem  m iach. D zie ło  tu  dokonane w  
Zachodnich i  Północnych z M a - tych  dziedzinach je s t świadec- 
cierzą należą do n a jw y b itn ie j-  tw em  zdolności tw órczych na­
szych zdobyczy socjalizm u w  rodu polskiego, ta len tów  i  pa-
- -- -   .— .‘ i. .  »i-------- ------------  trio tyzm u  po lsk ie j in te lige nc ji,

słuszności i  skuteczności p o li­
ty k i k u ltu ra ln e j naszego pań­
stwa.

pie, ustalonego w  w y n ik u  zw y 
cięstwa nad h itle ryzm em .

naszym k ra ju , stanow ią uza­
sadnioną dum ę narodu po l­
skiego.

Na Ziem iach Zachodnich J 
Północnych ze szczególną w y-

i  p r z y ja z n e  s to s u n k i  
P o la k a m i,  ’

nie-

P o k o jo w e  . .  .
N ie m c ó w  z  P o la k a m i,  k tó r e  
p r a g n ie m y  b u d o w a ć  —  m o g ą  b a z o ­
w a ć  je d y n ie ,  j a k  w s k a z u ją  to  r ó w  
n ie ż  r o z s ą d n i lu d z ie  w  N R F , n a  
u z n a n iu  r e a ln y c h  i  n ie o d w r a c a l ­
n y c h  fa k tó w .  W s z y s tk o , c o  f a k t y  
te  p r ó b u je  k w e s t io n o w a ć ,  je s t  
s p rz e c z n e  z  in te r e s a m i p o k o ju  w

Jubileusz szczecińskich teatrów

Na z d fe ć u : fragm ent u - 
roczystośd to Teatrze Pol­
skim .

Fot. St. Cieślak

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S IS  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m ,

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K "  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S K I E R K A ”  —  d o  R o t ­
te r d a m u  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  d o  A n tw e r  
p i i  v ia  G d y n ia  z d - ro b n ic ą .

M /S  „ O R L A ”  —  d o  A n g l i i  Z 
p ł y t a m i  p i lś n io w y m i .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g ­
le m .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n i i  z w ę g le m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S E T N Y  R E J S  M /S  „ R O K I T Y ”

M O T O R O W IE C  P o ls k ie j  Ż e g lu  
g i  M o r s k ie j  m /s  „ R o k i t a ” , z b u ­
d o w a n y  w  r o k u  1961 w  S to c z n i 
P ó łn o c n e j  w  G d a ń s k u  k o ń c z y  
s w ó j  s e t n y  r e js  w  s łu ż b ie  szcze  
c iń s k ie g o  a r m a to r a ,  w  ju b i le u ­
s z o w e j p o d r ó ż y  z  K ła jp e d y  d o  
L e  T r e p o r t  m /s  „ R o k i t a ”  w ie ­
z ie  209 s z tu k  k o n i  r z e ź n y c h .  
S t a tk ie m  d o w o d z i  k p t .  ż .  m .  
K a z im ie r z  G a w e ł.

(Dokończenie ze s ir. 1)

sław  K A C Z M A R C Z Y K , 
O RŁO W SKA, K azim ie rz K R Z A  
N O W SK I, M ich a ł LO ZER, Boh 
da.n A . JA N IS Z E W S K I, K a z i­
m ierz SO LA R S K I, Izabella  O - 
S IA D A C Z  i Edw ard R Y M A R Z. 
A k to rz y  Janusz M ARZEC, Z-dzi 
s ław  K R A U Z E , Bohdan G IE R - 
S Z A N IN , Jerzy W ĄSO W ICZ, 
Czesław R O ŻN O W S K I i  L u d ­
m iła  LE G U T o trzym a li Od zna 
k i  Zasłużonego Działacza K u l­
tu ry .

U ro c z y s to ś c i ju b i le u s z o w e  p r z e b ić  
g a ły  w  b a r d z o  s e r d e c z n e j i  m i ł e j  
a tm o s fe rz e . J u b i la tó w  o b d a r z o n o  
l ic z n y m i  u p o m in k a m i  I  k w ia t a m i .

W  im ie n iu  J u b i la tó w  g lo s  z a b r a ­
ła  Z O F IA  O R D Y N S K A ,  k t ó r a  w  p e t 
n y e h  w z ru s z e n ia  s ło w a c h  p o d z ię k o  
w a la  w ła d z o m  p a r t y jn y m  i  p a ń ­
s tw o w y m ,  d y r e k c j i ,  k o le g o m  i  p u ­
b l ic z n o ś c i z a  d o w o d y  u z n a n ia  d la

t r u d n e j  p r a c y  a k t o r s k ie j .  N a  z a ­
k o ń c z e n ie  d y r .  J a n  M A C IE J O W ­
S K I ,  w  k r ó t k i c h  s ło w a c h  p o d k r e ś -  

M a r i - a  l i f ,  i e  o d z n a k a  „ G r y f  p o m o r s k i ”
p r z y z n a n a  te a t r o m  z o b o w ią z u je  z e ­
st) ó t  d o  d a ls z e j tw ó r c z e j  p r a c y  d la  
d o b r a  ‘ s p o łe c z e ń s tw a , m ia s ta  i  Z ie ­
m i  S z c z e c iń s k ie j.

(N O —E l)

Z ,  K l is z k o  p r z y p o m n ia ł,  ________ . . .
g d y ś  is tn ia ło  n a  t y c h  z ie m ia c h  t y ł -  E u ro p ie ,  
k o  6 n ie m ie c k ic h  u c z e ln i z d o ln y c h  M ó w c a  p r z y p o m n ia ł,  i e  w  r e w i -  
k s z ta łc ić  6,5 ty s .  s tu d e n tó w .  D z iś  z jo n is ty c z n e j  w r z a w ie  p o d c z a s  n ie -
21 w y ż s z y c h  u c z e ln i  k s z ta łc i  65 ty s .  d a w n e j  k a m p a n i i  w y b o r c z e j  w  N R F  
s tu d e n tó w .  W  s z e re g u  d z ie d z in a c h  u c z e s tn ic z y ły  w s z y s tk ie  p a r t ie  z a -  
j a k  n p . w  m a te m a ty c e ,  f i z y c e  te o r e -  c b o d n io n ie m ie c k ie .  O s ta tn io  p o w o -  
ty e z n e j,  b u d o w n ic tw ie  o k r ę to w y m ,  ti e ra  n o w e j  n a g o n k i ,  w  k t ó r e j  u -  
r y b o łó w s tw ie  o ś r o d k i  n a u k o w e  n a  c z e s tn ie z y  r z ą d  N R F , a  s z c z e g ó ln ie  
Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i P ó łn o c n y c h  a k t y w n ie  —  b is k u p i  k o ś c io ła  r z y m -  
z d o b y ly  u z n a n ie  i  s i ln ą  p o z y c ję  s k o - k a to i ie k ic g o  —  s ta ł  s ię  m e m o -  
w  n a u c e  ś w ia to w e j .  r i a ł  s y n o d u  z a c h o d n io n ie m ie c k łe g o

k o ś c io ła  e w a n g e lic k ie g o .
Są w  dz ie jach narodu 7,ada- P o l i t y k a  n r f  w e  w s z y s tk ic h  z a -  

n ii>  t a k  f n n r i  n im  p o t n i  n o  ż p  o d  s a d n ic z y e h  k w e s t ia c h  p o z o s ta je  w  ma tak  lunoam em aine . ze o u  g łe l, o k i e j  s n r z e c z n o ś c i z in te r e s a m i
udzia łu  w  ich spełn ieniu n iO  p o k o ju  i  b e z p ie c z e ń s tw a  w  E u r o -  
może się uchy lić  n ik t, kto  chce pie.
zachować w ięź m ora lną z na- Dziś, po w szystkich  doświad 
rodem. Do ta k ich  h is to rycz- czeniach Bonn —  ośw iadczył 
nych, pa trio tycznych zadań na z. K liszko  — po noszących ce- 
szego pokolenia należy sprawa chy szantażu groźbach pod ję- 
polskcści Z iem  Zachodnich i  cia w łasne j p ro d u kc ji b ro n i 
Północnych. atom owej, n ik t  ju ż  nie możó

. .  . m ieć w ą tp liw ości, że celem p la
D z ie ło ,  k tó r e g o  n a s z  n a r ó d  d o k o -  „  ~ „ „ i ,  „ a

n a ł  n a  ty c h  z ie m ia c h  — o ś w ia d c z y ł  n o w  „ w i e l o s t r o n n y c h  ^ l ł  n u  
Z e n o n  K l is z k o  —  je s t  m o c n y m  o g -  k l e a r n y c h  N A TO ”  i  i n n y c h  t e -  
n iw e m  z e s p a la ją c y m  n a sze  s p o łe -  t v o u  k O in c e D C ii j e s t  w ł a Ś -
c z e ń s tw o  w o k ó ł  p o l i t y k i  n a s z e j p a r  15 p u  , . *  w
t i i .  w o k ó ł  s o c ja l is t y c z n e j  id e i  s p o -  n i e  z a s p o k o j e n i e  n u k l e a r n y c h  
łe c z n e j ,  w o k ó ł  g w a r a n tu ją c e g o  n a -  a m b i c j i  m i l i t a r y s t Ó W  7  N i e -  
*z e  b e z p ie c z e ń s tw o  i  o p a r te g o  n a  : y a r h  R z p d  NR F n i e  r e -
^ a s a r la c h  in te r n a c jo n a l iz m u  s o ju s z u  z a c n .  U Z * a
P o ls k i  ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im ,  z y g n u j e  Z t y c h  p l a n ó w ,  l i c z ą e  
C z e c h o s ło w a c ją . N R D  i  i n n y m i  k r a  w i d o c z n i e  n a  tO , Ż e  O S ta te C Z -  
ja m i  s o c ja l is t y c z n y m i.  • i c h  r e a l i z a c j i  Z

Z .  K l i s f l t o  m a s w l  n a s tę p n ie ,  m e  a o ° H ®  a
że  za  n a szą  o b e c n o ś c ią  n a  Z ie m ia c h  p o m o c ą  U a A .  IH O n O p o j®  u o / v  
Z a c h o d n ic h  p r z e m a w ia ją  w s z e lk ie  z a in W £ S tó W a ły  j l ł Ź  W  N R F  p r z e  
p r a w a .  P r a w a  h is to r y c z n e  i  m o r a ł  , « o - . i f i  d o l a r ó w  i  i n w e -
n e  u t r w a l i l i ś m y  c ię ż k im  t r u d e m  o d  s f i o . m i a  QDl ' - 1 * .  .
b u d o w y  t y c h  z ie m , p o d w o je n ie m  s t y c j e  t e  r o s n ą  w  o s t a t j n c h  l a -  
ic h  m a ją t k u  t r w a łe g o ,  j s - k r o t n y m  t a c h  w  t e m p i e  o k .  3 0 0  m i n  d o -  

................. .......................... .................. l a r ó w  r o c z n ie .  S t a n y  Z j e d n o -w z ro s te m  p r o d u k c j i  p r z e m y s ło w e j ,  
o s ią g n ię c ia m i w e  w s z y s tk ic h  d z ie ­
d z in a c h  ż y c ia .

Ogólnopolska
sesja naukowa
tue W ro c ła w iu
W R O C Ł A W  P A P . P o ls k ie  Z ie m ie  

Z a c h o d n ie  i  P ó łn o c n e  p r z e ż y w a ją  
s w ó j  b u jn y  r o z w ó j .  O k o ło  1/3 p r o ­
d u k c j i  p r z e m y s ło w e j  i  r o ln i c z e j  
k r a j u  p o c h o d z i  z  t y c h  te r e n ó w .  W  
r o z k w ic ie  t y c h  z ie m  p o w a ż n y  u -  
d z ia ł  m a  n a u k a  — 80 p la c ó w e k  n a u  
k o w o -b a d a w c z y c h ;  k i lk a d z ie s ią t  o -  
ś r o d k ó w  n a u k o w o - te c h n ic z n y c h  p r z e  
r r . y s łu  o ra z  p o n a d  650 k a t e d r  w y ż ­
s z y c h  u c z e ln i ,  k t ó r e  o d  20 l a t  s łu ­
żą  s p o łe c z e ń s tw u  i  g o s p o d a rc e . Ic h  
d o r o b e k  p o d s u m o w u je  o g ó ln o p o l­
s k a  s e s ja  n a u k o w a ,  k t ó r a  o b r a d o ­
w a ła  w c z o r a j  i  d z iś -  w e  W r o c ła ­
w iu ,  W  o b r a d a c h  s e s j i  u c z e s tn ic z y  
p o n a d  1,5 ty s .  l u d z i  n a u k i  z  Z ie m  
Z a c h o d n ic h .  N a  s e s ję  p r z y b y l i  m . 
in .  A d a m  R A P A C K I ,  W it o ld  J A R O ­
S I Ń S K I .  Z e n o n  N O W A K ,  H e n r y k  
G O L A N S K I  i  A n d r z e j  W E R B L A N .

Po audiencji u papieża

Przesiedleńcy triumfują
BO NN PAP. 

przewidzenia -  
korespondent PAP, red. Rosz­
kow sk i — związek przesiedleń 
ców czyni teraz wszystko, aby 
ja k  na jbardz ie j w yg rać  propa­
gandowo fa k t p rzy jęc ia  przez 
papieża Paw ła V I  na audien­
c ji reprezentantów  te i re w i­
zjonistycznej organizacji.

Organ zw iązku „Deutscher 
O stdienst”  zam ieścił obszerny 
opis aud iencji, w y b ija ją c  w  
ty tu le  słowa papieża: „U zna ­
je m y ko n s tru k tyw n y  w ys iłek  
waszego zw iązku” . P ism o in ­
fo rm u je  z dumą, iż  udziela jąc 
przesiedleńcom b łogosław ień­
stwa Paw eł V I  zakończył au­
d iencję s łow am i: „Życzym y, 
żeby spe łn iły  się wasze na­
dzie je” .

Prezyd ium  zw iązku przesie­
dleńców rozko lportow a ło  we 
w to re k  w śród p rzedstaw ic ie li

Jak by ło  do prasy w  Bonn kom un ika t, k tó  
pisze boński ry  m . in . ocenia przeprowadzo 
~ ne w  Rzym ie rozm owy. K o ­

m u n ika t wspom ina, że z pod­
sekretarzem  stanu w  W a tyka ­
nie m onsignore Caseroli przed 
staw icie le delegacji przeprowa 
d z ili w  węższym gronie rozmo 
w ę na tem at „p ra w nych  pod­
staw  przyszłego ukszta łtow a­
n ia  poko ju ” .

Autobus runął 
w przepaść

B U D A P E S Z T  P A P .  J a k  i n f o r ­
m u je  a g e n c ja  M T I ,  w e  w to r e k  w  
g ó r a c h  B u k o w y c h  n a  W ę g rz e c h  p ó ł 
n o c n y c h  d o s z ło  d o  t r a g ic z n e j  k a t a ­
s t r o f y  d r o g o iv e j .  A u to b u s  w io z ą c y  
t u r y s t ó w  d o  M is z k o lc a ,  p o d c z a s  
d o k o n y w a n ia  s -k rę tu  n a  o b lo d z o n e j 
d r o d z e  p r z e b i ł  o e h r o n n e  b a r ie r y  n a  
s k r a ju  szo sy  1 w r a z  z 41 p a s a ż e ­
r a m i  r u n ą ł  w  p rz e p a ś ć  o  g łę b o k o ś ­
c i  60 m e t r ó w .  W  w y p a d k u  p o n ió s ł  
ś m ie r ć  n a  m ie js c u  je d e n  p a s a ż e r , 
a 40 o s ó b  o d n io s ło  r a n y ,  w  t y m  13 
—  c ię ż k ie .

czone dostarczają Bundesweh- 
rze corocznie uzbro jen ie  na su 
mę ok. pó ł m ilia rd a  dolarów . 
Na lo tn iskach i poligonach A -  
rizony lo tn ic tw o  U S A  szkoli 
p ilo tó w  L u ftw a ffe  w  zrzucaniu 
bomb nuklearnych, a w  za- 
chodnioniem ieckich babach a- 
m erykańscy in s tru k to rzy  szko­
lą oddzia ły  Bundesw ehry w; 
obsłudze ra k ie t dostosowanych 
do przenoszenia ła dunków  nu­
klearnych.

S tany Zjednoczone popiera­
jąc Bonn, zachowują dyskre t­
ne m ilczenie w  spraw ie granic 
Niem iec, aby nie uraz ić  uczuć 
„najb liższego sojusznika” .

Prezydent Johnson de k la ru je  
ostatn io p o litykę  „budow y po­
m ostów”  do k ra jó w  Europy, 
wschodniej. Czyżby S tany Z je ­
dnoczone sądziły, że m ożliw e 
są ja k ie ko lw ie k  „pom osty”  
m iędzy pop ieraniem  nuklear­
nych dążeń N R F i  um acnia­
niem m ilita ry z m u  zachodnio- 
niem ieckiego a narodow ym i in  
teresami naszych kra jów ?  Jeśli 
chodzi o nasz naród, to  ocenia 
on stanow iska innych  k ra jó w  
nie wedle ładn ie  b rzm iących 
dek la rac ji, lecz na podstaw ie 
fa k tó w  określa jących pozycje 
danego k ra ju  w   ̂żyw otnych 
sprawach bezpieczeństwa i oo- 
k o ju  w  Europie, a w ięc prze­
de w szystk im  na podstaw ie jp -  
go stosunku do odw etow ych 
dążeń i  nuk lea rnych  asp ira c ji 
NRF.
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na zakończenie rozm ów ju  
gosiow iańsko-polskich w  
Belgradzie dowodzi, ja k  
bardzo szeroki jest dziś za 
kres wza.j.mnego z ro z im ie  
n;a pom iędzy obydwom a 
k r a j:m i socja listycznym i.

W  s to s u n k a c h  g o s p o d a rc z y c h  
m ie d z y  p o ls k ą  i  .J u g o s ła w ią  
z w ra c a  u w a g ę  p rz e d e  w s z y ­
s t k im  d a le k o  id ą c a  p la n o ­
w o ś ć  d z ia ła n ia .  w y r a ż a  s ię  
o n a  m .  i n .  w  r a c jo n a ln e j  spe 
c ja l lz a c j i  p r z y  p o d z ia le  z a ­
d a ń , n a d  c z y m  c z u w a  k u  o -  
b u s t r o n n e j  k o r z y ś c i  p o ls k o -  
ju g o s ło w ia ń s k i  K o m i t e t  W s p ó ł 
p r a c y  "G o s p o d a rc z e j.  W y m ia ­
n a  w z a je m n y c h  d o ś w ia d c z e ń  
o b e jm u je  p r z y  t y m  n ie  t y l ­
k o  z a g a d n ie n ia  te c h n o lo g ic z ­
n e ,  a le  r ó w n ie ż  s p r a w y  te o r i i  
i  p r a k t y k i  n a je ż  e r z e j p o ję te ­
g o  b u d o w n ic tw a  s o c ja l is t y c z ­
n e g o .

T e g o  r o d z a ju  w y m ia n a  m y ­
ś l i  i  d o ś w ia d c z e ń  w y w o d z i  s ię  
z  p e łn e j  je d n o m y ś ln o ś c i  w  
p o jm o w a n iu  za sa d , n a  j a k i c h  
p o w in n a  s ię  o p ie r a ć  w s p ó ł­
p ra c a  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h ,  
w s p ó łp r a c a  „ . . . w  d u c h u  m a r k -  
s iz m u - le n in iz m u ,  p r o le ta r ia c ­
k ie g o  in te r n a c jo n a l iz m u ,  p o ­
s z a n o w a n ia  w ła ś c iw o ś c i n a r o ­
d o w y c h  i  s a m o d z ie ln o ś c i k a ź  
d e j  p a r t i i ,  j a k  te ż  tw ó r c z e g o  
r o z w o ju  s o c ja l is t y c z n e j  t e o r i i  
i  p r a k t y k i ” .

W  c h w i l i  o b e c n e j O ś w ia d ­
c z e n ia  w id z i  n a c z e ln e  z a d a ­
n ie  r u c h u  r o b o tn ic z e g o  w e  
w s p ó ln y m  d z ia ła n iu ,  k tó r e g o  
c e le m  je s t  „ z a p o b ie ż e n ie  k a ­
ta s t r o f ie  w o je n n e j ,  r e a l iz a c ja  
z a s a d  p o k o jo w e g o  w s p ó l is t n ie  
n ia ,  o k ie łz n a n ie  a g r e s y w n y c h  
s i ł  im p e r ia l is ty c z n y c h  i  z a ­
p e w n ie n ie  ś w ia tu  t r w a łe g o  
p o k o ju ” .

W  s p r a w a c h  t y c h ,  j a k  i  w e  
w s z y s tk ic h  in n y c h  p o d s ta w o ­
w y c h  z a g a d n ie n ia c h  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  p o g lą d y  J u g o s ia  
w  i i  i  P o ls k i  są  z b ie ż n e : w  

• k w e s t i i  W ie tn a m u  i  R o d e z j i ,  
w  o c e n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , 
j a k im  b y ło b y  u d o s tę p n ie n ie  
N R F  b r o n i  a to m o w e j p o d  ja ­
k im k o lw ie k  p o z o re m , w  u z n a  
n iu  i s tn ie ją c y c h  g r a n ic  i  e g ­
z y s te n c j i  d w ó c h  p a ń s tw  n ie ­
m ie c k ic h  za  p o d s ta w ę  b e z p ie  
c z e ń s tw a  e u ro p e js k ie g o .

Obecny stan p rzy jaźn i 
jugos łow iańsko-po lsk ie j po 
zw a la ł p rzew idyw ać ja k  
najpom yślniejsze rezu lta ty  
po lsk ie j w iz y ty  w  B e lg ra ­
dzie. Pomimo tego Oświad 
czenie uderza precyzją i  
jasnością, m ożliw ą  ty lk o  
pom iędzy dobrze rozum ie­
ją cym i się p rzy jac ió łm i.

(w.b.)

wrmma.-------------

NM ortaaM  tło  
jubileuszu

D Z IE S IĘ C IO LE C IE  Bundeswehry, liczone od o tw arc ia  za- szeregu ju ż  la t  pow oduje w y ­
ciągu ochotniczego do je j szeregów (12. X I .  55), obchodzono datkow anie  na Bundeswehr«? po 
w  NRF w  nader n ie fo rtunnym  okresie. Z  je d n e j bow iem  s tro - 20 m ilia rd ó w  rocznie, co w łaś- 
ny prasa podawała pełne zachw ytu in fo rm ac je , m ające św iad- nie stanow i najjaskraw sze za- 
czyć o potędze bańskich s ił zbro jnych, k tó re  liczą 440 tys ię - przeczenie notorycznych i go- 
cy żo łn ierzy i  w  k tó re  za inw estow ano ju ż  co n a jm n ie j 110 losłow nych zapewnień o f ic ja l-  
m ilia rd ó w  m arek, z d ru g ie j zaś s trony propagowano decyzję nych, iż rząd NR F pragnie 
rządu w  spraw ie pow ołania k o m is ji gab inetow e j, k tó ra  za- w spó łistn ien ia , odprężenia i po 
p ro je k tow a ia  sposoby zapobieżenia 7-m ilia rd o w e m u  de ficy tow i kojowego rozw iązyw an ia  wszy 
budżetu państwowego na ro k  1%6. s tk ich  problem ów, w  k tó rych

, , ... , . . jest żyw o tn ie  zainteresowany,
cze, k tó re  w rz u c ili tam w  dn iu  nj e w yłączając problem u z jed - 
19 września... noczenia N iem iec. Obłudność

A c z k o lw ie k  w s z y s tk ie  o s z c z ę d n o -  ________
ściowe skreślenia budżetowe łącz tych zapewnień n igdy chyba je  
nie wynoszą 7,2 miliarda marek, szcze nie b y ła  tak  widoczna, 
budżet NRF na 1968 r. osiągnąć j aję w łaśnie teraz, k iedy  rząd 

u - - - B Ä ' Ä Ä  W  podejm uje bardzo d rasty-
brony, K a i Uw e von Hassel, do budżet tegoroczny zamykał się po czne obcięcia budżetowe, aby w  
m agał się uroczyście dalszego stronie wydatków liczbą 63,9 m iiiar 4en &d0só’0 ratować program  
je j wzm ocnienia, in n y  członek ^  JZ ~ - zbro jen iow y, k tó ry  m a ugrun -
gab inetu, m in is te r  finansów  lutnia nie da się uzasadnić pro- tować op in ie  o Bundeswehrze, 
R o lf D ah lg rün , po in fo rm ow a ł porcjonainym wzrostem produktu i ako „najnowocześniejszej a r- 
.. __ ___ sooleczneeo brutto. według bo- J .. J . „

■STRONA 3

T A K  W IĘC, k iedy  organ eks- 
m in is tra  obrony Straussa, „B ay 
ern K u r ie r ”  (z 13. X I .  fcr.), za­
pew nia ł, że Bundeswehra jest »^"wynoszą 
„najnowocześniejszą arm ią w  b u d ż e t  n r f  n a  
Europ ie” , a obecny m in is te r O-

prasę na specjalnej kon fe ren­
c ji,  iż  rząd zam ierza uniew aż-

s p o le c z n e g o  b r u t t o ,  w e d łu g  . .  _  . „
w ie m  o p ty m is t y c z n y c h  p r z e w id y -  H l l l  W  itu ro p ie  . 
w a ń  r z ą d o w y c h ,  w z r o s t  p r o d u k tu

17 „poda runków  w yb ó r- społecznego w is«8 r. wyrazić ma A leksander P Ł A C Z K O W S K I
,  ,  . _  c ie  b u d ż e tu  b y n a jm n ie j  n ie  z n a j -

nych przed 19  września W  z a -  d u ją ,  u z a s a d n ie n ia  w  k w i tn ą c y m
kres ie  spraw  socjalnych i  k u l­
tu ra ln ych , a także w  drastycz-

s ta n ie  o ś w ia ty ,  n a u k i  i  k u l t u r y  
N R F ,  a n i  te ż  n ie  ś w ia d c z y  o v . 
s o k im  s ta n ia  z a s p o k a ja n ia  p o tr z e b

ny sposob podnieść ta ry fy  ko - s o c ja ln y c h  w  t y m  k r a j u ,  w  ty c h  
le jow e i podatek O d  alkoholów , d z ia d z in a c h  b o w ie m  k r a j  te n  z a j-  

, . m u  je  —  j a k  w ia d o m o  —  z n a c z n ie
O f ia r ą  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  p o s u -  g o rs z ą  p o z y c ję ,  n i ż  w ie le  in n y c h  

n ię ć  r z ą d u  p a d n ą  w s z y s tk ie  w a r -  p a ń s t w  o p o r ó w n y w a ln y m  p o z io -  
s tw y  s p o łe c z e ń s tw a , p o s ta n o w io n o  m j e r o z b o ju  e k o n o m ic z n e g o ,  a  ja k  
b o w ie m  s k r e ś l ić ,  b ą d ź  te ż  w y  d a t -  u ja w n i ł y  d y s k u s je  p u b l ic y s ty c z n e  
n ie  z m n ie js z y ć  p o z y c je ,  p r z e w id z ta  p rz e d  p a r u  m ie s ią c a m i —  c h o ć b y  
n e  n a  p o m o c  r o d z in o m ,  o c h r o n ę  m a  p r o w a d z o n e  n a  ła m a c h  „ C h r is t  
c ie r z y ń s t w ą ,  d o d a tk i  d la  lu d n o ś c i  UIUj  v v e l t ” ,  o r g a n u  e w a n g e l ik ó w ,  
w ie j s k ie j  (w  z w ią z k u  z  c e n ą  z b o -  k tó r e g o  w s p ó łw ła ś c ic ie le m  je s tw ie j s k ie j  (w  z w ią z k u  _ ------- ,
ż a ) , s u b w e n c jo n o w a n ie  o ś w ia ty ,  
z a p o w ie d z ia n ą  z w y ż k ę  p o b o r ó w  
r z ę d n ic z y c b ,  j a k  r ó w n ie ż  u b e z p ie -

k tó r e g o  w s p ó łw ła ś c ic ie le m  je s t  
p r z e w o d n ic z ą c y  B u n d e s ta g u ,  E u g e n  
G e rs te n m a ie r  —  N R F  p o d  w z g lę ­
d e m  s z k o ln ic tw a  w s z y s tk ic h  szcze

c z e n in  s p o łe c z n e . b i l .  j a k  te ż  i  r o z w o ju  w ie d z y  z n a j
* " * " *  ‘ “  d u je  s ię  n a  s z a r y m  k o ń c u  p a ń s tw

e u r o p e js k ic h .  A k c ja  o s z c z ę d n o ś c io ­
w a ,  p e d ję ta  p r z e z  r z ą d  w ła ś n ie  
k o s z te m  p o t r z e b  s o c ja ln y c h  i  k u l ­
t u r a ln y c h  w  c e lu  z r ó w n o w a ż e n ia  
r o z d ę te g o  b u d ż e tu  n a  r o k  1866, 
p r z y c z y n i  s ię  n ie w ą t p l iw ie  d o  d a l

k o le jo w e  w z ro s n ą  o 500 m il io n ó w  
m a r e k  r o c z n ie ,  a  p o d a te k  o d  n ie ­
k t ó r y c h  a l k o h o l i  —  o d  20 d o  50 p r o  
c e n t.

W szystko to razem przyczy­
n ia się do całk iem  zrozum ia łe­
go rozgoryczenia w  społeczeń- szego pogorszenia tego — i tak 
Stwie. Jak określa „Spiegel”  Już kiepskiego -  stanu rzeczy. 
(N r 46), rząd federa lny  zaap li- Najoczyw istszą w ięc przyczy- 
kow a ł społeczeństwu taką k u -  ną w zrostu budżetu o 9 p ro - 
rac ję  finansową, iż  w ie lu  ob y - cent w  porów naniu  z 1965 r. 
w a te li pragnęłoby z  pow rotem  jest bońska p o lity k a  zbro jen io- 
wydostać z u rn  k a r tk i w yb ó r- wa, ta sama po lityka , k tó ra  od

Pocztówka z Moskwy

METEOROLOGOWIE
PRZEWIDZIELI

TU TEJS ZY W IC H E R E K  m a przew idz ie li p ie rw szy w  tym  ro 
teraz p raw d z iw y  powód do du- k u  „p ra w d z iw y ”  a tak _ zim y.
m y: z dokładnością p raw ie  co 
do godziny m eteoro logow ie

J u ż  w  p r z y s z ły m  m ie s i - c u  n a  u l ic e  s t o l i c y  Z S R R  w y ja d ą  ta k s ó w  
k i  n o w e g o  t y p u ,  o  n ie c o  z a s k a k u ją c y m  w y g lą d z ie  i  w y j ą t k o ­
w y c h  z a le ta c h  e k s p lo a ta c y jn y c h .  N o w e  ta k s ó w k i ,  o p a r te  n a  e le ­
m e n ta c h  s a m o c h o d ó w  „ W o łg a ”  i  „ M o s k w ic z ” , m a ją  c z te r y  m ie js c a  
d la  p a s a ż e ró w , b a r d z o  o b s z e r n y  b a g a ż n ik  i  w y p o s a ż o n e  są w  i n ­
s ta la c ję  o g rz e w c z ą  n o w e g o  t y p u ,  z a p e w n ia ją c ą  n a w e t  p o d c z a s  n a j  
c ię ż s z y c h  m ro z ó w  w ła ś c iw ą  te m p e r a t u r ę  w e w n ą t r z  p o ja z d u .  K a ­
b in a  k ie r o w c y  o d d z ie lo n a  je s t  d ź w ię k o c h ło n n ą  p ł y t ą  z  n ie t łu k ą c e ­
g o  s z k ła .  K ie r o w c a  m o ż e  p o r o z u m ie w a ć  s ię  z d y s p o z y to r e m  p r z y  
p o m o c y  r a d io te le fo n u .

N a  z d ję c iu :  n o w y  t y p  m o s k ie w s k ie j  ta k s ó w k i .
C A F

M ie liśm y  ju ż  p rzym rozk i we 
wrześn iu  i  październ iku , ale te 
raz 15—20 s topn iow y m róz do­
brze daje się we znaki, szczy­
p ie  w  p o liczk i i  uszy.

Po poprzednich doświadcze­
niach tym  razem jednak obesz­
ło  się bez kom un ikacy jnych  k io  
potów . U lice  są s tarannie oczy­
szczane, dniem i nocą pracuje 
m . in . 2 900 zmechanizowanych 
p ługów  i 1 800 ciężarówek w y ­
wożących śnieg, Z  przystanków, 
ja k  zw yk le , co parę m in u t od­
jeżdżają autobusy czy tro le j­
busy, nie m a też zahamowań w 
dostawach handlow ych.

A  p r o p o s  —  a u to b u s y .  M o s k ie w -  
s k is  g a z e ty  i n f o r m o w a ły  k i l k a  m ie  
s ię c y  te m u ,  iż  w  t y m  r o k u  s to lic a  
o r c y m a  w re s z c ie  a u to b u s y  „s  
p r a w d z iw e g o  z d a r z e n ia ” , r .o w o cze S ’ 
n e , w y g o d n e ,  p o n a d  lO C -osobow e 
„ L i a z y ” , k ć r e  s to p n io w o  z a s tą p ić  
m a ją  k u r s u ją c e  o b e c n ie  s ta re ,  4C- 
m ie js c o w e  w o z y ,  b u d o w a n e  n a  
p o d w o z ia c h  n ie w iH k ic h  c ię ż a ró ­
w e k .

O s ta tn io  g a z e ty  p o d n io s ły  je d n a k  
a la r m :  z a m ia s t  z a p o w ie d z ia n y c h  
c o  n a jm n ie j  50 . L ia z ó w ” , M c s k w a  
c  t r z y m a ła  z a le d w ie . . .  2. O k a z a ło  
s ię ,  że  f a b r y k a  w  L i l r iń s k u ,  fc o jr c  
s ie  p r z e s ta w ić  n a  n o w ą  p r o d u k c ję  
i  t y m  s a m y m  „ z a w a l i ć ”  g lo b a ln y  
P la n  m o n ta ż u  —  o p ó ź n iła  p ra c e  
p r z y  n o w y c h  m o d e la c h .  N a f a l  b o ­
w ie m  o b o w ią z u je  je s z c z e  t z w .  p la n  
g lo b a ln y .  F a b r y k a  z a in te r e s o w a n a  
je s t  w  t y m ,  a b y  p rz e k a z a ć  a u to ­
b u s y  „ w  s z tu k a c h ” , a  że  d o s ta r ­
cza  p r z e s ta r z a łe ,  n ie w y g o d n e ,  to  
j u ż  in n a  s p r a w a . . .

J e szcze  je d e n  t o  p r z y k ła d ,  j a k  
p o t r z e b n e  b y ł y  u c h w a ły  w rz e ś n io ­
w e g o  P le n u m  K C  K P Z R  d o ty c z ą c e  
z m ia n  w  s y s te m ie  p la n o w a n ia  i 
w  z a r z ą d z a n iu  p r o d u k c ją .  T e ra z  
w e d łu g  n o w y c h  z a s a d , ta k ż e  fa b r y ­
ce  w  L ik iń s k u  le p ie j  b ę d z ie  s ię 
o p ła c a ła  p r o d u k c ja  n o w y c h  a u to ­
b u s ó w , c h ę ć  z  p o c z ą tk u  n a  p e w n o  
t r u d n ie js z a .

P IO T R  D A R K O W S K I

Bliskiego Wschodu 
Numer Jeden

M
A M  k ł o n o t y  r o d z in n e  m o  w  a r m i i  c z y n n e j ,  o d z n a c z y !  s ię  ©6 A M  K ł o p o t y  r o o z in n e ,  m u  < ^ ¿ 3 ^  m Ę S tw e ra ,  b y ł  r a n n y .
j a  m ło d s z a  c ó r k a  n i c  N a s e r  b y ł  g łó w n y m  o r g a n iz a to r  
z d a ła  e g z a m i n u  w s t ę p n e -  r e m  i  p r z y w ó d c ą  p a t r io t y c z n e j  o r -  

| . n  u n i w e r s y t e t ”  —  n i r d a w — g a m z a c j i  W o ln y c h  O f- c e ró w .  O rg a — g o  n a  u n i w c r s y t e i  —  n ^ a a w  d a k „ „ a !a  w  l ł p c u  i * a
no p o w i e d z ia ł  publicznie pre- r o k u  r e w o lu c j i  m a ją c e j c h a r a k te r  
zydent ZR A, NASER. To SZCZe- a n t y  im p e r ia l is t y c z n y  i  a n t y fe u d a l -  

re, bezpretensjonalne zw ierze- ¡ g j j w™ky prf p jb i iĄ glPŻ n i« » w :d »  
nie na jlep ie j Charakteryzuje te  n y ,  S k o ru m p o w a n y  r e ż im  r a o n a r -  
gO  człow ieka, słynącego ze Cl is ty c z n y  s ta ł  s ię  b e z p o w ro tn ie
s l r r n m n o ś c i  n h v c 7 a i ń w  i  u c z c i -  p rz e s z ło ś c ią .  W  r o k  p ó ź n ie j N ase r, S k r o m n o ś c i  O D y c z a jo w  1 u c z c i  z o s ta l w y b r a n y  p r e z y d e n te m  E g ip
WOSC1, zd ecyd ow an e ] w ro g o ś c i tu, a w  r o k u  1958 p r e z y d e n te m  
do w y k o rz y s ty w a n ia  S ta n o w i- Z je d n o c z o n e j R e p u b l ik i  A r a b s k ie j .

r n e r w s z p im  w  n a ń s t w i e ”  S ta n o w is k o  to  p ia s tu je  d o  d z iś ,  S k a  „ p . e r w s z e g o  w  p a ń s t w i e  ,  g d y ż  w  m a ,r c u  te g o  ro fe u  j e g o  k a n
d la c z e r p a n ia  Z  t e j  r a c j i  k o r z y -  d y d a t u r a  u z y s k a ła  p r z y t ła c z a ją c ą  
ści o s o b is t y c h .  H i s t o r i a  t a  j e s z -  w ię k s z o ś ć  g ło s ó w  w y b o r c ó w .
P7P b a r d z i c i  n n ^ J e b i ła  « - a c u -  26 lip C a  1936 r 0 lk u  N a s e r  «S ła sza  C ze  c a r a z ie ]  p o g . ę D i ia  s z d c u  n a  w e i k i m  w ie c u  w  A le k s a n -
n e k ,  j a k i  ż y w i ą  E g i p c j a n i e  d l a  d c i i  n a c jo n a l iz a c ję  k o n t r o lo w a n e g o  
s w e g o  p r e z y d e n t a ,  u w a ż a n e g o  p rz e z  A n g l ik ó w  i  F r a n c u z ó w  T o w a  
z a  n a j w y b i t n ie j s z e g o  p o l i t y k a
n a  B l i s k i m  W s c h o d z ie ,  j e d n e g o  w a n ie  E g ip tu  p r z e z  w o js k a  Iz r a e la ,  
Z  g ł ó w n y c h  p r z y w ó d c ó w  p a ń s t w  w i e l k i e j  B r y t a n i i  i  F r a n c j i .  M im o
n a le ż ą c y c h  d n  t r z e c i e g o  ś w i a -  su J tcssó w  m i l i t a r n y c h  a g re s o rz yn a ie z ą c y c n  ao „ t r z e c i e g o  s w i a  zm U s z e n i są  d o  w y c o fa n ia  s ię .  J e s t
ta ’ .  t o  w y n i k  n ie u s tę p l iw o ś c i  N a s e ra  I

p o p a r c ia  u d z ie lo n e g o  E g ip to w i
G A M A L  A B D E L  N A S E R  u r o d z i ł  p r z e z  Z S R R . 

s ię  15 s ty c z n ia  1918 r o k u  w e  w s i  J e d n o c z e ś n ie  z  i n i c j a t y w y  N a s e -  
B e n i M u r r  w  G ó r n y m  E g ip c ie  J a -  r a  w  Z R A  za c h o d z ą  g łę b o k ie  p rz e -  
I«o s y n  n iż s z e g o  u r z ę d n ik a  p o c z to -  o b r a ż e n ia  s p o łe c z n e  i  e k o n o m ic z n e , 
w e g o . Ś r e d n ie  w y k s z ta łc e n ie  o t r z y -  w  r o k u  1982 K o n g re s  N a r o d o w y  
m a ł w  K a r z e .  W  r o k u  1938 u k o ń -  S i ł  L u d o w y c h  Z R A  z a tw ie re tz i ł  
c z y ł  s z k o łę  w o js k o w ą  w  s to p n iu  z g ło s z o n y  p rz e z  N a s e ra  p r o je k t  
m ło d s z e g o  le j t n a n ta ,  a o d  r o k u  K a r t y  A k c j i  N a r o d o w e j,  k t ó r a  p r o  
1942 r o z p o c z ą ł p r a c ę  w  ta jż e  s z k o  k la m u je  ja k o  n a r o d o w e  z a d a n ie  
le  j a k o  w y k ła d o w c a .  W  r o k u  1948 u tw o r z e n ie  w  Z R A  s p o łe c z e ń s tw a  
u k o ń c z y ł  c o l le g e  s z ta b u  g e n e r a ln e -  s o c ja l is ty c z n e g o .  Z g o d n ie  z z a ło ż e -  
g o . P o d c z a s  d z ia ła ń  w o je n n y c h  w  n ia m i  K a r t y  p r z e p r o w a d z o n o  w  
P a le s ty n ie  (1948— 49) z n a jd o w a ł ,  s ię  k r a j u  r e f o r m y  e k o n o m ic z n e  i  s o -
----------------- ----------------------------------------  , ■—  c ja ln e ,  ś w ia d c z ą c e  b e z s p o rn ię  o

t y m ,  że  Z R A  p r a g n ie  k r o c z y ć  d r o ­
g ą  n ie k a p i ta l is ty c ż n e g o  r o z w o ju .

Szeroko znana jest a k tyw ­
ność prezydenta Nasera na are 
nie p o lity k i m iędzynarodowej. 
Jako szef państwa niezaanga- 
żowanego i  zmierzającego do 
socjalizm u w ypow iada się on 
przeciw ko ko lon ia lizm ow i i  neo- 
ko lon ia lizm ow i, w ystępu je  w  
obronie poko ju  światowego, jest 
zw olenn ik iem  u trzym yw a n ia  o - 
żyw ionych i p rzy jac ie lsk ich  sto 
sunków po litycznych i ekono­
m icznych z państwam i socja­
lis tycznym i. Te poglądy N a­
sera zna jdu ją  swój odpowied­
n ik  w  praktyce.

Naser jest także za pogłębia­
niem  kon tak tów  z Polską. 
Sprawa ta będzie zapewne o - 
mawdana podczas w iz y ty  Ed­
w arda Ochaba w  Kairze.

(CAF — J.J.)

Nowoczesny 
dworzec m orski
w Rostocku
R O S T O C K  ( Z A P ) .  P r z y  n a b rz e ż u  

p a s a ż e rs k im  w  p o r c ie  R o s to c k  —  
W a r n e m ü n d e  d o b ie g a ją  k o ń c a  p ra  
c s  p o r z ą d k o w e  w  ś w ie ż o  w y b u d o ­
w a n y m  g m a c h u  d w o rc a  m o r s k ie g o .  
W  je g o  c e n t r u m  z n a jd u je  s ię  'd u ż a  
p o c z e k a ln ia  o p o w ie r z c h n i  133 m  
le w ., w o k ó ł  k t ó r e j  z o s ta ły  u s y t u o ­
w a n e  b iu r a  u r z ę d u  c e ln e g o , u r z ę ­
d u  p a s z p o r to w e g o , p o l i c j i  p o r t o ­
w e j ,  p r z e d s ię b io r s tw a  ż e g lu g o w e g o  
P e u ts c h e  ś e e r n e d e re i,  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  m a k le r s k ie g o  i  u r z ę d u  p o c z to  
w e g o . N ie  z a p o m n ia n o  o c z y w iś c ie  
o p r z y c h o d n i  le k a r s k ie j ,  a  ta k ż e
0 r e s ta u r a c j i  i  l ic z n y c h  k io s k a c h  
z a r t y k u ła m i  p in r w s r e j  p o t r z e b y .

N o w y  d v /c r_ e c  m o r s k i  w  R o s to c ­
k u  — W a r n e m ü n d e  z a p e w n i m a k s i  
m ” m  w y g o d y  w s z y s tk im  p a s a ż e ro m
1 t . r y s t o m  s ta tk ó w  z a w i ja ją c y c h  
i  o d p ły w a ją c y c h  z te g o  p o r tu .

Z G O R S Z E N I E . . .
L O N D Y N .  N a  je d n y m  z n ie d s w -  n a n e m , n a  te m a t  s to p n ia  c e n z u r a l  

n y c h  p o s ie d z e ń  I z b y  G m in  to c z y ła  n o ś c i o w e g o  w y r a z u .  Z  r e la c j i  p r a -  
s ię  w  a tm o s fe rz e  w e s o ło ś c i d y s k u -  s o w y c h ,  s k ą d  c z e r p ie m y  tę  i n f o r -  
s ja  n a d  u ż y w a n ie m  w  p r o g r a m a c h  m a c ję ,  m o ż n a  w n io s k o w a ć ,  że c h o -  
t e le w iz y jn y c h  B B C  p e w n e g o  c z te -  d z i t u  b ą d ź  o  r z e e z y w iś c  e b a r d z o  
r o U te ro w e g o  a n g ie ls k  e g o  w y r a z u ,  w u lg a r n e  o k r e ś le n ie  p e w n e j  c z y n -  
W n io s k a d a w c y  p o r u s z y l i  tę  s o r a w ę  n o ś c i,  b ą d ź  te ż  co n a jm n ie j  o o d -  
n a  f o r u m  p a r la m e n tu  p o  o fc e jr z e -  p o w ie d n ik  f r a n c u s k ie g o  s ło w a  „ m e r  
~ : u  w  t e le w iz j i  r e e m o w y  m ię d z y  d e ”  ( h is to ry c z n e g o  , ,m c t  d e  c a m -  

s a r k ą  a m e r y k a ń s k ą  M a r y  M c  C a r -  b r o n n e ” ) . P ra s a  w s t y d l iw ie  
t h y  a k ie r o w n ik ie m  1 t e r a c k im  b r y  k r o p k o w a ła  te n  w y r a ź ,  
t y js k ie g o  t e a t r u  n a r o d o w e g o ,  T y -

w y -



STRONA 4

„NAJWIĘKSZE 
POKOJOWE DZIEŁO 
NASZEGO NARODU“

(Wywiad z min. W. Lechowiczem w  20-lecie 

powstania Ministerstwa Ziem  Odzyskanych)

O byw ate lu  M in is trze . W  bie 
żącym m iesiącu przypada 
dw udziesta rocznica pow sta­
n ia  M in is te rs tw a  Z iem  O dzy­
skanych. W  zw iązku z tym  
zwracam y się do Was, ja ko  
jednego z organ iza torów  
M ZO , o k ilk a  uwag na tem at 
r o li ja ką  m in is te rs tw o  to o - 
degrało w  zagospodarowaniu 
Z iem  Odzyskanych.

—  Is to tn ie  m ija  ju ż  dwadzie­
ścia la t  odkąd na podstawie 
dekre tu  z 13 lis topada 1945 r. 
zaczęło działać M in is te rs tw o  
Z iem  Odzyskanych. O znacze­
n iu , ja k ie  w ładza ludow a p rzy ­
w iązyw a ła  do zadań tego m i­
n is te rs tw a , św iadczy fa k t,  że 
na m in is tra  Z iem  Odzyskanych 
został pow ołany ówczesny se­
k re ta rz  genera lny PPR i w i­
ceprem ier tow . W ładysław  Go­
m u łka .

G łó w n e  z a d a n ia  m in is te r s tw a  p o ­
le g a ły  n a  p la n o w y m  p r z e p r o w a d z e ­
n i u  a k c j i  o s ie d le ń c z e j i  r o z d y s p o ­
n o w a n iu  p rz e  ję te g o  n a  t y c h  z ie ­
m ia c h  m ie n ia  o s a d n ik ó w  i  o s o b y  
p r a w a  p u b lic z n e g o .  P o z a  t y m  m i ­
n is te r s tw o  i  p o d le g łe  m u  o rg a n a  
te re n o w e  s p r a w o w a ły  n a  ty c h  z ie ­
m ia c h  w s z y s tk ie  f u n k c je  a d m in i -  

i s t r a c j i ,  a  ta k ż e  s z e re g  d o d a tk o w y c h  
z a d a ń  a ż  d o  t a k  w a ż n e g o  w  t y m  
o k r e s ie  z a g a d n ie n ia ,  j a k  a p r o w iz a ­
c ja  lu d n o ś c i.

R ó w n o c z e ś n ie  d o  k o m p e te n c j i  i  
z a d a ń  m in is te r s tw a  n a le ż a ło  i n i ­
c jo w a n ie  i  k o o r d y n o w a n ie  d z ia ła l ­
n o ś c i in n y c h  r e s o r tó w  r z ą d o w y c h  
w  z a k r e s ie  i c h  d z ia ła n ia  n a  Z ie ­
m ia c h  O d z y s k a n y c h .

— K tó re  z zadań w yko n y - 
i w anych przez M ZO  należało 
: by  uznać za najważniejsze?

— N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
¡'najważniejszym zadaniem w  
ty m  okresie by ło  za ludnienie 
Z iem  Odzyskanych oraz ściśle 
z  tym  związana działalność o - 
sadnicza, tzw. przydzie lanie na­
p ływ a jące j ludności gospo­
dars tw  ro lnych , w arszta tów  pra  
cy w  m ieście, m ieszkań itd .

P ie rw s z e  w z g lę d n ie  d o k ła d n e  d a  
n e  o  s y t u a c j i  lu d n o ś c io w e j  n a  ty c h  
z ie m ia c h  u z y s k a l iś m y  w  w y n ik u  su 
m a r y c z n e g o  s p is u  lu d n o ś c i  z  14 
lu te g o  1946 r .  W e d łu g  te g o  s p is u  
n a  Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h  ż y ło  o k .  
5 m in  m ie s z k a ń c ó w  ( łą c z n ie  z o b ­
s z a re m  b . W o ln e g o  M ia s ta  G d a ń ­
s k a ) .

W e d łu g  s p is u  lu d n o ś c i  z  1S50 r .  
l i c z b a  lu d n o ś c i  n a  o b s z a rz e  Z ie m  
Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  ( łą c z n ie  
% o b s z a re m  b . W o ln e g o  M ia s ta  
G d a ń s k a )  w y n o s i ła  o k .  5,9 m in .

W  la tach  1946-47 w  czasie 
najw iększego nasilen ia przesie­
dleń ludności n iem ieck ie j zm ar 
ło  podczas podróży 181 przesie­
dleńców, w  punktach etapo­
w ych  702, w  szpita lach 253, ra ­
zem 1 136. N ależy p rzy  tym  
pam iętać, że ogrom ną w ię k ­
szość przesiedleńców s tanow iły  
kob ie ty , dzieci i  starcy, gdyż 
p raw ie  wszyscy m ężczyźni 
w cie len i do W ehrm achtu  albo 
V o lkss tu rm u  zna jdow a li się w  
Niemczech albo w  obozach je ­
nieckich. Podobna zachorow al­
ność i  śm ierte lność is tn ia ła  
w śród repa triow ane j w  tym  sa­
m ym  czasie ludności po lsk ie j.

L u d n o ś ć  n ie m ie c k a ,  k t ó r a  d o  
k o ń c a  w o jn y  ż y ła  n a  n a s z y c h  d z i­
s ie js z y c h  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  i  
P ó łn o c n y c h ,  p o n io s ła  w  o s t a tn ie j  
fa z ie  w o jn y  r z e c z y w iś c ie  p o w a ż n e

A n n o  1955 —  w  N R F  u k a ­
z u je  s ię  z n a c z e k  p o c z to w y  n a  
2 0 - le c ie  „ w y n u d z e n ia ” . W  j e ­
d e n  k o c io ł  w r z u c o n o  t y c h ,  k t ó  
r z y  u c ie k l i  i  t y c h ,  k t ó r y c h  
w y s ie d lo n o .  F a łs z e rs tw o  s ta ­
ty s ty c z n e  i  h is to r y c z n e . . .

F o t o  —  C A F

s t r a t y  w s k u te k  e w a k u a c j i  z a rz ą d z o  
n e j  p rz e z  w ła d z e  h i t le r o w s k ie .  Z e  
w z g lę d ó w  p o l i t y c z n y c h  w la d r e  te  
c z e k a ły  z  d e c y z ja  e w e k u a c j i  d o  
o s t a tn ie j  c h w i l i .  D la te g o  te ż  o d b y ­
ła  s ię  o n a  w  ' w a r u n k a c h  k o m ­
p le t n e j  d e z o r g a n iz a c j i  i  c h a o s u , 
w k r ó t c e  p r z e k s z ta łc i ła  s ię  o n a  w  
p a n ic z n ą  u c ie c z k ę . U c ie k a ją c a  lu d  
n o ś ć  c z ę s to  w p a d a ła  .w  o g ie ń  w a l ­
c z ą c y c h  w o js k ,  p o n o s i ła  p o w a ż n e  
s t r a t y  w s k u te k  o s t r e j  z im y .  g ło d u  
i  w y c ie ń c z e n ia .  R ó ż n e  ź r ó d ła  z a -  
c h o d n io r n e m ie c k ie  o b l ic z a ją  s t r a t y  
p o n ie s io n e  p rz e z  lu d n o ś ć  n ie m ie c k ą  
w  c z a s ie  e w a k u a c i j  i  u c ie c z k i  z 
t y c h  z ie m  n a  1,6— 2 m in  o só b .

D z iś  w  N R F  łą c z y  s ię  ra z e m  n ie ­
l i c z n e  s to s u n k o w o  w y p a d k i  w  c z a ­
s ie  p r z e s ie d le n ia  lu d n o ś c i  n ie ­
m ie c k ie j  o ra z  s ię g a ją c e  2 m in  o só b  
s t r a t y  w  c z a s ie  e w a k u a c j i  i  u -  
c ie c z k i  p o d  w s p ó ln y m  p o ję c ie m  
„ V e r t r e ib u n g s v e r lu s te ”  ( s t r a t y  s p o

w o d o w a n e  p rz e s ie d le n ia m i) .  W  t a ­
k im  u ję c iu  s t r a t  z a w a r t a  j e s t  s u ­
g e s t ia ,  n ie k ie d y  z re s z tą  w y r a ź n ie  
f o r m u ło w a n a ,  że za  w s z y s tk ie  te  
s t r a t y  o d p o w ie d z ia ln a  je s t  P o ls k a . 
N a le ż y  ż a ło w a ć ,  że to  z w y k łe  f a ł ­
s z e rs tw o  s ta ty s ty c z n e  je s t  b e z k r y ­
ty c z n ie  p r z y jm o w a n e  ta k ż e  p rz e z  
te  ś r o d o w is k a  z a c h o d n io n ie m ie c k ie ,  
k tó r e  o s ta tn io  z d o b y w a ją  s ię  n a  
b a r d z ie j  r e a l is ty c z n ą  o c e n ę  s to s u n ­
k ó w  n ie m ie c k o - p o ls k ic h .

N a ziem ie opróżnione przez 
ludność niem iecką nap ływ a ła  
ludność polska: osadnicy z prze 
ludn ionych  w o jew ództw  po l­
skich, z W arszawy i  innych  zni 
szczonych m iast, repa trianc i ze 
Zw iązku  Radzieckiego, reem i­
granci z  F ra n c ji,  Jugosław ii i 
innych  k ra jó w . R epatriac ja  i  o- 
sadnictwo w  p ierw szym  okre ­
sie odbyw a ły się w łaśc iw ie  w  
sposób żyw io łow y. Osadnicy 
często dociera li n ie tam, gdzie 
b y l i na jba rdz ie j potrzebni, ale 
tam  gdzie dociera ły  czynne 
w tedy szlaki ko le j owe. Jedno z 
g łów nych zadań M in is te rs tw a  
Ziem  Odzyskanych polegało na 
tym , aby to  żyw io łow e osadni­
ctwo u jąć w  ram y p lanu odpo­
w iadającego potrzebom  zalud­
n ienia i  zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych.

— W iadomo, że z M ZO  śc i­
śle wspó łpracow ały różne in ­
sty tuc je  społeczne. Jak oce­
niacie, O byw ate lu  M in is trze  
ich  współpracę z perspekty­
w y  dw udziestu la t?

— M in is te rs tw o  Ziem  O dzy­
skanych stara ło się zawsze za­
pew nić sw o je j działalności sze­
rok ie  zaplecze i  poparcie spo­
łeczne. Jeszcze przed pow sta­
niem m in is te rs tw a  z in ic ja ty w y  
KC PPR pow sta ł C en tra lny Ko 
m ite l Przesiedleńczy, w  skład 
którego weszły: KC  PPR, CKW  
PPS, Rada Naczelna SL, Rada 
Naczelna SD, Centra lna K o ­
m is ja  Zw iązków  Zawodowych, 
Zarząd G łów ny Polskiego 
Zw iązku Zachodniego oraz sze­
reg organ izacji m łodzieżowych, 
społecznych i gospodarczych.

Ze szczególnym uznaniem 
pragną łbym  tu  podkreślić 
współpracę z m in is ters tw em  
w yb itnych  p rzedstaw icie li nau­
k i po lsk ie j, zasiadających w  
Radzie Naukowej dla zagad­
nień Ziem Odzyskanych. W iele 
ak tów  ustawodawczych i za­
rządzeń wydanych przez M ZO 
było  przedm iotem  obrad Rady , 
ha je j ko le jnych  sesjach, a m i­
n isterstw o p rzyw iązyw ało  duże 
znaczenie do głosu przedstaw i­
c ie li nauki. (ZAP)

Obchody i uroczystości...
. . .z w ią z a n e  z d w u s e tn ą  ro c z n ic ą  

S c e n y  N a r o d o w e j  i  X X - le c ie m  
d z ia ła ln o ś c i T e a t r ó w  D ra m a ty c z ­
n y c h  w  S zcze c  n ie  r o z p o c z ę ły  s ię 
w  n a s z y m  m ie ś c ie  w  u b ie g ły m  t y ­
g o d n iu .  D o  te g o  ś w ię ta  k u l t u r y  
p o ls k ie j  w łą c z y ły  s ię  w s z y s tk ie  
t e a t r y  s z c z e c iń s k ie ,  w y s ta w ia ją c  
s z e re g  n o w y c h  s z tu k .

W  u b ie g ły  p o n ie d z a łe k ,  T e a t r  
„ K r y p t a ”  w y s t a w i ł  s z tu k ę  m ło d e ­
g o  d r a m a tu r g a  p o ls k ie g o  J e rz e g o  
K r z y s z to n ia  p t .  „ R o c z n ic a  M e rc e d e  
sa ” . B y ła  to  z a ra z e m  p r a p r e m ie r a  
t e j  s z tu k i.

W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  T e a t r  r» ro  
p o z y c j i  ,,13 M u z ”  z a p r e z e n to w a ł 
„ S z e w c ó w ”  s t .  W i t k  e w ic z a . B y ła  
to  ju b i le u s z o w a  56 p r e m ie ra  te g o  
c ie k a w e g o  te a t r u ,  d z ia ła ją c e g o  c d  
s ie d m iu  la t .

t ó w  s z c z e c iń s k ic h . J a k o  d a tę  w y j  
ś c io w ą , o d  k t ó r e j ,  je g o  z d a n ie m , 
m o ż n a  m ó w ić  o tw ó r c z o ś c i p o e ty c ­
k i e j ,  ś r o d o w is k a  n a d o d rz a n s k ie g o  
m a s ta ,  p r z y ją ł  r o k  1956 o ra z  o d  
w y s tą p ie n ia  g r u p y  p o e t y c k ie j  „ M e ­
t a f o r a ” . O p u b lik o w a ła  on a  b o w ie m  
w  o w y m  r o k u ,  w  p iś m ie  l i t e r a c ­
k im  „ Z ie m ia  i  M o r z e ” , s w ó j p r o ­
g r a m o w y  m a n if e s t  p o e ty c k i.

N a s tę p n e  s p o tk a n ie  z te g o  c y k lu ,  
jx > ś w ię c o n e  p r o z ie  szcze c ;ń s k ie j ,  od 
b ę d z ie  s ię  w  g r u d n iu .

„Złote pióro”...
. . .d o ro c z n ą  n a g r o d ę  K o m is j i  K u l ­

t u r y  R a d y  N a c z e ln e j Z S P  i  K l u ­
b u  S tu d e n c k ie g o  W y b rz e ż e  „ Z a k ”  
w  G d a ń s k u  d la  n a jle p s z e g o  p o e ty  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h  
p r z y z n a n o  w  b ie ż ą c y m  r o k u  p o w ­
s z e c h n ie  z n a n e j p o e tc e  s z c z e c iń ­
s k ie j  H e le n ie  R aszce .

W  T e a tr a c h  D ra m a ty c z n y c h  o d ­
b y ł y  s ię  n a to m ia s t  u ro c z y s to ś c i 
ju b . i le u s z o w e . p o łą c z o n e  z  p r a p r e ­
m ie r ą  s z tu k i  A r t h u r a  M li l le r a  „ i n ­
c y d e n t  w  V ic h y ” .

Poezja szczecińska...
. . . b y ła  te m a te m  s p o tk a n ia ,  z o rg a  

n iz o w a n e g o  w  u b . t y g o d n iu  w  K l u  
b ie  ,,13 M u z ” , w  k t ó r y m  u c z e s tn i­
c z y ło  l ic z n e  g r o n o  s z c z e c iń s k ic h  
m iło ś n ik ó w  p o e z j i ,  o  k t ó r e j  m ó w i ł  
m e r  E r a z m  K u ź m a .

W  s w o im  w y s tą p ie n iu  d o k o n a ł  
o n  p r ó b y  a n a l iz y  tw ó r c z o ś c i p o e -

Z a k ła d  D o ś w ia d c z a ln y  B u d o  
w y  A p a r a t u r y  N a u k o w e j  
P A N - u  —  „ U n ip a n ”  z a jm u je  
s ie  p r o d u k c ją  a p a r a tu r y  la b o ­
r a t o r y j n e j ,  p o m ia r o w e j  i n a u ­
k o w e j .  W ie lk ą  w a g ę  p r z y k ła ­
d a  s ię  d o  f o r m  p la s ty c z n y c h ,  
p r o d u k o w a n y c h  tu  u rz ą d z e ń . 
O p ra c o w a n ie m  fo r m  p rz e m y s k o  
w y c h  z a jm u je  s ię  in ż .  a re h . 
M ie c z y s ła w  S t r z e le c k i .  O p ra ­
c o w a n ia  „ U n ip a n u ”  k i l k a -  
k r o t n ie  j u ż  o t r z y m a ły  n a g r o ­
d y  i  m e d a le  n a  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  w y s ta w a c h  za  g r a n i ­
cą .

N a  z d ję c iu :  c d  le w e j  —  in ż .  
a rc h . M ie c z y s ła w  S t rz e le c k i  i 
d y r e k t o r  m g r  S ta n is ła w  K a -  
r a lo w  p r z y  a p a r a c ie  r e n tg e ­
n o w s k im ,  w y k o n a n y m  n a  z a ­
m ó w ie n ie  J u g o s ła w ii .  A p a r a t  
w y r ó ż n ia  s ię  n o w o c z e s n ą  f o r ­
m ą  p la s ty c z n ą .

C A F  -  P ło ń s k i

Kabaret dziecięcy...
. . .B r z d ą c ”  r o z p o c z ą ł d r u g i  r o k  

d z ia ła ln o ś c i .  D z a tw a  s z k o ln a  c h y ­
b a  d o b r z e  p a m ię ta  u b ie g ło r o c z n e  
s p o tk a n ia  w  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r  
s k ic h ,  p o d c z a s  k t ó r y c h  t a k  d o s k o ­
n a le  s ię  b a w i ła .  W  t y m  r o k u  n o ­
w y  p r o g r a m  p t .  „ P o d r ó ż  p o  P o l­
s c e ” , p r z y g o to w a l i  d la  n a jm ło d ­
s z y c h  w id z ó w ':  H e le n a  K r a u z e ,  E u ­
g e n iu s z  W a la s z e k , Z d z is ła w  Z w o ­
l i ń s k i ,  a  m u z y k ę  o p r a c o w a ł  A n ­
d r z e j  P r u s - W a k u łs k i .

P r o g r a m  k a b a r e tu  je s t  o o a r tv  m .  
5n. n a  te k s ta c h  w ie r s z y  d 'a  d z ie c i,  
k t ó r y c h  a u to r a m i  s ą : J u l ia n  T u ­
w im ,  J a n  B r z e c h w a ,  A d a m  W a ż y k

P r z e d s ta w ie n ie  je s t  d o s k o n a łą  za  
b a w ą  n ie  t y l k o  d la  d z ie c i. . .

Współpraca...
. . . i  k o n t a k t y  k u l t u r a ln e  S z cze c i­

n a  z P o z n a n ie m  m a ją  s w o ją  d łu g ą  
t r a d y c ję .  O s ta tn io  P o z n a ń  o d w ie ­
d z i l i  s z c z e c iń s c y  a k t o r z y :  d y r .  J a n  
M a c ie jo w s k i ,  J a n u s z  M a rz e c  i  A n ­
d r z e j  K o p ic z y ń s k i.  U c z e s tn ic z y l i  
o n i  w  s p o tk a n iu  z p o z n a ń s k im  śto  
d o w is k e m  s tu d e n c k im ,  k tó r e  o d ­
b y ło  s ię  w  k lu b ie  ś r o d o w is k o w y m  
„ O d n o w a ” .

W  r a m a c h  w s p ó łp r a c y  b ę d z ie m y  
g o ś c i l i  w  S z c z e c in ie  s tu d e n c k i  
T e a t r  „Ó s m e g o  D n ia ” , a  T e a t r  „13 
M u z ”  w y s tą p i  w  K lu .b  e „ O d n o w a ”  
ze s z tu k ą  Z e n o n a  B o rd o w ic z a  „ J a m  
S e s s io n ” .

(N o - E l)

P o z o r n ie  m o g ło b y  s ię  w y d a w a ć ,  
4e e f e k t  c a łe j  a k c j i  o s ie d le ń c z e j 
n a  Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h  w  c ią g u  
p ię c iu  l a t  w y r a ż a ł  s ię  l ic z b a  900 
ty s ię c y  lu d n o ś c i .

W  r z e c z y w is to ś c i je d n a k  za  l i c z ­
b a m i o łm  ty c h  s p is ó w  lu d n o ś c i 
k r y je  s ię  z u p e łn ie  i n n y  s k ła d  lu d ­
n o ś c i,  k r y je  s ię  p r a w d z iw a  r c w o lu  
c ja  lu d n o ś c io w a .

W  1946 r .  i y l o  n a  t y c h  z ie m ia c h
2,8 m in  P o la k ó w ,  w  t y m  1,1 m in  
p o ls k ie j  lu d n o ś c i  r o d z im e j,  k t ó r a  
p r z e t r w a ła  t u  c d  p r a w ie k ó w  o ra z
2,2 m in  N ie m c ó w , w  1950 r .  b y ło  
t u  j u ż  5,8 m in  F o la k ó w  i  o k .  100 
ty s .  N ie m c ó w .

Jak w iadom o ludność miernie 
cka została z tych ziem prze­
siedlona na podstawie U kładu  
Poczdamskiego. W  tych dniach 
m ija  w łaśnie dwadzieścia la t 
od uchw alenia przez sojuszni­
czą Radę K o n tro li d la N iem iec 
w  dn. 20 lis topada 1945 r. kon ­
kretnego p lanu przesiedlenia 
ludności n iem ieck ie j.

Przesiedlenie ludności niem ie 
ck ie j z P o lsk i odbyło się w  
m aksym a ln ie  hum an ita rnych  
w a runkach, ja k ie  m ożna było 
zapewnić po w o jn ie  w  zniszczo 
ne j po tw o rn ie  Polsce. D aw ali 
tem u rów nież w y ra z  na piśm ie 
przedstaw icie le a lianck ich  m i­
s j i  wo jskow ych.

O napisach i przepisach
Po co w ym alow ano nap is?  

Większość zapytanych odp ow ie  
logicznie, że oczywiście po to, 
by o czymś po in form ow ać. A  
je ś li tem u w łaśnie ce lo w i na 
pis ma służyć, można od je ­
go au to rów  domagać się ta ­
k ie j p rzyn a jm n ie j d robno s tk i 
ja k  jasność in fo rm a c ji, ja k  
zgodność je j z rzeczywistością. 
N iek ie dy  jednak okazuje się, 
że są to żądania co n a jm n ie j 
wygórowane.

N ie w ym ien ię  nazw y te j ma 
le j, m iłe j, wczasowej m ie jsco­
wości. N ie chcę p rzypraw iać  
je j gospodarzy o rum ieńce. Je 
ś li reskażę anonim ow o losy 
n iektó rych  nap isów (w szystkie  
pochodzą z te j sam ej m iejsco­
wości!) to po to, by za in te ­
resować n im i gospodarzy róż­
nych m iejscowości.

O to kaw iarenka. N aw et nie  
źle zaopatrzona. Lody, kaw a, 
woda m inera lna  (zim na!), cia 
steczka, w ina.

N a ścianie in fo rm a c ja :

„N a  żądanie k lie n ta  lo ka l 
w ym ien ia  podane zamówię 
nia, je ś li tow a r jest n ie ­
świeży, o  n iew łaśc iw e j kon 
systencji, w  nieprzepiso­
w ych porcjach itd . W arun 
k icm  zam iany je s t skon­
sumowanie 20 procent” .

I  kropka. K to  co z tego zro­
zumie?

to inne ciastko zaoferu ją  m i 
dopiero wówczas, gdy połknę  
„20 proc." tamtego ob rzyd li-
stwa ?

In fo rm a c ja  raczej m ało k la ­
rowna...

A  teraz druga sprawa: na­
piszą rzeczywistość.

Napis I :
„P rzejażdżka łodz ią  m oto­
row ą dwunastoosobową (1 
godzina) — 15 z ł od osoby.

—  O je j, co też pan, n igdy  
nie było...

— A  napis na tab licy?

Napis I I :
„Codziennie świeże f i le ty  s 
karm azyna” .

Sklep rybny?  O czywiściei 
jest.

T y lko , że:
Środa — f ile tó w  nie ma..'* 
C zw artek  — f ile tó w  nie  ma...; 
P ią tek  —  f ile tó w  nie ma...

Jest się czemu przypatrzeć
Czy — na p rzyk ła d  —  je ś li 

poproszę o lody, a „konsysten  
c ja ”  ich  będzie w odnista, to 
zamianę uzyskam  dop iero wów  
czas, gdy skonsum uję  , „20 
proc.”  zaw artości miseczki?

Czy je ś li zam ówię k ie lich  
czerwonego w in a  i  stw ierdzę, 
że podano m i ilość zb y t m a­
łą, to  o trzym am  in n y  k ie lich  
dopiero po w ych y le n iu  „20 
proc.”  zaw artości pierwszego?

Czy je ś li „napo lconka”  bę­
dzie m ia ła  skw aśn ia ly k rem ,

Przejażdżka row erem  wod 
nym  (1 godzina) —  5 z l 
od osoby” .

Prosim y o row er. Na tw a ­
rzy  b ile te rk i urzędującej 
przed wejściem  na plażę — 
szczere zdum ienie;

— Proszę pana, u  nas już  
ro w e ru  ze trz y  la ta  n ie  ma...

—  A  na kom p le t w  lodz i 
trzeba d ługo czekać?

—  W ja k ie j łodzi?
—  W m otorow ej.

Sobota — f ile tó w  n ie m aj* 
A le  jest napis.
Na m arg inesie: m am  w  za­

pasie jeszcze k ilk a  innych na­
pisów, ty lko , że m iejsca brak. 
G dyby ktoś jednak pom yślał, 
że sprawa dotyczy jedyn ie  m a  
łych, m iłych  m iejscowości wcza 
sowych — by łby  w  błędzie* 
Jest się czemu przypatrzeć i  
w  stolicach pow ia tów , i  w  
sto licy w o jew ództw a. W sto-, 
lie y  k ra ju  —  również...

B. JA N K O W S K I
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Z orkiestrą w pnie
Przeglądając fachowe pismo francusk ie  „A ko rdeon is ta ” , na­

tra fiłe m  przypadkowo na to nazwisko. Gości tam  w  tow arzy­
s tw ie  na jw iększych sław  akordeonu, piszą o n im  jako o n a j­
lepszym  po lsk im  specjaliście tego in s trum entu . „Cudze chw a­
lic ie  — swego n ic  znacie”  — pom yśla łem  i w  ta k i oto sposób 
znalazłem  się w  skrom nym  poko iku  W łodzim ierza Bieżana.

Mówi mistrz 
akordeonu

K
Helena i...

„wooüy-boolly“
D O K Ł A D N IE  c z te r y  la ta  te m u  w  

k lu b ie  s tu d e n c k im  „ P in o k io ”  s ta ­
n ę ła  p rz e d  m ik r o to m e m  n ik o m u  
n ie z n a n a  H e le n a  M a jd a n ie c .  T o  b y ł  
j e j  p ie r w s z y  p u b l ic z n y  w y s tę p .  P o -  i 
p u la r n o ś ć ,  k tó r ą  p o te m  z d o b y ła ,  
p r z y n ió s ł  j e j  n a s tę p n y  w y s tę p  p o d  
cza s  s z c z e c iń s k ie g o  f e s t iw a lu  m ło ­
d y c h  t a le n t ó w .  O d w ie d z i ła  ju ż  w ie  
le  m ia s t  i m ia s te c z e k  n a  te re n ie  
c a łe j P o ls k i.  I  m im o ,  że  w y s tę p o ­
w a ła  r ó w n ie ż  n a  e s t ra d a c h  F r a n ­
c j i ,  S z w e c ji ,  B u łg a r i i ,  W ę g ie r ,  N R D  
a  o s ta tn io  w  p r o g r a m ie  r e w io w y m  
t e le w iz j i  N R F ,  u w a ż a , ż e  n a j ­
w d z ię c z n ie js z ą  je s t  p u b l ic z n o ś ć  p o l­
s k a .

W  ty c h  d n ia c h  o p u s z c z a  zm ów  
S z c z e c in  w r a z  z z e s p o łe m  N ie b ie ­
s k o - C z a r n y c h .  O d b ę d ą  o n i  w s p ó ln e  
m ie s ię c z n e  to u r n e e  p o  z ie m i ś lą ­
s k ie j .  w  m . g r u d n iu  H e le n a  w y ­
s tą p i  w  W a rs z a w ie  n a  im p r e z ie ,  
o r g a n iz o w a n e j  p rz e z  P a g a r t .  N o s i 
o n a  n a z w ę  „ g i t n r ia d a ”  i  je s t  p r z e ­
z n a c z o n a  d la  im p r e s a r ió w  k r a j o ­
w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .  W e z m ą  w  
n ie j  u d z ia ł  l ic z n e  z e s p o ły  m u z y c z ­
n e  i  p io s e n k a rz e .

S z c z e c iń s k a  p io s e n k a r k a  p r z y g o ­
t o w u je  s ię  ta k ż e  d o  k i l k u  n o w y c h  
n a g r a ń  p ł y to w y c h .  J e d n ą  z  p io s e ­
n e k ,  n a d  k tó r ą  o b e c n ie  p r a c u je  
j e s t  „ w o o l l y - b c o l l y ” . C z y l i  n a jn o w ­
s z y  p r z e b ó j ta n e c z n y ,  k t ó r y  p o w o ­
l i  w k r a c z a  n a  p a r k ie t y  k lu b ó w  
m ło d z ie ż o w y c h .

H e le n a  M a jd a n ie c  p r z y g o to w u je  
s ię  ta k ż e  d o  z d a ń  a  e g z a m in u  z ... 
p r a w a  ja z d y ,  a le  t o  j u ż  n a  u ż y t e k  
p r y w a t n y .  (B o z )

Egüm w Oshwerinfe
W  S C H W E R IN IE  w y s tą p i ł  n a  

k o n c e r ta c h  s y m fo n ic z n y c h  z n a n y  
n a s z  p ia n is tą  W ła d y s ła w  K ę d r a .  Z  
to w a r z y s z e n ie m  m e k le m b u r s k ie j  
„ S ta a ts k a p e l le ”  a r t y s t a  o d e g r a ł
K o n c e T t fo r t e p ia n o w y  F - d u r  G e r ­
s h w in a .  P ra s a  w y s o k o  o c e n iła
k u n s z t  i  w i r t u o z e r ię  W ła d y s ła w a  
IĆ ę d ry .

lak zapełnić 
album 

znaczków?
T o ,  że  m e ta lo w ie c  E m i l  F ie ­

b ig  z  W a t te n s c h e id  (N R F )  u -  
z b ie r a ł  s o b ie  k o le k c ję  z n a c z ­
k ó w  p o c z to w y c h  w a r to ś c i  p a -  
r u s e t  t y s ię c y  m a r e k ,  p r z y p i ­
s a ć  t r z e b a  p o m y s ło w o ś c i je g o  
ż o n y  M a r g o t .

Z  „ m i ło ś c i  d c  m ę ż a ” , j a k  
o ś w ia d c z y ła ,  p o s ta n o w i ła  o n a  
p o s łu ż y ć  s ię  p r o s ty m  le c z  s k u  
te c z n y m  p o m y s łe m . C z e r p ią c  
a d r e s y  z  m ię d z y n a r o d o w e g o  
W h o  Is  W h o  r o z s y ła ła  m ia n o ­
w ic ie  l i s t y  d o  w y s o k o  p o s ta ­
w io n y c h  o s o b is to ś c i i  d o  w ie l ­
k i c h  i n s t y t u c j i  n a  c a ły m  ś w ię ­
c ie .  P r z e d s ta w ia ła  s ię  w  n ic h  
ja k o  1 4 - le tn ia  d z ie w c z y n k a ,  
k tó r a  z a ło ż y ła  s ię  ze s ta rs z y m  
b r a te m  o  t a b l ic z k ę  c z e k o la d y ,  
że d a n a  o s o b a  (c z y  f i r m a )  
" r z y ś le  j e j  o d p o w ie d ź .

W z ru s z a ją c e  l i ś c ik i  r o z e s ła ­
n e  w  c z te r y  s t r o n y  ś w ia ta  —  
p r z y n io s ły  j e j  w  s u m ie  65 t y ­
s ię c y  z n a c z k ó w  z a g r a n ic z n y c h  
( w  t y m  n p .  z B e c h u a n a la n d ,  
A h t ig u y ,  W y s p  G i lb e r t a ,  N ik a ­
r a g u i  i t p . ) ,  400 p e łn y c h  k o m ­
p le tó w  s p e c ja ln y c h  e m is j i ,  p u ­
d ło  c z e k o la d y  o d  k s ią ż ę c e g o  
d o m u  L ie c h te n s t e in u ,  n ie  l i ­
c zą c  d o la r ó w ,  z a łą c z o n y c h  d o  
n ie k t ó r y c h  o d p o w ie d z i z  U S A .

P o z a  t y m  w ie d e ń s k i  H o te l  
S a c h e ra  w z r u s z y ł  s ię  t a k  b a r ­
d z o , że  p r z e s ła ł  „ m a łe j  s io -  
s t r z - c z c e ”  w i e l k i  t o r t  c z e k o ­
la d o w y ,  a p re z e s  p e w n e g o  
b a n k u  t o k i js k ie g o  —  a lb u m  ze 
w s z y s t k im i  z n a c z k a m i ja p o ń ­
s k im i  z  1958 r o k u .

W  o k r e s ie  s w o je j  d z ia ła ln o ­
ś c i p a n i  M a r g o t  w y m ie n i ła ,  
j a k  u t r z y m u je ,  l i s t y  m .  in .  z 
p a p ie ż e m , c e s a rz e m  H a i le  Ś e - 
la s s ie , C z a n g - K a i-s z e k ie m , R a ­
d ie m  P e k in .

K o s z ty  k o r e s p o n d e n c j i  z m u ­
s i ł y  p a n ią  F ie b ig  d o  p r z y ję c ia  
p o s a d y . J e j  l i s t y  m o c n o  a b s o r ­
b o w a ły  m ie js c o w ą  p o c z tę . K ie ­
d y  je d n e g o  d n ia  o t r z y m a ła  188 
l i s t ó w  z G h a n y ,  w  o d p o w ie d z i 
n a  p e ty c ję  s k ie r o w a n ą  d o  ta m  
te js z e j  g a z e ty ,  c a ła  s p r a w a  s ię  
w y d a ła  i  te ra z  p a n  F ie b ig  b ę ­
d z ie  m u s ia ł  z b ie ra ć  z n a c z k i 
j a k  k a ż d y  „ n o r m a ln y ”  f i l a t e ­
l i s t a .  ( j)

—  D la c z e g o  w y b r a ł  p a n  a k o r ­
d e o n ?

— Przez przypadek. M arzy­
ły  m i się la u ry  sławnego p ia n i­
sty, lu b  skrzypka. W irtu oz i 
tych in s trum en tów  ro b il i od 
w ieków  zaw rotne ka rie ry . O 
akordeonistach by ło  cicho. A le  
w  czasie w o jn y , a raczej w  
dniach pow stania warszaw skie­
go, w p ad ł m i W ręce akordeon. 
W ciasnych p iw n icach czy 
schronach, w  przerwach m ię ­
dzy akc jam i, w yciągałem  swo­
je  „p u d ło ”  i  grałem . Podobało 
się. Ko ledzy p ro s ili o jeszcze. 
G rałem  w ięc coraz to  nowe me 
lodie...

—  I  t a k  j u ż  z o s ta ło .

— Tak. Przekonałem  się, że 
z tego in s trum en tu  można w y ­
cisnąć całą ■ o rk iestrę , że w  
skrom nym  pud le zaw arte jest 
o lb rzym ie  bogactwo tonów. Po­
kochałem  akordeon.

—  T a k  d a le c e , ż e  k o m p o n u je  p a n  
w y łą c z n ie  n a  te n  in s t r u m e n t?

— Przez w ie le  la t  byłem  k ie ­
row n ik iem  o rk ie s try  akordeo­
n is tów  w  P o lsk im  "Radiu, m ia ­
łem  zespół z k tó ry m  jeździłem  
po k ra ju  z ekipą „A rto s u ” , a 
później „E s tra d y ” . To wszyst­
ko wym agało w ie lu  u tw orów , 
wciąż now ych pozyc ji repe rtu ­
arowych, k tó rych  na ryn ku  nie 
było. Zacząłem w ięc kom pono­
wać specjaln ie na akordeon. 
A le  to nie znaczy, że m oje  u - 
tw o ry  „nada ją  się”  ty lko  na te 
instrum enty. To zależy od a- 
ranżacji.

— C z y  n ie  b o i  s ię  p a n  z m ie r z c h u  
k a r ie r y  sw e g o  u lu b io n e g o  in s t r u ­
m e n tu ?  C z y  g i t a r y  e le k t r y c z n e ,  pa 
n u ją c e  te ra z  n a  e s t ra d a c h ,  n ie  
w y e l im in u ją  a k o r d e o n u ?

Bieżan zam yśla się i  cicho za 
c-zyna grać „T an iec  z  szablam i”  
Chaczaturiana.

— M yśla łem  o tym  i m yślę 
nadal. S tara łem  się nawet

„Grająca szafa“
J U Ż  ju t r o ,  25 l is to p a d a  l i c z n i  

m e lo m a n i  S z c z e c in a  b ę d ą  m o g li  
s p o tk a ć  s ię  z w y k o n a w c a m i  p o p u ­
l a r n e j  a u d y c j i  „ G r a ją c a  s z a fa  n a  
e s t ra d z ie ” . W  k i n ie  „ C o lo s s e u m ”  
w y s tą o ią  z e s p o ły  m u z y c z n e  J e T ze - 
g o  M T L IA N A  i  b ig -h e a to w e  „ T A R ­
P A N Y ”  z n ie  m n ie i  z n a n v m ,i s o l i ­
s ta m i D a n u tą  R IN N ,  W ie s ła w ą  
D R O .T E C K A , B o g d a n e m  C Z Y Ż E W ­
S K IM  i  E d w a r d e m  H U L E W IC Z E M .

K o n c e r t  sk ład -a  s ię  z d w ó c h  czę ­
ś c i.  W  p ie rw s z e j  z a t c tu ło w a n e j  
„ R v t m y  M ło d y c h ”  z e s o ó ł „ T a r p a ­
n y ”  i  E . H u le w ic z  z a o r e z e n tu ją  10 n a j  
le roszych  p r z e b o jó w  m o c n e g o  u d e ­
r z e n ia  r o k u  1055, w  d r u g ie j  R 'n n ,  
D r  o le c k a  i  C z y ż e w s k i p r z y  a k o m ­
p a n ia m e n c ie  z e s r o łu  .T. M il ia n a  
n r z y n o m n ą  n r z e b o ł e f« < d iw a U  o ra z  
p o p u la r n o  r io ^ o n k i  p o ls k ie  i  z a g ra  
n ie m o .  O r g a n iz a to r e m  te j  im p r e z y  
je s t  P o ’ s k ie  F a d io  — P o z n a ń  o ra z  
p o z n a ń s k a  „ E s t r a d a ” . P o c z ą te k  
o T -m d s ta w ie n i.a  g-odz. 18.39 i 20.30. 
B i l e t y  w  W P IA  i  w  „ O r b is ie ” .

( w i t )

N a  z d ję c iu :  n o - ^ m n y  p io s e n k a r z  
B o g d a n  C Z Y Ż E W S K I .

Mówi mistrz 
akordeonu

skomponować coś w  rodzaju 
„mocnego uderzenia”  na ako r­
deon. A le  w yd a je  m i się, że to 
raczej g ita ry  e lektryczne prze­
żyją  się, w y jd ą  z m ody. W idzi 
pan, to  co pow iedziałem  na 
w stępie naszej rozm owy, po­
tw ie rdza  się do dzisiaj. A k o r­
deon zastępuje fo rtep ian , 
skrzypce, orkiestrę . Ileż  jeszcze 
zaką tków  w  naszym k ra ju  
gdzie „ż y w y ”  w ykonaw ca prag­
nie ludziom  zawieźć „Tan iec z 
szablam i” , polonezy, lu b  m azur 
k i Chopina, w ie le  pozycji m u ­
zyk i klasycznej, a nie m a tam 
an i odpowiedniego instrum entu , 
ani odpow iednich w arunków , 
ani funduszów na opłacenie peł 
nych zespołów ork iestrow ych. 
W  te j sy tuac ji akordeon pozo­
stanie jeszcze długo na „p lacu 
bo ju” .

Rozm.: R. SZCZĘSNOW ICZ

PIERRE CAILLET

Hosfcwkianie 
na zachodniej 

półkuli
N a pokładzie specjalnego sa­

m o lo tu  p rzyby ła  z Londynu doi 
Nowego Jo rku  o rk ies tra  F ilh a r 
m o n ii M oskiew skie j. W raz Z 
o rk ies trą  p rzyb y li dyrygenci —i 
K i r j ł  Kondraszyn i Eugeniusz 
Sw ie tłanow  oraz znany skrzy­
pek Ig o r O jstrach , k tó ry  będzie 
solistą koncertów  Na podium  
dyrygenckim  stanie też znakom 
m ity  skrzypek D aw id  Ojstrach'.-

Przew idziane na 6 tygodn i 
am erykańskie tournee 120-oso- 
bowy zespół za inaugurow ał kon 
certem w  now o jo rsk ie j Carne-: 
gie H a ll. Z  kolei moskiewscy; 
filh a rm o n icy  w ystąp ią  w  W a­
szyngtonie, F ila d e lf ii,  D e tro it-* 
C leveland i  Chicago. Z  U S A 
o rk ies tra  uda się do Kanady.
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Światowa kariera
pokkisi śpiewaczki

Zaangażowana do opery w  
Duessełdorfie śpiewaczka po l­
ska Teresa Ż y lis -G a ra  odnosi 
sukcesy n ie ty lk o  na scenie

Wieika encyklopedia
4 T O M Y , 3 724 s t r o n y ,  18 915 h a ­

s e ł,  1 284 i lu s t r a c je  —  o to  d a n e  
„ s ta t y s t y c z n e ”  d o ty c z ą c e  n o w e j  
e n c y k lo p e d i i  m u z y c z n e j ,  k t ó r a  u -  
k a z a ła  s ię  n a k ła d e m  z n a n e g o  w y ­
d a w n ic tw a  „ R i c o r d i ” . W  o p r a c o ­
w a n iu  p u b l i k a c j i  u c z e s tn ic z y ło  220 
s p e c ja l is tó w .

P o s z c z e g ó ln e  h a s ła  o m a w ia ją  za ­
g a d n ie n ia  t e o r i i ,  e s t e t y k i  m u z y c z ­
n e j ,  h i s t o r i i  m u z y k i ,  i n s t r u m e n tó w ,  
t e a t r u  m u z y c z n e g o , tw ó r c z o ś c i z a ­
w o d o w e j,  lu d o w e j  i  in .

Polska piosenka 
w Moskwie

W  P A Ń S T W O W Y M  T e a t r z e  E s t ra  
d y  w  M o s k w ie  w y s tę p u je  g r u p a  
p o ls k ic h  p io s e n k a r e k  i  p io s e n k a ­
r z y ,  k t ó r y c h  n a z w is k a  m a ją  ju ż  
w y r o b io n ą  m a r k ę  w ś ró d  p u b l ic z ­
n o ś c i r a d z ie c k ie j .  . R e n a  R o ls k a , 
J a d w ig a  P r ó l iń s k a ,  K r y s t y n a  K o ­
n a r s k a ,  O lg ie rd  B u c z e k  i  J e r z y  
P o ło m s k i  w y s tę p u ją  w  p r o g r a m ie ,  
k tó r e g o  k o n fe r a n s je r k ę  w  d o b r y m  
ję z y k u  r o s y js k im  p r o w a d z i  M a ­
r ia n  J o n k a j t is .

L ic z n e  w s p ó łc z e s n e  p io s e n k i  p o l ­
s k ie ,  r a d z ie c k ie  i  in n e ,  n a g ra d z a n e  
są  g o r ą c y m i  o k la s k a m i.

R e c e n z je  p r a s o w e  r ó w n ie ż  p o ­
c h le b n e .

tam te jsze j opery. Je j ta len t i 
kunszt śpiewaczy (zwłaszcza w  
„T ra v ia c ie ” , „M adam e B u tte r-  
f ly ” , „M anon Lescaut” ) spra­
w ił,  iż  a rtys tka  jest stale za­
praszana na gościnne w ystępy 
do innych  czołowych tea trów  
operow ych NRF, a także in ­
nych k ra jó w  europe jskich  i po 
zaeuropejskich (Belgia, H isz­
pania, A n g lia , A m eryka  Po­
łudniowa).

W ie lk im  w yróżn ien iem  stało 
się zwłaszcza zaproszenie p o l­
sk ie j śpiewaczki na s łynny fe ­
s tiw a l operow y w  G lyndbourne 
(A ng lia ), gdzie w ys tąp iła  w  par 
t i i  O ktay iana  w  operze R y ­
szarda Straussa „K a w a le r Sre­
b rn e j Róży” , zyskując poklask 
publiczności oraz uznanie k ry ­
ty k i. Teresa 2 y lis -G a ra  nagra­
ła  też w  A n g lii k ilk a  p ły t, w y ­
stąp iła  z szeregiem re c ita li 
oraz w  ra d iu  londyńskim .

Bi.

w  I n d  G eiesfeesę

N A  I N A U G U R A C J I  w ie lk ie g o  c y ­
k l u  k o n c e r tó w  w y b i t n y c h  s o l is tó w  
z r ó ż n y c h  k r a jó w  p n .  „ F e s t iw a l  
p r o ”  w  B a d  G o d e s b e rg  w y s tą o i la  
p o ls k a  ś p ie w a c z k a  M a r ia  ' F o ł t y n  
w r a z  z p ia n is tą  S te fa n e m  A s k e n a -  
se . B y ł  to  w ie c z ó r  p ie ś n i  i  u t w o ­
r ó w  fo r t e p ia n o w y c h  C h o p in a .

W y s tę p  n a s z e j ś p ie w a c z k i  s p o tk a ł  
s ię  z  g o r ą c y m  p r z y ję c ie m .

(T łu m a c z y ł: W . K o w a lik ) (4)
— W  porządku. Chcia łbym  

odnaleźć J. K . M organa za­
n im  to zrob i po’ ic ja . Chcę 
m ieć tego człow ieka jako 
św iadka obrony, albo zneutra 
lizowaó go, je ś li n ie zgodzi 
się zeznawać na naszą ko ­
rzyść. N ie m ożemy pozwolić 
sobie na to, żeby wezwało go 
oskarżenie. P ro ku ra to r m ia łb y  
za w ie lk i a tu t, gdyby posta­
w i ł  przed przys ięg łym i tego 
ośmieszonego męża, k tó ry  o- 
skarża kochanka i  zabójcę 
sw o je j żony. Niech m i pan 
pomoże, M organ. Jak go od­
naleźć?

— N ie w iem  nic ponadto, 
co pow iedziałem  na przesłu­
chaniu.

— Nie w ie rzę  panu.
C hw ila  ciszy. P rzyglądają

się sobie.
— M organ, nie jestem  tu  po 

to, aby osądzać pana uczynek. 
Jestem pańskim  obrońcą i 
p rzyjacie lem . I  dlatego nie 
rozum iem  pana uprzedzeń. 
Żadna ław a przysięg łych nie 
uw ie rzy, że J. K . M organ nie 
s ta ra ł się z panem spotkać, 
czy to, aby podziękować pa­
nu, że u w o ln ił go pan od żo­
ny, czy też. żeby pana obić. 
Zresztą sędzia zw ró c ił na to 
uwagę p rzy przesłuchaniu. 
D latego m usim y koniecznie 
w ytłum aczyć  przysięg łym  po- 
steoowanie J. K. M organa. 
Dlaczego nie w y s tą p ił o roz­
wód? Każdy z ro b iłb y  to  na je 
go m iejscu. Czy pan jest pew 
ny  tego, co pan powiedział?

— Pewny. E leonora była  
dużo za m łoda dla J. K. A  po 
nieważ nie p o tra fi ł rob ić  cu­
dów, zrezygnow ał z n ie j. D la ­
tego nie s ta ra ł się je j odna­
leźć, an i n ie żądał ode m nie 
w yjaśnień.

— A n i nie żądał rozwodu?
— Dlaczego m ia łb y  to ro ­

bić? In te resy  za trzym a ły go 
o tysiące k ilo m e tró w  od nas. 
A  m ając 70 la t  nie m yśla ł o 
pow tó rnym  małżeństw ie.

—  Eleonora by ła  jego p ie rw  
szą żoną?

— Nie. Jego pierwsza żona 
nie żyje, zginęła 12 albo i 15 
la t  temu w  w ypadku  ko le jo ­
w ym . N ie w iem  nic o jego 
p ryw a tnym  życiu.

— A  o jego interesach?
— To co innego. Z a trzym y­

w a ły  go w  Am eryce P o łud­
n iow ej. M ia ł przez d ług i czas 
b iu ra  w  P uerto Rico, w  Pana 
m ie, w  Santa C ruz. Jego p o r­
tem by ło  zawsze M exico. M y ­

ślę, że w  M exico odnajdziecie-' 
go z ła tw ością.

— Czy sądzi pan, że m ógł 
spotkać się w  osta tn im  czasie, 
bez pana w iedzy z Eleonorą?

— Eleonora by łaby  m i 
tym  pow iedziała, albo sam 
bym  się dow iedział. Skąd 
zresztą tak ie  spóźnione prze­
budzenie?

— Ze stu różnych powo­
dów, w szystkie m n ie j lu b  w ię 
cej prawdopodobne. A  czy 
pan n igdy nie n ak łan ia ł Eleo­
nory  do rozwodu?

— N igdy!
— N ie  zam ierzał je j pań 

poślubić?
— Nie.
—  Dlaczego?
—  Bo b y liśm y bez tego w  

pe łn i szczęśliwi.
— Pan b y ł w  pe łn i szczęśli­

w y , panie M organ?
— A  co to m a wspólnego z  

całą sprawą?
— Zna jdz ie  się na pewnd 

przysięg ły, k tó ry  zada panu 
to pytanie. I  by łoby wskaza­
ne, żeby odpow iedzia ł pan w. 
in n y  sposób.

— Eleonora m ia ła  wszystko
czego ty lk o  zapragnęła. A po­
nieważ sprawy kieszeni zna­
czy ły  d la  n ie j w ięce j niż spra 
w y  serca, by ła  Całkowicie
szczęśliwa.

— Pan m ia ł 52 la ta  gdy po­
znał Eleonorę. Ona 20. M usia ł 
pan wiedzieć, że nie będzie z 
nią szczęśliwy. Więc co?
G rom  z jasnego nieba?

— Tak.
— Czy pan ju ż  b y ł żonaty?
— Nie.
— Jakie  b y ły  pana stosun­

k i z J. K . M organem?
— Czysto zawodowe. Lata  

m i. On przyjeżdżał czasami 
do Nowego Jorku, los chciał, 
że zawsze pod m oją  nieobec­
ność: Popierałem  go 'w w ie lu  
sprawach w  Waszyngtonie, 
zna jdyw a łem  m u -k lien tów . 
On zapew nia ł m i korzystne 
lo ka ty . Lokow ałem  ka p ita ły  
m oich k lie n tó w  w  jego in tere ' 
sy; i  w ych odz ili na tvm  do­
brze. Ja także. W grę wcho­
dz iły  ogrom ne zyski. Dostawa 
łem  poważna ich część. Jedy 
ny i ostafn i raz spotkaliśmy, 
się w  m a ju  1953 roku w  M e­
x ico  i tam  poznałem jego żo­
nę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ceny biletów zobowiązują..

Blaski i ciśnie „Lodogfjfa“
S ZYBC IE J N I2  S IĘ  TEGO S P O D ZIE W A LIŚ M Y  nastąpiło  

W tym  roku  spotkanie z zimą. Ze śniegu i m rozu cieszą się 
zwłaszcza dzieci i  m łodzież. Szczecińscy sportowcy, przedsta­
w ic ie le  z im ow ych dyscyp lin , ju ż  w  październ iku  rozpoczęli 
tre n in g i i  zawody tow arzysk ie  na sztucznym  lo dow isku  przy 
A l.  W ojska Polskiego. Codziennie, do późnych godz in  w ie ­
czornych, tłoczno w ięc i  gw arno na szczecińskim „L O D O - 
G R Y F IE ” . B ieda z tym , że chętnych do jaady na łyżw ach  jest 
w ięce j, n iż może pomieścić ta fla  lodowa.

ZE  SZCZEGÓŁOW EGO H A R  
M o n o g r a m u  zajęć na „L o -
dog ry fie ”  (nowym  k ie ro w n i­
k ie m  tego r '  ie k tu  został E. K A  
SPEROW ICZ) okazuje się, że 
przed południem  nadal m ało 
jest chętnych do korzystan ia  
z  lodow iska. T y lk o  n iek tó re  po 
łożone w  sąsiedztw ie szkoły 
uczą się na „L o d o g ry fie ”  jazdy 
na łyżw ach w  ram ach godzin 
w ychow an ia  fizycznego.

W dwunastej 

randzie

techniczny

nokaut

Clay
z w ^ g ią t if !

Pattersona
N O W Y JO R K  PAP. Oczeki­

wane z dużym  zainteresowa­
niem  spotkanie p ięściarzy za­
wodow ych wagi c iężk ie j Cas- 
siusa C L A Y ’A  i F loyda P A T ­
TERSO NA, rozegrane w  Las 
Vegas, zakończyło się zw ycię­
stwem  C lay’a w  12 rundzie  
przez tko. Cassius C lay spotka 
się obecnie w  walce o ty tu ł 
m is trza  św iata w ag i c iężkie j 
z E rn ie  Terre lem .

W a lka  by ła  bardzo zaeięta. 
P ierwszą rundę  w yg ra ł P a t­
terson dz ięk i p recyzy jnym  cio 
som z le w e j rę k i. Następne 
ru n d y  toczy ły  się ju ż  przy 
przewadze C lay ’a, k tó ry  w  10 
1 11 oraz na p o czą tk i 12 ru n ­
dy  uzyskał tak  w ie lk ą  prze­
wagę, że sędzia p rze rw a ł ten 
n ie rów ny pojedynek odsyłając 
Pattersona do narożn ika  i o- 
głaszając zwycięstwo Csssiusa 
C lay’a przez techniczny no-

Ze świata
K O P E N H A G A .  R e p re z e n ta c ja  P o l 

s k i  ju n io r ó w  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ­
r ó w  s r e łk a t a  s ię  w e  w t o r e k  p ó ź ­
n y m  w ie c z o re m  w  K o p e n h a d z e  z 
re p re z e n ta c ją ,  D a n i i .  M e c z  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  P o la k ó w  4:3.

B R U K S E L A .  W  m e c z u  1/8 f i n a łu  
K lu b o w e g o  P i łk a r s k ie g o  P u c h a ru  
E u r o p y ,  m is t r z  B e lg i i ,  z e s p ó ł A N -  
B E R L E C H T , r o z g r o m i ł  d r u ż y n ę  m i ­
s t r z a  P ó łn o c n e j  I r l a n d i i  —  D E R R Y  
C IT Y  9:0 (3:0 ).

Szczytowe nasilen ie fre kw e n ­
c j i  rozpoczyna się zaraz, po po­
łu d n iu  i  trw a  ju ż  bez p rzerw y 
do godz. 23.15. W  tych  też go­
dzinach „L o d o g ry f”  jest w  zasa­
dzie zarezerwow any wyłącznie 
dla k lu bów  sportowych, Ośrod­
ka Doskonalenia H o ke ja  na Lo 
dzie, W ydz ia łu  O św ia ty, T K K F , 
Szkolnego O środka Sportow e­
go i Z w iązków  Zawodowych. 
D la  licznych  ły ż w ia rz y  —  arna 
to ró w , n ie  zrzeszonych w  orga­
n izacjach i  k lubach sporto­
wych, zarezerwowane są ty lko  
soboty i  niedziele od godz. 8 
rano, p rzy  czym  doroś li płacą 
za jednorazow y w stęp 8 z ł, a 
m łodzież szkolna 3 zł. Jeże li w  
tych dniach nie odbyw a ją  się 
na „L o d o g ry fie ”  spo tkan ia  ho­
kejowe, sztuczne lodow isko po­
zostaje przez cały dzień do dy­
spozycji tzw . szerok ie j pub licz ­
ności.

Z T A K IE G O  stanu rzeczy nie 
wszyscy szczeciniacy są zado­
w o len i. W  liśc ie  do „K u r ie ra ” 
jeden z C zyte ln ików , AN D R ZEJ 
M. (nazwisko i  adres znane re­
d a kc ji)  zaczyna swoje żale od 
stw ierdzenia, że dzieje się to 
wszystko w łaśnie teraz, k iedy 
la k  w ie le  uw agi poświęca się 
w łaściw em u w yko rzys tan iu  cza 
su wolnego od pracy oraz za­
gadnieniom  „czynnego w yp o ­
czynku” . To p iękn ie  — pisze — 
że w  sobotę i  n iedzie lę, k ie dy  
aku ra t nie m a meczu hoke jo­
wego, każdy może się na „L o -  
dog ry fie ”  poślizgać.

W prowadzono jednak in no ­
wacje, budzące zastrzeżenia. 
P rzy n iezm ienionej, dość sto­
sunkowo w yso k ie j cenie b ile tu , 
skrócono czas korzystan ia  z lo ­
dow iska (w porów naniu  z sezo­
nem 1964-65) do po łow y, a w ięc 
do p ó łto re j godziny. Szatnię też 
„skrócono do po łow y” : by ły  
dw ie  bezpłatne, teraz je s t je d ­
na p lus op ła ta  50 gr.

Rezultat n ie tru d n y  do prze­
w idzenia. W  okresie p rze rw y  
t ło k  p rzy szatniach n iesam ow i­
ty . gdyż do sporej k o le jk i od­
dających okryc ia  dochodzi fa ­
la ludz i schodzących w te d y  z 
ta fl i.  Dodatkowe „operac je  f i ­
nansowe”  z w ydaw aniem  resz­
ty  opóźnia ją jeszcze roz ład ow a­
n ie  korka.

3ez zm iany natom iast pozo­
sta ły, m im o pew nych prób  o - 
panowania sy tuac ji, gon itw y  
rozbrykane j dziec iarn i, różne 
g ry  w  berka  i  jazda ty lk o  w  
lew ą stronę.

Ż A L E  n a s z e g o  C z y te ln ik a  są j a k  
n a jb a r d z ie j  z a s a d n e , co  s tw ie r d z i ­
l i ś m y  „ n a o c z n ie ”  w  u b . n ie d z ie lę .  
S o l id a r y z u je m y  s ię  te ż  z p r o p o z y ­
c ja m i  i  w n io s k a m i  A n d r z e ja  M .

♦  „ P O D W Y Ż K A  C E N ”  d o tk n ę ła  
o rz e d e  w s z y s tk im  o s o b y  k o r z y s ta ­
ją c e  z lo d o w is k a  r e g u la r n ie ,  t r a k ­
tu ją c e  ś l iz g a w k ę  ja k o  s ta ła  fo r m ę  
w y p o c z y n k u  p o  p r a c y .  D la  t y c ł i  
w ła ś n ie  lu d z i ,  s z u k a ją c y c h  n a  lo ­
d o w is k u  r e la k s u ,  m o ż n a  b y  n p .  
w p r o w a d z ć  k a r n e t y  p o  5 b P e tA w  
w s tę p u ,  łą c z n ia  w  c e n ie  25 v ł  d la  
d o r o s ły c h ,  p o  10 z ł  —  r  Ig o  w e . 
M o ż n a  te ż  p r z e d y s k u to w a ć  g o d z in y .

ro z p o c z ę c ia  z a ję ć  n a  lo d o w is k a  
p rz e z  T K K F ,  p r z y n a jm n ie j  r a z  w  
ty g o d n iu  o  g o d z . 21, g d y  w  t e j  
c h w i l i  r o z p o c z y n a ją  s ię  d o p ie ro  o 
g o d z . 21.45 i  k o ń c z ą  o  23.15, c z y l i  
j u ż  o „ g o d z in ie  n o c n y c h  t r a m ­
w a jó w ” .

♦  W  O K R E S IE  P R Z E R W  m ę d z y  
g o d z in a m i ś l iz g a w k i  n a le ż y  p rz e z  
10—15 m in u t  w p r o w a d z ić  d r u g ą  o -  
s o b ę  d o  o b s łu g i  s z a tn i.

♦  P Ł Y T A  L O D O W IS K A  w re s z ­
c ie  m u s i  b y ć  w y le w a n a  w  k a ż d e j 
p r z e rw ie ,  a  s p r ę ż a r k i  p o w in n y  p ra  
c o w a ć , g d y  te m p e r a t u r a  p o w ie t r z a  
je s t  n iż s z a  o d  0 s t .  C . N ie s te ty ,  
w  d n ia c h  o d w i lż y  zdiaTzalo s ię ,  że 
w y łą c z a n o  m a s z y n y  p o d c z a s  ś l iz ­
g a w k i .  L ó d  w te d y  m ię k n ie ,  n a  
t a f l i  p o w s ta ją  d z i u r y  Ł w y b o je .  T a  
o szcz ę d n o ś ć  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j  
n ie  id z ie  w  p a r z e  z p o d w y ż k ą  cen 
z a  u s łu g i .

P rzyda łoby się w ięcej tro s k i 
o podniesienie jakośc i usług na 
„L o d o g ry fie ” . Cena b ile tu  zo­
bowiązuje.

J. KR U S ZO N A

Po w izyc ie  u; Lubanow ie

OLA SOBRA SPORTU
N A S ZA  „w iz ja  loka lna”  

w  Lubanow ie  (patrz  wczo­
ra jszy „K u r ie r ” ) p o tw ie r­
dz iła  wszystkie wysuwane 
pod adresem tam tejszych 
działaczy zarzuty. O udzie­
lenie nam w yjaśn ień do ty ­
czących spraw y TA D E U ­
SZA G M Y R K A , k tó ry  f i ­
gu row ał w  o fic ja ln ym  pro­
tokole (jako kap itan  ze­
społu!) z meczu rozegrane­
go 3. A . for., a tego dnia 
w  ogóle w  Lubanow ie się 
nie znajdow ał, poprosiliś­
m y k ie ro w n ika  sekcji p.rt. 
Czaru; eh, E. K w ia tka . 
Ten ostatn i przyznał z  roz­
b ra ja jącą szczerością, że 
pod nazw iskiem  „T . G m y- 
re k ”  w ys tą p ił „ ja k iś  w o­
ja k ” . B liższych jednak 
szczegółów na  tem at czło­
w ieka, k tó ry  podszył się 
pod cudze nazw isko, da le j 
podpisyw ał się na p ro to ­
ko le  (dw ukro tn ie ) nazw i­
skiem  „G m yre k ” , n ie po­
t r a f i ł  powiedzieć. Pragnę­
liśm y  się wobec tego zoba­
czyć z tym , k to  w yp isyw a ł 
tego dn ia  p ro tokó ł — n ie­
stety, okazało się, i i  je s t 
nieobecny. Podobno — tak 
nam oświadczono — pozo­
s ta li zaw odniey w p isan i 
do p ro toko łu  nie m ie li już 
„dub le ró w ” ... To, że OZPN 
zd yskw a lifiko w a ł n iew in ­
nego zawodnika nie poru­
szyło tu  zbytn io  nikogo, 
n ik t  też nie zareagował na 
opub likow an ie  te j w iado­

mości w  kom unikacie 
O ZPN, an i w  „K u rie rze ” . 
Dopiero w czo ra j zaczęto 
coś przebąkiw ać o potrze­
b ie  nap raw ien ia  zła«.

Spraw a nieuczciw y eh
kom b in ac ji działaczy i za­
w odn ików  z Lubanowa 
jest, «o ta  ukryw ać, typo ­
w ą sprawą. „Podstaw ia­
n ie”  fik c y jn y c h  zaw odni­
ków , fa łszowanie k a r t  za­
wodniczych, to  nagminne 
z jaw isko  wśród zespołów 
p iłka rsk ich  k las niższych. 
N ie  w idz im y  jednak powo­
du, aby to lerow ać ta k i 
stan rzeczy, aby bezradnie 
rozkładać ręce. Takim  
p ra k tyko m  m usim y wydać 
zdecydowaną w alkę. D la  
dobra  sportu.

M arek S Z Y M C ZY K

Dziś Górnik-Sparta

Przedstawiały przeciwnika 
piłkarzy z Zabrza

S P A R T A  P R A G A . D Z IS IE J S Z Y  P R Z E C IW N IK  G Ó R N IK A  Z A B R Z E  
W  P U C H A R Z E  E U R O P Y , T O  B E Z  W Ą T P IE N I A  J E D E N  Z  N A J S T A R ­
S Z Y C H  I  N A J S Ł Y N N IE J S Z Y C H  K L U B Ó W  P I Ł K A R S K I C H  E U R O P Y . 
P O W S T A Ł  O N  J U Z  W  1893 R „  A  W  1912, W  P IE R W S Z Y C H  O F I ­
C J A L N Y C H  M IS T R Z O S T W A C H  C Z E C H , W Y W A L C Z Y Ł  P IE R W S Z E  
M IE J S C E .

W  S W E J  D Ł U G IE J  H IS T O R I I  p ó ł  p r a s k i  w y g r a ł  w  1911 r .  6:0 
p i ł k a r s k a  je d e n a s tk a  S p a r ty  ro z e -  i  5 :1, a  n a s tę p n ie  w  1949 r .  — 
g r a ła  604 spo ttea-n ia  z  d r u ż y n a m i  5:3. S p a r ta  g o ś c iła  te ż  w__ W a rs z a -  
40 k r a jó w ,  ó d n o s z ą c  376 z w y c ię s tw  w ie ,  g d z ie  w  1914 r .  p o k o n a ła  k a m  
i  88 r a z y  r e m is u ją c .  B i la n s  b r a m  b in o w a n ą  r e p re z e n ta c ję  te g o  m ia -  
t o w y  p i ł k a r z y  p r a s k ic h  je s t  d la  s ta  —  4:2.
n ic h  k o r z y s tn y  — 1961:957. D r u ż y -  W  U B IE G Ł Y M  R O K U , p o  la ta c h  
n a  t a  b y ła  17 r a z y  m is t r z e m  k r a  k r y z y s u ,  S p a r ta  w r ó c i ła  n a  a re n ę  
j u  i  p o d  t y m  w z g lę d e m  u s tę p u je  m ię d z y n a r o d o w ą ,  j a k o  z d o b y w c a  
ty lk o *  s w e j  lo k a ln e j  r y w a lc e ,  S la  P u c h a r u  C S R S  w a lc z y ła  w  P u c h a  
v i l ,  k t ó r a  t r i u m f o w a ła  w  m is t r z o -  r z e  Z w y c ię z c ó w  P u c h a r ó w  i  z o -  
s tw a c h  — 18 r a z y .  s ta ła  w y e l im in o w a n a  r ó ż r r e ą  je d -

P i łk a r z e  S p a r ty ,  k t ó r y c h  w  la -  n e j  b r a m k i  p rz e z  p ó ź n ie js z e g o  zd o  
ta e h  1920— 1924, n a z y w a n o  „ Ż E -  b y w c ę  te g o  t r o f e u m  — lo n d y ń s k i  
L A Z N Ą  S P A R T A .”  b y l i  w ó w c z a s  W e s t H a m  U n i te d  (0:2 , 2:1). 
n ie w ą tp l iw ie  n a j le p s z ą  k lu b o w ą  je* P I Ł K A R Z E  S P A R T Y . o d  1903 r . ,  
d e n a s tk ą  E u r o p y .  N a  o g ó ł  r z a d k o  g r a ją  w  c ie m n o c z e r w o n y c h  k o s z u l 
s p o ty k a l i  s ię  z  z e s p o ła m i p o ls k im i ,  k a c h  i  b ia ły c h  s p o d e n k a c h . P ie r w -  
I io t y c f te z a s  r o z e g r a l i  z a le d w ie  18 s z ym . ic h  u b io r e m  b y ł y  c z a rn e  
s p o tk a ń  i  to  p r z e w a ż n ie  b a r d z o  k o s z u lk i  z  d u ż ą  b ia łą  l i t e r ą  „ S ”  
d a w n o .  Z  C r a c o v ią  d r u ż y n a  p r a s k a  n a  p ie rs ia c h  o ra z  c z a rn e  s p o d e n k i,  
w a lc z y ła  w  1910 r ,  i  w y g r a ła  w y -  W  o b e c n y c h  r o z g r y w k a c h  P u c h a  
s o k o  15:1. w  k i lk a n a ś c ie  l a t  p ó ź -  r u  E u r o p y  S p a r ta  w y e l im in o w a ła  
n ie j  C ra c o v ia  z re w a n ż o w a ła  s ię , w  I  r u n d z ie  m is t r z a  S z w a jc a r ii ,  
z w y c ię ż a ją c  8:2. N a s tę p n y  m e c z  L a u s a n n e  S p o r ts  (0 :0  i  4 :0). 
t y c h  d r u ż y n  z a k o ń c z y ł  s ię  r e m i -  N a jh a r d z ie j  d o ś w ia d c z e n i z a w o d -
s e m 0:0. Z  W is łą  K r a k ó w  ze s -

Eli il^u
P I Ł K A R Z E  I g i  o k r ę g o w e j  z a k o ń  

c z y l i  w  n ie d z ie lę  je s ie n n e  r o z g r y w  
k i  m is t r z o w s k ie .  T y l k o  w  S ta r g a r ­
d z ie  c  ; b v ł  s ię  je d e n  m e c z , w  k to -  
■ y m  m ie js c o w i B Ł Ę K I T N I  z r e m is o ­
w a l i  z  P O G O N IĄ  I b  S z c z e c in  1:3.

P o z o s ta łe  z a le g le  s n o tk a n ia  m i ­
s t r z o w s k ie ,  a m ia n o w ic ie :  O d "a 
C h o jn a  — A r  k o n i  as P o g o ń  i b  Szerzę 
s in  —  S ta l  L ip ia n y ,  F o » o ń  B a r l i ­
n e k  —  S c  a r ia  i  A r  k o n a  — F lo ta  
Ś w in o u jś c ie  ze  w z g lę d u  n a  t r u d n e  
w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  (ś n ie g  i  s i l  
n e  m ro z y )  z o s ta ły  p rz e ło ż o n e  n a  
w io s n ę  p r z y s z łe g o  r o k u .

T A B E L A

1. A r  k o n ia  20:2 45:4
2. C z a r n i 17:9 23:15
3. D a b  D ę b n o  16:10 32:16
4. B ł ę k i t n i  S ta r g a rd  15:11 23:29
5. F le ta  S w in o u jś c  e 12:12 26:20
6. P o g o ń  I b  S z c z e c in  12:12 20:16
7. S ta l  L io ia n y  12:12 18:23
8. P o g o ń  B a r l in e k  11:13 13:18.
9. S o a r ta  G r y f ic e  10:14 I6 -:'0

TO. G r v f  K a rn * e ń  10:18 21:25
11. O d ra  C h o jn a  9:15 18:3.7
12. O s a d n ik  M y ś l ib ó r z  5 :2 ł 11:40

i n j  ,

n ic y  S p a r ty ,  t o  o b ro ń c a  T ic h y ,  k i ­
r y  g r a ł  19 r a z y  w  r e p r e z e n ta c j i ,  
n a p a s tn ic y :  P o s p ic h a l — 22 r a z y ,  
o ra z  K v a s n a k  — 33 r a z y  i  w e te r a n  
K r a u s  — 23 r a z y .  W y s o k ie  u m ie ­
ję tn o ś c i  w y k a z u ją  a k t u a ln i  r e ­
p r e z e n ta n c i :  M ra z  (3 r a z y )  i  M a ­
s e k  (16 r a z y ) .

H e t e t e c n  t l ę  łL fk ? a

Oceniamy sezon (8)

B ie g i  d łu g ie  m ę ż c z y z n  —  k o n k u ­
r e n c je ,  w  k tó r y c h  o-J l a t  n ie  m o ­
ż e m y  d o c z e k a ć  s ię  w y n ik ó w  n a  p o  
z ło m ie  ś r e d n ie j  c z o łó w k i  k r a j o ­
w e j .  S ą c o  p r a w d a  u t a le n to w a n i  
z a w o d n ic y  —  W ił k o w s k i ,  W o j ta s ik ,  
D a w c z y k ,  Z d e b s k i ,  K r z e w iń s k i  — 
je d n a k  o b e c n ie  r e p re z e n to w a n y m  
p o z io m e m  o d b ie g a ją  w y r a ź n ie  o d  
c z o łó w k i.

T A B E L E
3 000 M :

8.29.0 W i ł k o w s k i  P o g o ń .
3.33 .* W o j ta s ik  —  A Z S .
8.40.8 Z d e b s k i  —  p o g o ń .
8.41.2 D a w c z y k  —  A Z S .
8.44.8 K o t  z b  a c h  —  A Z S .
8.50.8 K r e p s k i  —  P o g o ń .
8.51.5 K r z e w iń s k i  —  L Z S  P o m ,
8.52.0 A l iń S ik i —  A Z S .
8.55.1 K o w a lc z y k  —  L Z S  P o m .
9.00.2 S a w ia k  —  P o g o ń .

5 000 M :
14.42.4 W i łk o w s k i  —  P o g o ń .
15.03.4 W o j ta s ik  —  A Z S .
15.07.2 D a w c z y k  —  A Z S .
15.14.2 Z d e b s k i  —  p o g o ń .
15.18.6 K o w a lc z y k  —  L Z S  P o m .
15.21.2 K r z e w iń s k i  —  L Z S  P o m .
15.22.4 K r e p s k i  —- P o g o ń .
15.27.0 A l i ń s k i  —  A Z S .
15.46.0 K a c z o r o w s k i  —  P o g o ń .
15.48.6 K o s m a e z e w s k i —  L Z S  p o m ,  

10 000 M :
31.42.2 K r z e w iń s k i  —  L Z S  P o m ,
31.53.0 D a w c z y k  —  A Z S .
32.21.0 P o k o js k i  —  L Z S  P o m .
33.12.8 K o w a lc z y k  —  L Z S  P o m .
33.51.2 K a c z o r o w s k i  —  P o g o ń .
35.31.6 S o ja  —  A Z S .
36.37.4 S a w ia k  —  P o g o ń .

( IM )

P iłka  ręczna

Szkolny Puchar Miast
D L A  s p o p u la r y z o w a n ia  p i ł k i  rę c z  

n e j  w ś ró d  m ło d z ie ż y  ^ z k o ln e j  o r g a  
n iż u  je  S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o r to w y  
r o z g r y w k i  p u c h a r o w e  w  t e j  d y s c y  
p l i n ie  z u d z ia łe m  r e p r e z e n ta c j i  
—  P o z n a n ia , W r o c ła w ia  i  S z c z e c i­
n a .

T u r n ie j  ro z p o c z n ie  s ię  w  p ią te k  
o  g o d z . 15.30 w  h a l i  s p o r to w e j  p r z y  
u l .  N a r u t o w ic z a .  F in a ł  r o z e g r a n y  
z o s ta n ie  w  n ie d z ie lę .  B i l e t y  w  ce ­
n ie  5 z l za  c a ły  t u r n ie j  (3 d in i)  n a  
b y w a ć  m o ż n a  w  s e k r e ta r ia c ie  Z O  
p r z y  u l .  T k a c k ie j  55. O p ie k u n o w ie  
g r u p  ( m in im u m  20 o s ó b ) k o r z y s ta  
ja  z  b e z p ła tn e g o  w s tę p u .  S z k o ły ,  
k t ó r e  w y k u p ią  n a jw ię k s z ą  i lo ś ć  
b i le tó w ,  o t r z y m a ją  o-d o r g a n iz a to ­
r ó w  p i ł k i  r ę c z n e . (a )

Zobaczymy siebie w... kjnie

S3 ŚW IĘTA WOJNA 
ofl dziś w  „Kosmosie“

SS

F IL M Ó W  o . te m a ty c e  s p o r to w e j,  
a w  s z c z e g ó ln o ś c i k o m e d i i  je s t  u 
n a s  c ią g le  m a ło .  Z  t y m  w ię k s z ą  
r a d o ś c ią  w i t a m y  d z iś  n a  e k r a n ie  
k in a  „ K o s m o s ”  n o w ą  p o ls k ą  k o ­
m e d ię  s p o r to w ą  „ Ś W IĘ T A  W O J ­
N A ”  w  r e ż y s e r i i  J u l ia n a  D Z IE ­
D Z IN Y ,  o s n u te j  n a  k a n w ie  sce n a ­
r iu s z a  J ó z e fa  P O N IT Y C K IE G O .

N a  se a n s ie  o  g o d z . 18.30 o r g a n i­
z u je  W Z K  s p o tk a n ie  k in o m a n ó w  
z r c ż .  J .  D Z IE D Z IN Ą  i  c -d tw ó rc ą  
r o l i  p re z e s a  k lu b u  s p o r to w e g o  
„ N A P R Z Ó D ” , K o ż u s z k a ,  Z d z is ła ­
w e m  1 W A K L A K 1 E W IC 2 E M , a r t y ­
s tą  t e a t r ó w  w r o c ła w s k ic h .

N ie s te ty ,  je d e n  z  o d tw ó r c ó w  r ó l  
g łó w n y c h  w  t y m  f i l m i e ,  s z c z e c iń ­
s k i  a k t o r  A n d r z e j  K O P IC Z Y Ń S K I  
n ie  b ę d z ie  o b e c n y  n a  p r e m ie rz e  
w .  „ K o s m o s ie ” , g d y ż  p o w o ła n y  zo 
s ta l  n ie d a w n o  n a  ć w ic z e n ia  w o j ­
s k o w e . W a r to  d o d a ć , że je d n ą  z 
r ó l  w  „ Ś w ię t e j  w o jn ie ”  g r ą- b y ł y  
s z c z e c in ia n in  —  R y s z a r d  P IE T R U -  
S K I .

W ie c z o re m  re ż . J u l ia n  D z ie d z in a  
i  Z d z is ła w  M a k la k le w ic z  s p o tk a ją  
s ię  z e  s z c z e c iń s k im  a k t y w e m  s p o r  
t o w y m  w  K lu b ie  „13  M u z ”  i  n a  
g o r ą c o  p r z e d y s k u tu ją  f i l m ,  w  k t ó ­
r y m  b o h a te r a m i są w ła ś n ie  d z ia ła  
cze  k lu b o w i  i . . .  k ib ic e .  (a )
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—  n ie c z y n n e .
O P E R E T K A  —  „ P a g a n in i ”  g. 19.15.

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ Z e m s ta ”  
g .  16, 18.15 , 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  
7 ;  c z w a r te k : „ K l u b  k a w a le r ó w ”  
g .  16, 18.15, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  16. 
K O S M O S  < te l.  355-02) —  „ S w i f t a  
w o jn a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30. 
21 —  pod. —  o d  l a t  11 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) .  B A Ł T Y K  ( te l .  733-36) —  
„ Z a b ić  d r o z d a ”  g .  10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 —  U S A  —  o d  l a t  16
( ś ro d a  i  c z w a r te k ) .  C O L O S S E U IU  
( t e l .  458-18) —  „ P o ik o c h a jm y  s ię ”  
g .  16, 13.30, 21 — U S A  —  Od la t
16 — p a n o r .  P O L O N IA  ( t e l .  218-S'ł) — 
„ C z a p a je w ”  g .  10, 12, 14, 16, 18, 20
—  r a d ź .  —  o d  l a t  12 ( ś ro d a  i  c z w a r  
te k ) .  P IO N IE R  ( t e l .  475-02) —  „ P a n  
s ło ń ”  g . 10; „ S k r a d z io n e  p la n y ’* 
g . 11, 13, 15; „ P ło n ą c a  w y s p a ”  g . 
17; „Ż o -n a  d la  A u s t r a l i j c z y k a ”  g .
18.30, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  12 (ś ro ­
d a  i  c z w a r te k ) .  M U Z A  (P o m o rz a ­
n y )  —  „ Ż y c ie  r a z  je s z c z e ”  g .  19
—  p o t  —  o d  l a t  16. M A R S  — 
„ N a  t r o p ie  p o l ic ja n t ó w ”  g . 16.30,
18.30, 20.30 — a n g . —  o d  l a t  16. 

F A L A  —  „ D a w id  i  L iz a ”  g .  17,

19 —  U S A  —  o d  l a t  1«. P R O M IE Ń .
—  „ G e n t le m a n  z  E p s o m ”  g . 16, 
18, 20 —  f r a n c .  —  o d  l a t  16 — 
p a n o r a m . —  E C H O  ( K r z e k o w o )
—  „ B i a ł y  K a n io n ”  —  g . 17.30,
20 —  U S A , o d  1. 14, p a n .  Ś W IT  ( S k o l 
■win) — „ M a d a m e  S a n s  G e n e ”  g. 
17.30, 19.30 — f r a n c .  — o d  l a t  18 — 
p a n o r a m . M E W A  (Ż e le c h o w o )  — 
„ S k a r b  w  S r e b r n y m  J e z io rz e ”  g . 
17, 19.10 —  N R F  —  o d  ł a t  12 —  
p a n o r a m , S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  —  „ U p a d e k  C e s a rs tw a  R z y m ­
s k ie g o ”  g . 17, 28.15 —  U S A  —  p a ­
n o r a m . —  od  l a t  12. P R Z Y J A Ź Ń  
( D ą b ie )  —  „ N a g ie  o s t r z e ”  g .  17, 39
— a n g . —  o d  l a t  16. H U T N I K  ( S tó ł  
c z y n )  —  „ A p e  R e g in a ”  g. 17, 19 — 
f r a n c .  — o d  l a t  16. B A J K A  (P o lic e )
—  „ O d w e t  k a p i ta n a  L e s z a ”  g .  17, 
19 —  ju g .  —  p a n o r a m .  —  o d  l a t  16. 
1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ U m a r l i  m i l ­
c zą ”  g .  17, 19 —  N R D  —  o d  la t  
16 —  I  c ze ść . M A R Z E N IE  ( W ie lg o -  
w<3) —  „ U r o c z a  g o s p o d y n i”  g .  17, 
19 —  U S A  —  o d  l a t  16. 

R E P E R T U A R  K ł N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o l 35
— „ P a r y ż  —  F r a n c ja  i  z a b y t k i  H i ­
s z p a n i i ”  g .  10—21.

„ G d z ie  je s t  g e n e r a ł”  g. 18, 20 — 
p o i .  —  o d  l a t  12; N O T  —  W o j.  P o l.  
67 — c z y n n y  o d  g .  13—23; o d c z y t  
m g r  in ż .  J .  W ło d a r c z y k a  „ T w o ­
r z y w a  sz ku c z n e  w z m o c n io n e  w  
p r z e m y ś le  o k r ę t o w y m ”  g . 18; E S ­
P E R A N T  Y S T O W  —  W o j.  P o l .  90 —  
c z y n n y  o d  g . 19—21; K L U B  P A ­
P I E R N I  —  S to łc z y ń s k a  134 —  „ N a  
g r a n ia  z  p ł y t ”  g . 19; P I N O K IO  — 
f i l m  „ U r o c z a  g o s p o d y n i”  g . 20; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l .  20 — | 
s p o tk a n ie  z  J a j«  K u r k ie m  g . 18,30.

W L fś fa c o c /
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — r z e ź b a  p o ­
m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a  X V I I I —X X  
w ie k u ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  
s z c z e c iń s k i d i  g . 9—16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  8 —  w y s ta w y  m o r ­
s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a e h o d n im ,  
w s p ó łc z e s n a  p la s t y k a  m a r y n is t y c z ­
n a  g . 8— 15.
P S S  —  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  37 — 
„ X X - l e t n i  d o r o b e k  P S S ”  g . 8— 18.

„13  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  
s p o tk a n ie  z r e d .  „ K u r i e r a  P o ls k ie ­
g o ”  —  J e r z y m  Z a g ó r s k im  g . l f l ;  
T P P R  ^ r -  W o j .  P o l .  66 —  f i l m

U W A G A , K A N D Y D A C I 
N A  W YŻS ZE U C ZE LN IE !

Chcesz podjąć stud ia  wyższe, 
z a  p i s z  s i ę  na 

6-m iesięczny
K U R S  PR ZYG O TO W AW C ZY 
% p rzedm iotów  k ie runkow ych ,

2  k tó rych  będziesz zdaw ał egzamin 
wstępny.

O środek U sług Pedagogicznych 
Z w iązku  Nauczycie lstw a Polskiego
Szczecin, A l.  Jedn. N arodow ej n r  2 

te l. 369-54
p rzy jm u je  zapisy do 20 bm . — na: 

m atem atykę, fizykę , chemię, 
b iologię, ję zyk  polski, ję zyk i obce, 

h is to rię  itd .
P o c z ą t e k  z a j ę ć ;  3. X I I .  1965 r.

4169-K

W yrazy głębokiego współczucia

inż. Januszowi 
Główczy kow i

z powodu śm ierci 
O J C A

składa
Z A Ł O G A  SZCP S K O LW IN

4192-K

W  d n iu  21. X I .  1965 r. zm arł 
po d ług ich  i  c iężkich cie rp ieniach 

w  w ie ku  la t  71 
ś.p.

Jan Główczyk
nasz najukochańszy mąż, o jc iec 

i  dziadek o czym pow iadam ia ją  
pogrążeni w  g łębokim  sm utku 

ZO NA, SYNO W IE, SYNO W A 
i  W N U C Z K I 12353-G

P Vz eto y o /
D y r e k c ja  p r e e d s ę b io - rs tw a  H a n d lu  D e ta l ic z n e ­
g o  „ J u b i l e r ”  w  P o m a n iu ,  p l .  W o ln o ś c i  3, o-g ła 
eza p r z e ta r g  n a  d o s ta w ę  w  r o k u  1968 z m a te r ia  
ł ó w  d o s ta w c y :  p a s k ó w  d o  z e g a r k ó w  n a rę c z ­
n y c h ,  r ó ż n e g o  r o d z a ju  w  e s te ty c z n y m  w y k o n a ­
n i u  i  o  w y s o k ie j  ja k o ś c i  ea  6 000 s z t. m ie s ię c z ­
n ie ,  k a s e t  in t r o l i g a t o r s k ic h  c a  SCO s z t .  m ie ­
s ię c z n ie  d o  k o m p le tó w  s z tu ć c ó w  OO s z t. ,  42 s®t., 
38 s z t . ,  30 s z t . ,  4  s z t. ,  d o  ły ż e c z e k  d o  k a w y ,  
h e r b a t y ,  e t u i  d o  b i ż u t e r i i  ( f y t e r a l i k i )  ea 100 
s e t .  m ie s ię c z n ie , in n y c h  r ó ż n y c h  w y r o b ó w  j u ­
b i l e r s k i c h  o  c h a r a k te r z e  u p o m in k o w y m ,  p a ­
m ią t k a r s k im  i  r e g io n a ln y m  z m e ta l i  s r e b rz o ­
n y c h .  k o lo r o w y c h ,  p o s p o l i t y c h ,  z tw o r z y w  
s z tu c z n y c h  i t p . ,  s z k lą  tz w .  p le x ig la s  d o  z e g a r ­
k ó w  c a  10 900 s z t, m ie s ię c z n ie . W s z y s tk ie  d o ­
s ta w y  s u k c e s y w n ie  w  c ią g u  r o k u ,  lo c o  s k le p y  
P H D  „ J u b i l e r ”  w  w o je w ó d z tw a c h :  p o z n a ń s k im ,  
s z c z e c iń s k im  i  z ie lo n o g ó r s k im  w g  s z c z e g ó ło ­
w y c h  z a m ó w ie ń .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  b r a ć  u -  
d z ia l  p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e ,  s p ó id z  e le z e  
i  p r y w a t n e .  O fe r t y  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  
z  z a z n a c z e n ie m  „ p r z e t a r g ”  w ra z  ze  w z o r a m i 
p r o s im y  s k ła d a ć  d o  d n ia  4 .X II.1 3 6 5  r .  w  D z ia  
l e  H a n d lo w y m .  P r z e t a r g  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
6 .X I I . 1955 r .  w  lo k a lu  d y r e k c j i  o  g o d z 'n ie  ». 
B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł  H a n d lo w y  
P H D  „ J u b i l e r ”  P o z n a ń ,  p l .  W o ln o ś c i  3. P r z e d ­
s ię b io r s tw o  .z a s trz e g a  s o b ie  p r a w o  d o w o ln e g o  
w y b o r u  o f e r e n ta  lu b  o d r z u c e n ie  o f e r t y  b e z  p o ­
d a n ia  p r z y c z y n .  4193-K

S T U D E N C I u d z 'e la j.ą  
k o r e p e ty c j i  z m a ie j -  " 
t y k i ,  f i z y k i ,  K r z y w o ­
u s te g o  29— 12. 12352-G
P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
o d  z a ra z , J a g ie l lo ń s k a  
88—3. MMMM?
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a ,  M o n  t w i ł ła  2—2, 
I  p ię t r o  (o b o k  T e a t r u  
P o ls k ie g o ) .  12323-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  p ó łro c z n e g o  
d z ie c k a ,  G u m ie ń c e ,  K s ię  
ż a c k a  3. 12355rG
P O S Z U K U J Ę  s ta rs z e j 
p a n i  d o  o p ie k i  n a d  
t r z y le t n im  d z ie c k ie m ,  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  61 
—6 , t e l .  245-74. 12364-G

S A M O D Z IE L N A  g o s p o ­
s ia  p o t r z e b n a  n a  s ta le ,  
a L  Z w y c ię s tw a  2, ( p a w i 
lo n  „ E l a ” ) .
P R Z Y J M Ę  g o s p o s ię  d o  
o p ie k i  n a d  d w u le tn im  
d z ie c k ie m , Z y g m u n ta  
S ta r e g o  3—10, od  g o d z . 
18. 12371-G
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a ­
p is z :  „ V e n u e ” , K o s z a ­
l i n ,  K o le jo w a  7. B ły s k a  
w ic z n ie  p r z e ś le m y  k r a ­
jo w e  a d r e s y .  4069-G

Z R Z E S Z E N I h o d o w c y
s z y n s z y l i  w o je w ó d z tw a  
k r a ik  o w s is ie g o  d y s p o n u ­
ją  n a d w y ż k a m i h o d o ­
w la n y m i  d o  s p rz e d a ż y . 
A d re s y  h o d o w c ó w  p rz e  
k a ż e  K o ło  H o d o w c ó w  
S z y n s z y l i,  K r a k ó w ,  
b a r s k a  11. 4113-K

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  in ż .  C z e r n e c k i , 
c z y n n e  9 — 21, te l.  
381-51, ( c e n n ik  p a ń ­
s tw o w y ) .  12210-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
n a  F o g o d r f ie  o c z y  r y n ­
k u .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
sizeń, p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  8©0. 12370-G

P IE C  c . o . „ K a m im o ”  
o  p o j .  i , i  m  sze ść . — 
k u p ie .  W ia d o m o ś ć :  t e j.  
709-83. 12362-G
s a m o c h ó d  „ 'W a rs z a ­
w a  ”  —  s p r z e d a m , K o ł ­
ł ą ta ja  25—6.

12372-C
P O K O J , k u c h n ia ,  k w a ­
te r u n k o w e ,  z a m ie ń  ę n a  
p o d o b n e , t e l .  375-68, o d  
18. 12353-G
M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
c y , p o s z u k u je  z ż o n ą  
p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  
w  ś r ó d m ie ś c iu .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8. na 
n r  798. 12S34-G

M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo  
w e  z  n o w e g o  b u d o w ­
n ic tw a .  k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  2 - p o k o 'o -  
w e , k o m fo r t o w e  ( o f ic y  
n a  w y k lu c z o n a ) .  O fe r ­
t y ;  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 , n a  
ń r  -799.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 p a  
n o m , S z c z e c in , u l .  J a ­
b ło n k o w s k a  5—1.

12359-G
D W IE  p a n ie n k i  p r a c u ­
ją c e  p o s z u k u ją  p o k o ju  
z  c .o .  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  
t e l .  460-92, . w e w n .  78, 
79, d o  g o d z . 15.

12365-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o ,  te l.  
¿41-04. 12366-G
K O S Z A L IN  —  2 p o k o ­
je  z k u c h n ią ,  ła z ie n k ą ,  
c .o ., t e le fo n ,  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  z a m ie n im y  
n a  p o d o b n e  lu b  w ię k ­
sze w  S z c z e c in ie .  Z g ło  
s z e n la  k o r o w a ć :  Szcze 
c ip ,  t e l.  83-55, w  g o d z . 
o d  8—15. 4126-K

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
M IE J S K I  —  O d d z ia ł  P o ło ż n ic z y  — - 
G o lę e in o .  .

A P T E K I

N B  1 —  J a g ie l lo ń s k a  l« a  —  te l.  
871-55; N R  6 —  W o j.  P o l .  134 —  te l.  
431-97; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  58 

t e l  210-12,

P R O G R A M  P O L S K I

13.25 S p ra w o z d a n ie  z  P r a g i  z  m e  
o z u  p i t k i  n o ż n e j S p a r ta  ( P ra g a )  — . 
G ó r n ik  (Z a b r z e ) .  15.15 „ K i j o w s k ie  
m e t r o ” . 16.30 I n f o r m a c je  i  p r o g ­
r a m  d n ia .  16.35 „ U s łu g i  d la  r z e ­
m io s ła ” , 16.55 w ia d o m o ś c i  d z ie n n ik i  
T V .  17 T e a t r  M ło d e g o  W id z a  „ P o r  
t r e t  r ó w ie ś n ik a ” . 17.56 T y g o d n ik  
w ie j s k i  „ K i e d y  t r z e b a  p o d ją ć  d e ­
c y z je ” - 18.15 A r c y d z ie ła  m u z y k i .  
18.50 W s z e c h n ic a  T V  „ K o ń c a  ś w ia  
ta  n ie  b ę d z ie ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie  
c io m .  19.30 D z ie n n ik  T V .  20 P r o ­
g r a m  z c y k lu  „ M o s t y  p rz e z  i  
t y k ” . " 20.15 S p ra w o z d a n ie  z n  _ 
( Iz y n a ro d o w e g o  m e c z u  h o k e jo w e g o  
w  P r a d z e  C z e c h o s ło w a c ja  — Z S R R . 
21.15 36 le k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o .
21.35 „ Ś w ia t o w id ”  —  m a g a z y n  
s p r a w  m ię d z y n a r o d o w y c h .  22 D z ie ń  
n i k  T V .  22.15 F i lm  T V  „ P i w o ”  
( p r e d .  p o ł . ) ,  p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e  
lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.20 „ B r z y d k a  p a n n a ” . 16.50 G iną 
n a & y k a  d la  w s z y s tk ic h .  ]7  W id o w i 
s k o  d la  d z ie c i  od  l a t  10. 17.45 O m ó  
w ie n le  p r o g r a m u .  17.50 „ E x p o r t ” . 
18.40 T e ie r e k ia m a .  28.5® P o z d r o w ię  
a ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ S p o tk a n ie  
w  B e r l i n ie ” . 19.40 P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  k r o n ik a .  20 M e c z  h o k e ja  n a  
lo d z ie  C S R S  — Z S R R , o k .  20.30 
F i lm  T V  „ T a je m n ic z a  k u la ” , o k ,
21 D . c . m e c z u  h o k e jo w e g o ,  o k .
22 K r o n ik a ,  o k .  22.15 „ C h a p l in  w  
B u d a p e s z c ie ”  —  im p r e z a  r o z r y w ­
k o w a .

C Z W A R T E K

13.30 „ N o w e la  p ó łn o c n a ” . 16.50 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  17 W i 
d o w is k o  d la  d z ie e i  o d  l a t  8 . 18
o m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.65 S p o r t .  
1835 T e ie r e k ia m a .  18.50 P o z d r o w ię  
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ N o w o ś c i  n a u  
k i  i  t e c h n ik i ” , 19.25 P ro g n o z a  p o g o ­
d y .  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń .
20.35 S z tu k a  T V  „ J u d is z k a ” . 21.45 
P r o g r a m  z  R o s to c łc u  „W s z ę d z ie  m u  
z y k a ” , 22.10 K r o n ik a ,  u n iw e r s y te t  
T V .

13.30 M ię d z y n a r o d o w y  m e c z  p i ł ­
k a r s k i  z P r a g i .  15.30 D la  d z ie c i 
s ta rs z y c h  „ P o d r ó ż  b e z  b i l e t u ” . 16.05 
S z c z e c ń s k je  n a g r a n ia .  16.20 S p o r to  
w e  r o z m a ito ś c i .  16.35 K o n c e r t  so ­
l is t ó w .  17 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  
W y b r z e ż a .  17.15 K o m e n ta r z  m o r ­
s k i .  17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie .  
18.45 „ B ó j  p o d  O s t r o łę k ą ” . 19.65 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i .  19.30 „ P ie k ło  
D a n te g o ” . 20.30 F e l ie to n  m u z y c z n y  
J e rz e g o  W a ld o r f f a .  21 Z  k r a j u  i  ze  
ś w /a ta .  21.40 M e lo d ie  z k -o m e d ii 
„ L a d y  b e  g o o d ” . 21.50 W  r y t m ie  
ta n e c z n y m . 22.10 R o z m o w a  l i  t e ra ć  
k a .  22.30 M ię d z y n a r o d o w y  U n iw e r ­
s y te t  R a d io w y .  22.50 K o n c e r t  s y m  
fo n ic z n y .

®  Przesiadka na środku Zalewu 
@  Kilometrowy zator na Odrze

Lód utrudnia
żeglugę na Zalewie

M R O Ź I śnieg nie pozostał bez w p ły w u  na w a ru n k i żeglugi 
na Odrze i  torze wodnym  Szczecin—Św inoujście. Na odcin ­
ku  od K rę p y  do trzec ie j b ram y to ro w e j na Za lew ie  Szczeciń­
sk im  północne w ia try  zepchnęły krę  lodową. Lód m a w p ra w ­
dzie grubość oko ło  2 centym etrów , ale leży na n im  gruba 
w a rs tw a  śniegu, tworząca w  wodzie kaszę. M ałe jednostk i 
m a ją  k ło p o ty  ze sforsowaniem  te j przeszkody.
W c z o r a j  r a n o  z d a r z y ł  s ię  p r z y -  o o k o ło  1,5 m e t r a .  J e d n a k  w o b e c  

p a d e k  n ie  n o to w a n y  c h y b a  d o tą d  u p r z e d n ie g o  n is k ie g o  s ta n u  w ę d y  
w  h is t o r i i  Ż e g lu g i  S z c z e c iń s k ie j,  n ie  o g ło s z o n o  n a  r a z ie  s ta n u  a l a r -  
Z g o r tn ie  z p la n e m  Ś w in o u jś c ie  o p u  m o w e g o . O b e c n ie  p o z io m  w o d y  
ś c i ła  „ L a u r a ” , u d a ją c  s ię  z p a sa że  w z ra s ta  b a rd z o  p o w o l i ,  
r a m i  d o  S z c z e c in a  —  S z c z e c in  „ R o -  w  n ie d z ie lę  w  r e jo n ie  K r a jn i k a  
s a  W e n e d a ”  z  p a s a ż e ra m i d o  Ś w i -  D o ln e g o  h o lo w n ik i  u d z ie la ły  p o m o -  
n o u jś c ia .  O b y d w a  s t a t k i  z a m e ld o -  c y  b a r k o m  i  z e s ta w o -m  p c h a n y m , 
w a ły  o t r u d n e j  s y tu a c j i  i  k lo p o -  k tó r e  u t k n ę ły  w  lo d a c h ,  w  r e jo -  
ła e h  z n a w ig a c ją .  D y r e k c ja  z d e e y  n ie  G o z  ło w ić  i  w  r e jo n ie  p ia s -  
d o w a ła  z a w r ó c ić  j e  d o  s w y c h  b a z . k ó w  z n a jd u ją  s ię  d w ie  b a r k i  z  k o  
P o n ie w a ż  c h c ia n o  s ię  w y w ią z a ć  z e  p a in ia łc a m i,  k i l k a  b a r e k  z im u je  w  
s w y c h  z o b o w ią z a ń  w o b e c  p a s a ż e -  K o s t r z y n iu .  B e z  o c ie p le n ia  n ie  m a  
r ó w  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  ż a le w ie ,  s za n s  n a  p r z e ta r c ie  d r o g i  p rz e z  
s ta t k i  p o d e s z ły  d o  s ie b ie  b u r t a m i  lo d y .  W  p r z y p a d k u  o d w i lż y  z a jm ie  
i  n ą s tą p i ła  p r z e s ia d k a .  B y ł y  t o  o -  to  h o lo w n ik o m  ;i lo d o ła m a c z o m  
s ta tn ie  r e js y  w  t y m  s e z o n ie . Z e g -  o k o ło  10 d n i .
lu g a  S z c z e c iń s k a  z a w ie s iła  k u r s o -  N a le ż a ło b y  ta k ż e  z w r ó c ić  u w a g ę  
w a n ie  s ta t k ó w  p a s a ż e rs k ic h  a ż  d o  n a  n ie  p r z y g o to w a n e  d o  z im y  m ó ­
w i  o s n y . s t y  z w o d z o n e . L  od  o ła m a c z e  i  b o -

O d m  —  j a k  p o in fo r m o w a ła  n a s  l o w n ik i  p ra g n ą c e  p rz e d o s ta ć  s ię  w  
_ g fo-ę O d r y  m u s z a  w y c z e k iw a ć  g o -in ż .  K r y s t y n a  J A S T R Z Ę B S K A  

O k r ę g o w e g o  Z a r z ą d u  W o d n e g o  —  
je s t  z a m a rz n ię ta  n a  o d c in k u  o k .  
90 k m  w  g ó rę  o d  S z c z e c in a . Z  
k a ż d ą  g o d z in ą  o d c in e k  te n  p o w ię k  
sza  s ię , g d y ż  s p ły w a ją  d a ls z e  m a ­
s y  lo d u .  W  p o b l iż u  O g n ic y  « t w o ­
r z y ł  s ię  p ie r w s z y  w  t y m  r o k u  z a ­
t o r  ło d o w y  o  g r u b o ś c i  o k o ło  1,S m  
i  d łu g o ś c i o k .  1 k m .  Z a t o r  te n  
s p o w o d o w a ł n a g ły  p r z y b ó r  w o d y

d ż in a m i n a  o t w a r c ie  p rz ę s e ł.
(Wit)

Jednym zdaniem

29 holowników 
i 1 lodołamacz

W c z e s n e  te g o ro c z n e  o p a d y  
ś n ie g u  i  n is k ie  te m p e r a t  : r y  
k a ż ą  p r z y j r z e ć  s ię  te m u ,  j a k  
z a in te r e s o w a n i  w  g o s p o d a rc e  
m o r s k ie j  p r z y g o to w a l i  s ię  d o  
o d p a r c ia  z im y .

C a łe  w y b r z e ż e  p o d z ie lo n e  
z o s ta ło  n a  2 s t r e f y  z  p e łn o ­
m o c n ik a m i m in is t r a  w  S zcze ­
c in ie  i  G d y n i .  N a  w y b r z e ż u  
w s c h o d n im  i  c z ę ś c io w o  ś r o d ­
k o w y m  —  p e łn o m o c n ik ie m  je s t  
k a p i t a n  p o r t u ,  k p t .  ż . w . T a ­
d e u s z  W y s o c k i ,  k t ó r y  i n f o r ­
m u je ,  iż  m a  d o  d y s p o z y c j i  d o ­
s ta te c z n y  ta b o r ,  k t ó r y  n ie  p o ­
w in ie n  d o p u ś c ić  d o  p o w a ż n ie j ­
s z y c h  s y tu a c j i  lo d o w y c h  w  
p o r ta c h  G d y n ia  i  G d a ń s k  o ra z  
r y b a c k ic h .  Ł ą c z n ie  r e jo n  k p t .  
T ,  W y s o c k ie g o  b r o n ić  b ę d z ie  
p r z e d  z im ą  29 h o lo w n ik ó w  w y  
p o s a ż o n y e h  w e  w z m o c n ie n ia  
p r z e c iw lo d o w e  i  1 lo d o ła m a c z  
„ S w a r o ż y c ” . P o z o s ta łe  2 ło d o -  
ła m a c z e  P o ls k ie g o  R a to w n ic ­
tw a  O k r ę to w e g o  —  „ P e r k u n ”  
i  „ Ś w ia to w id ”  —  o d k o m e n d e ­
r o w a n o  d o  d y s p o z y c j i  p e łn o ­
m o c n ik a  w  S z c z e c in ie .

A  m im o  w s z y s tk o  k p t .  W y ­
s o c k i t w ie r d z i ,  że  te g o ro c z n a  
z im a  b ę d z ie  ła g o d n a ,  c h o ć  
w c z e ś n ie  n a d e s z ła . (sg)

a ,D Z IŚ ,  w  ś r o d ę  o  g o d z . 19.3«, z a m  
te a t r  „ K R Y P T A ”  w y s ta w i  

J e rz e g o  K r z y s z to n ia  p t .  
ca M e rc e d e s a ”  w  w y k o n a ­

n iu  a k t o r ó w  te a t r ó w  s z c z e c iń s k ic h ; 
D . K o la s z y ń s k ie j ,  R . K o L a s z y ń s k ie -  
g o , Z . B e łs k ie g o ,  C z . R o ż n o w s k ie ­
g o , J .  S k w a r k a  i  A .  S z u b a re z y k a . 
B i l e t y  d o  n a b y c ia  w  Z a m k u  c o ­
d z ie n n ie  w  g o d z . 8— 15, o ra z  g o d z i­
n ę  p r z e d  p r z e d s ta w ie n ie m ,

K L U B  „1 3  M u z ”  i  O d d z ia ł  S tó w a  
rz y s z e n ia  P o ls k ic h  A r t y s t ó w  T e a ­
t r u  i  F i lm u  z a p ra s z a  s y m p a ty k ó w  
p o e z j i ,  l i t e r a t u r y  i  t e a t r u  n a  s p o t  
k a i i e  z r e d a k to r e m  „ K u r i e r a  P o l­
s k ie g o ”  J e r z y m  Z a g ó r s k im ,  k tó r e  
o d b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  d z iś ,  o  g o d z . 
19; w s tę p  w o ln y .

•  *
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w  K lu b ie  P r a c o w n ik ó w  N a u k i  ( u l .  
W ie lk o p o ls k a  19) o d b ę d z ie  s ię  o d ­
c z y t  m g r  in ż .  Z b y s z k a  T ra c z a  o 
„ A v i f a i m i e  P u s z c z y  D r a w s k ie j ” . 
O d c z y t  o r g a n iz u ją  —  L ig a  O c h ro ­
n y  P r z y r o d y  i  S e k e ja  O r n i to lo g ic z ­
n a  d la  m i ło ś n ik ó w  p r z y r o d y  n a sze  
g o  w o je w ó d z tw a .

Brak rękawiczek
C Z Y T E L N I C Y  s y g n a l iz u ją  

n a m , ż e  w  s z c z e c iń s k ic h  s k le ­
p a c h  ze  ś w ie c ą  n ie  z n a jd z ie s z  
m ę s k ic h  r ę k a w ic z e k .  2 a d n y c h .  
A n i  s k ó r z a n y c h  a n i  z  d z ia n i­
n y .  Z z ię b n ię t y m  p a lc e m  w y ­
t y k a m y  w ię c  w s z y s tk ie  b r a n ­
ż o w e  p r z e d s ię b io r s tw a  d e t a l i ­
c z n e  z  h u r to w n ią  —  „ C e n t r o -  
g a l ”  n a  c z e le , (a ż )

I TW ÓJ S.ÍM MOie 
WŁUOSOWAĆ W 
M O T O R O W E  R.

BEZ SŁÓW

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A ;  S z c z e c in . p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-2] ( w e w n  51); d z ia t 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  t s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  !p©  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P  e- 
n u m e r a tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  u d d z la ły  i d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w o la t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia ' P ra s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 4U42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ;esi.ąca p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k tó r a  Jest o  W p ro c -  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23. te l.  20-46-33, k o n to  P K O  N r  1-5-100024. P z^z . Z a k ł .  G r a f .  B -5
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Czy remanent 
zawsze remanent 

znaczy?
P L A G A  R E M A N E N T Ó W  p r z y b r a  

l a  o s t a tn io  z a s t ra s z a ją c e  r o z m ia r y .  
M in i s t e r  h a n d lu  w y d a je  z a rz ą d z e ­
n ia  o p r z e p r o w a d z a n iu  r e m a n e n ­
t ó w  „ p r z y  d r z w ia c h  o t w a r t y c h ”  
( s to p n io w o  w  p o s z c z e g ó ln y c h  s to i ­
s k a c h ,  b e z  z a m y k a n ia  c a łe g o  s k le ­
p u ) .  ra d a  n a r o d o w a  fu n d u je  h a n ­
d lo w i  m a s z y n y  l ic z ą c e , a b y  s p is y  
to w a r ó w  s p o rz ą d z a ć  s z y b c ie j  i 
s p r a w n ie j ,  a  w  S z c z e c in ie  z a m ia s t 
l e p ie j  je s t  c o ra z  g o r z e j .  F a k t y ?  
O to  d o w o d y  z  J E D N E G O  d n ia  i 
J E D N E J  u l ic y  —  W ie lk ie j .  B y l iś m y  
ta m  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  l i s to p a ­
d a , p r z y  o k a z j i  l u s t r a c j i  w y s ta w  
s k le p o w y c h ,  o  c z y m  ju ż  p is a l iś ­
m y .

N a  t e j  u l i c y ,  n ie w ie l k ie j  (c h o ć  
W IE L K I E J ) ,  a le  w a ż n e j  z  p u n k t u  
w id z e n ia  h a n d lu  —  n ie c z y n n y c h  
b y ło  6, ( s ło w n ie  sześć) s k le p ó w .  O to  
o n e :  M H D  N r  225 (z o d z ie ż ą ), M I ID  
N r  427 „ M a r io la ”  z a r t .  g o s p o d a r ­
s tw a  d o m o w e g o . M I lD - o w s k i  k o m is  
„ A t r a k c j a ” , M H D  N r  421 z  a r t .  
e le k t r o te c h n ic z n y m i ,  M H D  N r  314 
—  p a s m a n te r ia  i  s k le p  M H D  z  a r t .  
s p o r to w y m i .  G w o l i  s p r a w ie d l iw o ś c i  
d o d a jm y ,  że  w  d w ó c h  z n ic h ,  w  
p a s m a n te r i i  i  w  „ M a r i o l i ”  o d b y w a ­
ł o  s ię  p r z y ję c ie  to w a r u ,  o  c z y m  i n ­
fo r m o w a ła  w y w ie s z k a ,  a le  n i e  
ś w i a d c z y ł a  p u s tk a  p a n u ją c a  
yv  s k le p ie .

Z a m y k a n ie  s k le p ó w ,  ta k ż e  z p o  
w o d u  „ c h o r o b y  p e r s o n  e -  
1 u ”  ( ta k ie  z b io ro w e  _ n ie d o m a g a ­
n ia  d o t y k a ją  c z ę s to  i n n y  s k le p  
p r z y  t e j  u l i c y  —  M H D - o w s k i  „ N a r  
c y z ” , a  o s ta tn io  s a lo n  „ T e l im e n y ”  
p r z y  p i .  L o tn ik ó w )  o b u r z a ją  k l i e n ­
t ó w  i ,  s ły c h a ć  o ty m  c o r a z  czę ­
ś c ie j ,  p o d d a ją  w  w ą tp l iw o ś ć  p r a w  
d z iw o ś ć  in f o r m a c j i  p o d a n y c h  na  
^w y w ie s z c e . (aż )

W  U B IE G Ł Y  poniedzia­
łek wizytowaliśmy k ilka  
placów budowy w  Szcze­
cinie. Sprawdzaliśmy jak  
realizowany jest plan, 
przygotowany na okres zi- 
mowy przez zjednoczenie 
i przedsiębiorstwa wyko­
nawcze.

Do 30 październ ika b r. wszyst 
k ie  ob iekty , przeznaczone do 
pracy w ykończeniow ej m ia ły  
być oszklone i podłączone do 
in s ta la c ji ogrzewniczych. Po­
dobnie p lan ten Łakładał zgro­
m adzenie na placach budów 
odpow iedn ie j ilości m ate ria łów , 
dla m ożliwości kon tynuow an ia  
prac w  okresie jes ienno-z im o­
w ym . A  oto ja k  w yg ląda  ta sy­
tuac ja  w  k o n fro n ta c ji ze sta­
nem faktycznym .

N A  O S IE D L U  K O M U N Y  P A R Y ­
S K IE J  w  d w ó c h  5 - k o n d y g n a c y j-  
n y c h  b u d y n k a c h  p la n o w a n o  p r o ­
w a d z ić  p ra c e  w y k o ń c z e n io w e .  N a  
r a z ie  h u la  t u  w i a t r  i  ś n ie g .  S p rz y  
j a j ą  te m u  n ie o s z k lo -n e  o t w o r y  o -  
k ie n n e  i  n ie z a b e z p ie c z o n e  w e jś c ia  
n a  k l a t k i  s c h o d o w e . D o p ro w a d z e ­
n ie  c ;o ,  s to i  te ż  p ó d  z n a k ie m  za­
p y t a n ia .  D o p ie r o  d z iś ,  k o p ią c  
z m a r z n ię tą  z ie m ię ,  r o b o tn ic y  p r z y  
g o to w u ją  k a n a ł  d la  p r z e p r o w a d z ę  

. n ia  p r z e w o d ó w  z k o t ło w n i  ( p a t r z  
z d ję c ie ) .  N a  b u d o w ie  t e j  b r a k u je  
s z k ła .  C e m e n tu ,  w y s ta r c z y  t y l k o  
n a  je d e n  d z ie ń  p r a c y .  D la  w ie lu  
r o b o tn ik ó w  n ie  m a  n a w e t  p r a c y  za 
ś tę p c z e j . C zę ść  z rwich z a t r u d n io n o  
p r z y  o d ś n ie ż a n iu  te re n u .

P R Z Y  U L .  U N IS Ł A W Y  p o ło w a  
b u d y n k u  je s t  j u ż  o s z k lo n a , a le  i 
t u  n ie  d o p r o w a d z o n o  c e n tr a ln e g o  
o g r z e w a n ia .  W  te j  s y tu a c j i  n ie  m o  
że  b y ć  m o w y  o  p ra c a c h  w e w n ę t r z ­
n y c h .  W s z y s tk o  p r z e m a w ia  za  t y m ,  
ż e  te r m in  o d d a n ia  te g o  b u d y n k u  
n ie  z o s ta n ie  d o t r z y m a n y .

P ra c a  n a  te r e n ie  U L .  K U J A W ­
S K IE J  p rz e b ie g a  n ie c o  le p ie j .  J e ­
d e n  w ie ż o w ie c  je s t  j u ż  o s z k lo n y ,  
a  o g r z e w a n ie  d o p r o w a d z a  s ię .  N a  
d r u g im  U - k o n d y g n a c y jn y m  b u ­
d y n k u  t r z e b a  p o ło ż y ć  d a c h , osz­
k l i ć  i  d o p r o w a d z ić  o g r z e w a n ie .  D o  
p ie r o  w te d y  b ę d z ie  m o ż n a  k o n ­
t y n u o w a ć  p ra c e  w y k o ń c z e n io w e .  
K ie r o w n ic tw o  t e j  b u d o w y  z a p e w ­
n ia , że  t e r m in  o d d a n ia  b u d y n k ó w  
—  d o  k o ń c a  b r .  —  z o s ta n ie  d o t r z y  
m a n y .

R E AS U M U JĄC  możemy 
stw ie rdzić, że przygotow anie do 
okresu zimowego w  budow n i­
c tw ie  jest niedostateczne a za­
pew nienia pozostały ty lko  na pa 
pierze. Jedyn ie robo tn ikom  za­
pewniono odzież ochronną, cie­
p łą kaw ę i częściowo gorące 
posiłk i. N atom iast nie przygo­

towano zaplecza do kontynuo­
wania robót w  okresie mrozów 
i opadów śniegu. Na wszyst­
k ich  placach budowy brak ma­
teriałów. Sprzęt budowlany nie 
jest zabezpieczony przed w pły­
wami atmosferycznymi. B rak 
jest w ia t na be ton ia rk i, kopa r­
k i itp ., cement leży na w o lnym  
pow ie trzu . Już dziś dla w ię k ­
szości p racow n ików  b rak  jest 
zajęcia. (Boz)

W  Szczecinie
przeszło 36 tysięcy

„szklanych
ekranów“

Cała Polska w  ubiegłą nie­
dzie lę  baw iła  się oglądając pro 
gram  rozryw kow y, zorganizowa 
n y  przez T V  z okaz ji zare je­
strow an ia  2-m iiionow ego te lew i 
zora w  k ra ju . W  zw iązku z tym  
za in te resow aliśm y się ile  w  
Szczecinie jest te lew izorów .

M iesięcznie przybyw a w  na­
szym mieście 4C0— 500 nowych 
abonentów. W  osta tn ich  dniach 
by ło  w  Szczecinie zare jestro­
w anych  35 645 aparatów  TV. 
.W m iejscowościach podszczecin 
sk ich  są w  te j c h w ili zgłoszone 
P94 te lew izory. W  sumie „w ie l­
k i  Szczecin”  ma 36 339 te le w i­
zorów . (jo l)

Porady prawne
Z O F IA  Ł O M E C K A  —  S Z C Z E C IN . 

—  P r a w o m o c n y  w y r o k  s ą d u  s ta n o  
w i  t y t u ł  w y k o n a w c z y  i  n a le ż y  g o  
z ło ż y ć  w  P r e z y d iu m  DRN -  P o ­
g o d n o , k tó r e  o b o w ią z a n e  je s t  d o ­
k o n a ć  e k s m is j i  lo k a t o r ó w  d o  p o ­
m ie s z c z e n ia  z a s tę p c z e g o . W  ra z ie  
o d m o w y  p r z e p r o w a d z e n ia  e k s m i­
s j i  n a le ż y  z w r ó c ić  s ię  o  i n te r w e n ­
c ję  d o  P r e z y d iu m  MRN w S zcze ­
c in ie .

A D E L A  P A S Z T U Ł A  —  S T A R ­
G A R D . —  N a  r e a liz a c ję  z a le g ły c h  
a l im e n tó w  m o ż e  P a n i  l i c z y ć  d o p ie  
r o  p o  p o d ję c iu  p r a c y  p rz e z  d łu ż ­
n ik a ,  p o  o d b y c iu  k a r y  w ię z ie n ia .  
Z  w y n a g r o d z e n ia  u z y s k a n e g o  p rz e z  
w ię ź n ia  za  p r a c ę  w  o k r e s ie  o d b y ­
w a n ia  k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  
p o k r y w a  s ię  w  p ie rw s z e j  k o le jn o ­
ś c i k o s z t y  u t r z y m a n ia ,  k tó r e  d la  
p ra c u ją c e g o  w ię ź n ia  m u s z ą  b y ć  
w y ż s z e  o d  n o r m a ln y c h  s ta w e k .  W y  
k a z  z a r o b k ó w  i  r o z l ic z e n ie  w y d a t ­
k ó w  m ó g łb y  u d o s tę p n ić  P a n i  za ­
r z ą d  w ię z ie n ia  n a  j e j  ż ą d a n ie .

SESJE
rad narodowych

W  C Z W A R T E K , 25 h m ., o  g o d z . 
19 w  s a l i  p o s ie d z e ń  M R N  o d b ę d z ie  
s ię  s e s ja  z w y c z a jn a  M IE J S K IE J  
R A D Y  N A R O D O W E J . G łó w n y m  te  
m a te m  o b r a d  b ę d ą : u s łu g i  M P K , 
P K P  i  Ż e g lu g i  S z c z e c iń s k ie j ś w ia d  
c z o n e  d la  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta ,  o- 
r a z  u c h w a le n ie  p la n u  p r a c y  M ie j ­
s k ie j  R a d y  N a r o d o w e j  n a  r o k  
1966.

W  P I Ą T E K ,  26 b m . o g o d z . U  
s a l i  p o s ie d z e ń  p r z y  u l .  M ic k ie w i ­
cza  69 o d b ę d z ie  s ię  k o le jn a  ses ja  
D Z IE L N IC O W E J  R A D Y  N A R O D O ­
W E J  S Z C Z E C IN -P O G O D N O . T e m a t  
o b r a d :  I n fo r m a c je  o s ta n ie  b e z p ie  
c z c ń s tw a  i  p o r z ą d k u  d z ie ln ic y  P o ­
g o d n o  o ra z  z a tw ie rd z e n ie  b u d ż e tu  
i  p la n u  g o s p o d a rc z e g o  na  r o k  1966.

Gościnne występy teatrów:
„Narodowego“ i „Współczesnego*

W  S z c z e c in ie  g o ś c ić  b ę d z ie m y  
t e a t r y  z W a r s z a w y . T e a t r  N a r o d o ­
w y  w y s ta w ii  w  d n ia c h  o d  27— 29 l t -

Ludzie pracy
- swemu miastu

Załoga MHD
Odzież- Obuwie

- p ierw sza!
W  Ś L A D  za  z a ło g a m i 

s k ic h  z a k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  
k tó r e  o d p o w ia d a ją c  n a  a p e l p o r ­
to w c ó w  p o d e jm u ją  c z y n y  n a  rz e c z  
m ia s ta  —  p o s z li h a n d lo w c y .  J a k o  
p ie r w s i  z o b o w ią z a n ia  s p o łe c z n e j 
p r a c y  n a  rz e c z  m ia s ta  p o d ję l i  p ra  
c o w n ic y  M H D  O D Z IE Ż  -  O B U W IE ,  
p o d c z a s  o d b y w a ją c e j  s ię  t u  K o n ­
f e r e n c j i  P a r t y jn o  - E k o n o m ic z n e j  
z a ło g a  te g o  p r z e d s ię b io r s tw a  z o b o  
w ią z a ła  s ię ,  że  k a ż d y  p r a c o w n ik  
p rz e z  6 g o d z in  w  r o k u ,  b ę d z ie  p ra  
c o w a ł p r z y  o b ie k c ie  w s k a z a n y m  
p rz e z  w ła d z e  m ia s ta ,  a  w z n o s z o ­
n y m  s p o łe c z n y m  w y s i łk ie m  je g o  
m ie s z k a ń c ó w .

Z a ło g a  M I ID  O d z ie ż  -  O b u w ie  
je s t  p ie rw s z y m  p r z e d s ię b io r s tw e m  
h a n d lo w y m ,  k tó r e  p o d ję ło  te g o  r o  
d z a ju  z o b o w ią z a n ie ,  w ie r z y m y ,  że 
ś la d e m  t y m  p ó jd ą  p r a c o w n ic y  p o ­
z o s ta ły c h  i n s t y t u c j i  h a n d lo w y c h .

<»*>

XX-lecie Szczecińskich Teatrów Dramatycznych

„Incydent w Vichy“
Atm osfera  wczorajszych ju ­

bileuszowych uroczystości w  
Teatrze Po lskim  była  w y ją t­
kow o podniosła i  uroczysta. 
T ea tr obchodził dwudziestole­
cie swojej działalności na Z ie ­
m i Szczecińskiej. Zbiegło się 
to  z uroczystościam i dwuset­
nej rocznicy pow stania Sceny 
Narodowej.

Foyer Tea tru  przekształcone 
zostało w  małe „m uzeum ” , w  
k tó rym  zgromadzono p am ią tk i 
obrazujące X X -!ec ie  tea trów  
w  naszym wojew ództw ie .

Z  okazji Jubileuszu w ysta­
w iono sztukę A . M ille ra  „ In ­
cydent w  V ich y ” . Przedstaw ię 
nie p rzy ję te  zostało przez pub 
liczność bardzo ciepło i  Ser­
decznie. Sztuka jednego z n a j­
w yb itn ie jszych, współczesnvch 
dram atu rgów  am erykańskich 
stanow i w  swej w ym ow ie  ideo 
w e j rozprawę z w sze lk im i fo r 
m am i dysk rym inac ji rasowej 
i pon iżenia człowieka.

W  spektaklu  udz ia ł w z ię li: 
W ł. BE D N A R S K I. Zb. M A - 
M O N T, A. S Z U BA R C ZYK , J. 
KO W NAS, W ł. S O K A LS K I, B. 
A . JA N IS ZE W S K I, H. KO ­
N IE C Z K A . R. K O L A S Z Y Ń - 
S K I, B. R O S IŃ S K I, J. K IL A R  
S K I, Z. K R A U ZE , J. M ARZEC, 
J. S K W AR K , C. R O ŻN O W SK I 
i H. K LU C Z K O W S K I.

Sztukę reżyserował Jan M A ­
C IEJO W SKI.

NO -EL

W Y W I A D  Z  I  S E K R E T A R Z E M  
K W  P Z P R
A N T O N IM  W A L A S Z K I E M

♦  W E  w c z o r a js z y m  „ S z ta n ­
d a rz e  M ło d y c h ”  u k a z a ł s ię  
w y w ia d  I  s e k r e ta r z a  K W  
P Z P R  p o s ia  A n to n ie g o  W a ­
la s z k a  n a  te m a t  u d z ia łu  m ło  
d z ie ż y  w  r e a l iz a c j i  p rz y s z łe j  
5 - la t k i  n a  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j .

4- z  O K A Z J I  M - le c ia  Z r z e ­
s z e n ia  P r a w n ik ó w  P o ls k ic h ,  
p ię c iu  s z c z e c iń s k ic h  p r a w n i ­
k ó w  o t r z y m a ło  Z ło te  O d z n a ­
k i  Z P P . N a jw y ż s z ą  o r g a n iz a ­
c y jn ą  o d z n a k ą  w y r ó ż n  e n i r.o 
s ta l i  — F r a n c is z e k  B E N D IG , 
S ta n is ła w  K O W A L IK ,  R o m a n  
Ł Y C Z Y W E K ,  J ó z e f O S T R O W ­
S K I  i  L e o n  B A B IŃ S K I .

♦  W  K L U B IE  z a k ła d o w y m  
S Z W S  w  Ż y d o w c a c h  o d b ę ­
d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 18 s p o t­
k a n ie  d y r e k c j i  f a b r y k i  z n a  u  
c z y c ie la m i,  o r g a n iz o w a n e  t r a  
d y c y jn ie  j u ż  z  o k a z j i  D n ia  
N a u c z y c ie la .  O b o w ią z k i  gos­
p o d a rz a  p e łn i  d y r .  K a z im ie r z  
K Ł A P U T .

Z e b r a ł :  (a )

Incyden t w Vichy” , (Foto St. Cieślak).

s to p a d a  b r .  s z tu k ę  S t . Ig .  W it k ie ­
w ic z a  p t .  „ K U R K A  W O D N A ” , a  
T e a t r  W s p ó łc z e s n y  „ T A N G O ”  S ła ­
w o m ir a  M ro ż k a ,  w  d n ia c h  o d  1—t  
g r u d n ia  b r .

P rz e d s p rz e d a ż  b i l e t ó w  p ro w a d z o ­
n a  je s t  w  T e a tr z e  W s p ó łc z e s n y m . 
W a ły  C h r o b r e g o  3, c o d z ie n n ie  w  
g o d z . o d  l ó —13 i  o d  g o d z , 16— 19.30, 

( n o -e l)

Ja w.sprawie 
autobusów...

C h c ia łb y m  i  j a  d o r z u c ić  s łó w  
k i l k a  d o  d y s k u s j i  n a  te m a t  p r a ­
c y  k ie r o w c ó w  M P K .

T o  f a k t ,  że r o z k ła d  Ja a d y  je s t  
n a z b y t  „ w y ś r u b o w a n y ”  —  n a w e t  
n ie  m a  łc .e d y  z je ś ć  ś n ia d a n ia  w  
c z a s ie  z a ję ć . R ó w n ie ż  p a s a ż e ro w ie  
u t r u d n ia ją  n a m  b a r d z o  p r a c ę :  g d y  
w s ia d a ją  p r z e d n im i d r z w ia m i ,  za*« 
s ła n ia ją  p r a w ą  s z y b ę  i  lu s te r k o .  
A  s p r ó b u j  ic h  rv e  w p u ś c ić !  Z  te g o  
p o w o d u  p o b i l i  k ie d y ś  k ie r o w c ę  a u ­
to b u s u  k u r s u ją c e g o  n a  l i n i i  54. 
W y z w is k a  i  g r o ź b y ,  a w a n t u r y  —« 
ty m  c z ę s tu je  s ię  n a s  n a  c o  d z ie ń .  
P r z e k o n a n y  je s te m ,  że  w ie d u  k ie ­
r o w c ó w  z w o ln i ło  s ię  z  p r a c y ,  b y  — 
p ro s z ę  m i w ie r z y ć  —  n ie  w p a ś ć  w. 
ja k ą ś  c h o r o b ę  n e r w o w ą .  P r z y k r o ;  
ż e  n i k t  z  ja d ą c y c h  n ie  z w r ó c i  u w a  
g i  t y m  p a s a ż e ro m , k t ó r z y  a ta k u  
j ą  n o s  t a k  o r d y n a r n ie  n ie  m a ją c  
p o  te m u  ż a d n y c h  p o w o d ó w .

P o  11 g o d z in a c h  s łu ż b y  cz łow tie łC  
id z ie  d o  d o m u  J a k  p i j a n y  —  tafle 
b o lą  o c z y  i  g ło w a .

W  z ły c h  w a r u n k a c h  a tŁ m o s fe ry c *  
n y o h  t r u d n ie j  je s t  p r o w a d z ić  p o ­
ja z d .  N a  n ie k tó r y c h  L in ia c h  (56, 5S, 
54 i  60) k u r s u je  za  m a ło  a u to b u ­
s ó w . n ic  w ię c  d z iw n e g o ,  że  n ie  
J e s te ś m y  w  s ta n ie  z a b r a ć  w s z y s t­
k ic h  p a s a ż e ró w  s to ją c y c h  n a  p r z y ­
s ta n k u .  S p ra w n o ś ć  te c h n ic z n a  w a  
z ó w  p o z o s ta w ia  r ó w n ie ż  w ie le  d o  
ż y c z e n ia . J a k  z re s z tą  m o ż n a  u t r z y  
m a ć  w  g o to w o ś c i s p rz ę t,  g d y  m a ­
m y  10 m e c h a n ik ó w ,  a 75 w o z ó w ?  
P rz e z  je d n ą  n c c  t r z e b a  n ie r a z  w y ­
m ie n ić  k i lk a n a ś c ie  re s o ró w ,  k i lk a ' 
c h ło d n ic ,  u s u n ą ć  w ie le  in n y c h  l i ­
s ie  r e k .  B y w a  i  ta k ,  że  w ó z  w y je ż  
d ż a  z  g a ra ż u  z  p ę k n ię t y m  r e s o re m  
( „ je s z c z e  m o ż e  j a k o  ta k o  c h o d z ić ” ) 
t y l k o  p o  to ,  b y  p o  p ie rw s z y m  le u r  
s le  z je c h a ć  z  p o w ro te m  d o  g a r a ­
ż u . P ro s z ę  d o d a ć  d o  te g o  je s z c z e  
n is k ie  o ła c o  k ie r o w c ó w ,  a  p r z y z n a  
P a n , R e d a k to r z e ,  że  na sza  p ra c a  
n ie  je s t  a n i  ła tw a ,  a n i  a t r a k c y jn a .

S T A N I S Ł A W  M A R K IE W IC Z

Wyjaśnfaią:

W  o d p o w ie d z i n a  n o ta tk ę  d o ty ­
czą cą  o ś w ie t le n ia  u l .  B y t o m s k ie j  
u p r z e jm ie  w y ja ś n ia m y ,  że p ra c e  
p r z y  o ś w ie t le n iu  t e j  u l i c y  w y k o n y  
w a ły  z a k ła d y  p r a c y  i  d o  c h w i l i  
o b e c n e j r o b ó t  t y c h  n ie  p r z e k a z a ­
ł y  n a m  d o  e k s p lo a ta c j i .  N a  p o le ­
c e n ie  d y r e k to r a  r e jo n  o ś w ie t le n ia  
u l ic  u r u c h o m i ł  o ś w ie t le n ie  i  o t  
b e c n ie  je s t  o n o  c z y n n e .

D y r e k t o r
F R . W IT K O W S K I  

O B W O D O W Y  U R Z Ą D  M IA R  

W  z a ła tw ie n iu  p o r u s z a n e j  p r z e *  
W a szą  C z y te ln ic z k ę  s p r a w y  d o t y ­
c z ą c e j w a ż e n ia  to w a r u  p rz e z  s p rz e  
d a w c ó w  n a  A l .  W o js k a  p o ls k ie g o  
u p r z e jm ie  z a w ia d a m ia m y ,  że  d w u  
k r o tn ie  s k o n t r o lo w a l iś m y  s ta n  n a  
r z ę d z i m ie r n ic z y c h  i  sp o só b  ic h  u -  
ż y c ia ,  W  t r a k c ie  k o n t r o l i  s tw ie r d z i  
l i ś m y ,  że  z a r ó w n o  w a g i ,  j a k  i  o d ­
w a ż n ik i  m a ją  a k t u a ln e  c e c h y  le ­
g a l iz a c y jn e .  W s z y s tk ie  s p ra w d z o n e  
w a g i  ( i l  s z tu k )  b y ł y  w ła ś c iw ie  w y  
ta ro w a n e .  J e d y n ie  p r z y  je d n y m  
s t r a g a n ie  —  o b s łu g iw a n y m  p rz e *  
o b . Z o f ię  G l in k ę  —  s tw ie r d z o n o ,  
że  u ż y w a ła  o n a  3 o d w a ż n ik ó w  o b ­
t łu c z o n y c h ,  z a  co  u k a r a n a  z o s ta ła  
g r z y w n ą  200 z ł .

N a c z e ln ik  
M .  S A L U S

C E N T R A L A  W Y N A J M U  F IL M Ó W )

W  z w ią z k u  z  a r t y k u łe m  p t .  „ K i ­
n o  S t u d y jn e  d la  S z c z e c in a ” , w  k tó  
r y m  a u to r k a  k r y t y k u j e  u ż y w a n ą  
w  S z c z e c in ie  n a z w ę  „ K i n o  d o b r y c h  
f i lm ó w  o ra z  r e p e r tu a r  te g o  k in a  
in fo r m u je m y ,  że  w  p e łn i  s o l id a ­
r y z u je m y  s ię  z  t y m i  u w a g a m i.  
Z g o d n ie  z z a rz ą d z e n ie m  w ic e m in i ­
s t r a  k u l t u r y  i  s z tu k i,  k in a  w y b i t ­
n e g o  r e p e r tu a r u  n o szą  w  c a łe j  P o l 
sce je d n o l i t ą  n a z w ę  k i n  „ s t u d y j ­
n y c h ” . T y l k o  w  w y p a d k u  u p r z e ­
d n io  w y d r u k o w a n y c h  m a te r ia łó w  
r e k la m o w y c h ,  a b y  n ie  n is z c z y ć  c e n  
n e g o  p a p ie ru ,  w o ln o  d o  w y c z e r p a ­
n ia  z a p a s ó w  a f is z y  u ż y w a ć  s ta r e j  
nazw ry .
Z - c a  d y r .  d / s  R o z p o w s z e c h . F i lm ó w  

RYSZARD Z IE L IŃ S K I


